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JEOGRAFIJA FIZYCZNA~· 1 

-·- . . 
W S T Ę P. 

Krótki rys Kosmografii, czyli naulr~ o· świe­
cie pQwszeclmym ' i wiadomości posił-
kowe. · · 

1. Co. jest świat pows~eclmy, a co świat wido-
cz.ny? · . . 

Zbiór wszystkich stworzeń ma-teryalnych na­
zywamy Sw1A. TEM ·p owsz.e cHNYJ\1 (U n i v er­
's u s) to jest, zamykającym w so}Jie wszystkie 
jestestwa pod zmysły podpa~di mogące. Pneo:­
.stneń niezmierną, guzie się '.mieszczą te wszy„ 
stkie dzieła stworzenia , nazywamy N 1 EB EM • 

Siedlisko. człowieka Zn: Mu, choć ja,k niknący 
proszek w tym ogromie rzeczy, jest jednak .czą­
-stk:ą tey niezgrnntowaney całości. Chcąc ją po­
znać, Rotrzeha j<A ' uwazać jako cząst~ę świata 
powszechnego, i porównyvvać z ciałami po niebie 
:rozsianemi; Pierwsze pomoce· i środki poznawa­
nia naszego eą zmysły; te wszystkie . się naW?.a- . 
jem posiłkują w uwadze rzeczy nam hlizkich i 
p~yległych; ale wiadomość świata jednemu tyl­
ko nayrozlegleyszemu zmysłowi wid ze n i'a jest ' 
doitępna: wszystkich innych pomoce wtem d!>-

1 ' 

.r 
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ciekaniu ustają: mogą one tylko usługiwać nam 
w ·wyrabianiu i uzyciu narzęói, któremi wspie- . 
ramy i rozciągamy siłę widzenia. . 

1 Swiatło dZiałając Illl..oko nasze, jest siłą wz1m­
dzającą czucie widzenia: które jest słabsze lub 
zywsze, w miari.; większego, lub mnieyszego świa­
tła działania. Stopnie teg.o dzłatania choć dalo­
k() rozciągają się w N a turze, wła-dza atoli wi­
dzenia nie dosięga ich wszystkich: to jest ma 
swoje granice,za które przeszedłszy, czucie w nas 
i widzenie rzebzy ustaje. Jak :6bytnie natę~enie 
światła razi i ·ślepi oko; tak słabe wrazenie źa­
dnet,o czucia nie sprawia. Granice wi~c wzro­
ku ludzkiego są tylko granicami czucia, ale ni~ 
granicami świata. C~kolwiek okiem naszem 
golem, lub wspartem p1·zez jakie na,rzędzie zo­
bączyć mozemy w głębi nieba; nazywamy to 
S wiat em wid o cz :..1 y m, który jest-tylko mo­
te nieskończenie małą cząstk~ świa~a powsze­
chnego. Wszystkie wyobrafonia wielkości i_ ma­
łości, rozległości, szczupłości, są to wy.obra.zenia 
w z g l ę d n e, to jest nabyte albo z p-orównania 
rzeczy z sohą, albo z władzą czucia; ich więc 
poznawanie nie moze się dochodzić. tylko drQgą 
1>tosuuk6.w. , , . 

2. Dla czego niebo wydaje się bydź kuliste? 
Zmysł 'v:idzenia sam przez się nie rńoźe nas 

nic nauczyć o .odległości rzeczy; i dla tego pa­
trząc na gwiazdy, wszystkie nam się zdają równie 
odległej ho wszystki~ widząc tak, jak się .świa­
tło rozchódz,i, to jest przez linije proste od oka 
do nich prowadzone , tak je daleko odnosimy, 
jak .... daleko p9 tey linii sięgnąć moze wzrok naJ~ 
w przestrzeni nieba. Oprócz tego, niebo jest to 
p:zepaść oclległ.ości., w.któr.ey. toni~ wz;ok lud~­
k1: patrząc-z ziemi, me w1dz1my zadney gram­
cy nieba) ale spotykamy · wszędzie granicę 'ivi-
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. dzenia; która :le się na wszystkie śtrony równie 

odlegle rozciąga, zdaje nam się, ,jakbyśmy się 
znaydowali pod nie~miernem . okrągłem sklepie­
niem, ze wszystkich stron ró~nie od oka odle­
głem: to jest, jak gdyby niebq hyło kulą', we 
wnętrzu swójem -m>zystkie rzeczy ogarniaji~cą, 
oko nasze jey śrzOdkiem, a wszystkie gwiazdy, 
osadzone n:t powierzchn! w kłęsłey tey' kuli. /Od­
ległość więc równa gwiazd, tudzicz postać okrą­
gła i kulista nieba; s11i to złudzenia wzroku na­
szego : natrafimy na · inne podo1'le złudzenia 
w biegu ciał niebieskich, i dla tego pilnować się 
powinniimy, aby biorąc omamienie za rzecz, nie­
obłąkać się w rozsądku. 

3. Jakie są złudzenia oka gdy ·sit; przenosi.J 
my po linii prostey lub krzywey? • 

Jeieli oko ludzkie znayduje się w hiegn, któ­
rego nie czuje; 'przypisywać zwykło ten l>ieg 
ciałom zewnętrznym od s1ehie odległyip, choćby · 
te ciała były w spoczynku. Wystawmy sobie 
na Fig. i (Tabl. I) oko ludzkie w mieyscu g, 
tudziez ciało od niego odl'egłe , i spoczywające 
w mieyscu k; z mieysca g widziane będzie to 
ciało przez liniją prostą- gir,~ odniesione do miey-

' sca i, tak daleko, jak daleko si'6gnąć mo~e wzrok -
h1dzki. Niech toz oko biegiem, którego nie czu-/ 
je, przeniesione będzie z mieysca g, na mieysca 
m; widzieć zqowu będzie ciało le, pr~ez hn'iją _ 
prostą ml.; i odniesie je do punktu n ; będzie 
mu . się wiitc zdawało, jak gdyby ciało k, prze­
szło od i do n w kierunku in; kiedy toz cjiifo 
stoi niewzruszone w mieyscu k , ale oko prze­
biegło drogę • w kierunku gm· tamtemu przeci­
wnym. 

J ezeli oko biegiem, którego nie cz n je, idzie 
po obwodzie koła , a ciało jakie spoczywające 
znayduje się na płaszczyznie _i w środku tego_k.o·-
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ła; oko przypisywać będzie bieg swóy własny 
ciału spoczy,vającemu, tak dalece; i~ się zdawać 
będzie, jak gdyby ciało spoczywające obiegało. 
ten ~am ohw&cl koła, i w tym samym 'kierunku, 
który •jest przebieźony od oka ~ OflrÓcz tego toz 
ciało spoczywające, zet~•sze się będzie wyd?wało 
ud oka ua poł<?wę obwodu, czyli ua , 180 stopni 

,odległe. I tak na (Fig. ~) ok.o bęrl~c w pun­
kcie a obwodu koła, ciało spoczywające C wi~ 
dzieć będzie przez iiniją aC w mif)yscu e; bę­
dąc zaś u b, widzieć . hęd,zie toz ciało C w miey·· 
sen d, zawsze naprzeciw sobie o 180 st-0pni 
odległe , a przebiegając oko łuk ab zdawać mu 
śię )>ędzie, jak gdyby ciało C w tymfo samym 
czasie i w tyµl samym kierunku opisało łuł{ ed. 

4. Jaki jest ppdział fJgólny ciał nzebieskich? 
Są ciała na niebie, które gołem okiem wi­

dzimy; są inne, których nie widzimy' tylko 7,a 
pomocą teleskopów; są zapewne jeszcze inne, któ­
rych przy n~.ywiększey' s~le teleskopów nie zo­
bacz:ymy; ho dzieła stworzenia w ogromie świa­
ta ·powsf echneg.o zawarte, są zapewne niczmier-· 
r..ie rozle~leysze i daley si~ ciągn'ące, niz sposo- · 
hy ograniczone ludzkiego przemysłu, któremi 
wspieramy słabość, i )'ozprzestrzeainmy granice 
władz naszyQh. Zostawiwszy Astronomom ró- • 
źny podział ciał po ni,ebie rozsinnyc'h , Mtrzy­
maymy się tylko nad tern, i~ gwiazdy jedn6 są 
własnem swem , świa ~łem świecące, drugie przez 
si\s ciemne, i tylko od pierwsiych oświe~one: i 
znowu iedne, które widzian() z 'ziemi zdają nam 
się za~liowywać tę sarnę nieodmienn:t ~zględem 
siehie odległość i połoZ.enie; drugie , które sit1 
biegiem swoim przenoszą z·jednego mieysca µie­
ba na drugie: Gwiazdy przez się światłe, zda-
jące' si~ nie mieć ładnego własnego biegu, na-
1~ają siq gwi"'zdami stałęmi, ,albo nierucho-
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mdni (Slcllae fixae f, to' nazwisko jest ty_Iko 
wziitte .ze &tanu wi!domości naszych; ho gvnaz­
dy -te mogą mieć bieg taki , którego z ziemi 
czuć i dostrzedz nie,podobna, Gwiazdy przez 
się ciemIJe , świecące tylko świalłern obcem 
na siehie rzuconem, niające swóy w.3.:asny bieg, 
w którym je widzimy odmieniające 11,wę na n~e­
bie połozenie1 nazywają się, Gwiazdy bląlwjqce, al­
Lo Plarwty i Komet)'. Takim planetą jest Ziemia. 

5. Co jeśt świat słoneczny? . 
'Słońce jest naszą gwiazdą światł).1 i stałą, oto­

czoną szex·egiem planet i komet, które wsz)'stkie 
światłem 'słońca oświecone> około niegq krąią, 

· w pewnyin szyku, cz.asie, i podług ·pewnych nie­
odmiennych prawiJeł. Zhió'r tych wszystkich 
ciał J,o słońca nalezących.r i około niego krązą­
cych wraz .ze słońcem wzięty, nazywa się 1ftvia­
te'f słonecznym (System~ solare). Kai.da gwia­
zda stała własnem światłem hłysEcząca1jest sło1i­
cem do naszego podohnem, ale tak nięzmiernie ' 
od nas .odległem, iz cała przestrzeń między na­
gzem słońcez.n i ziemią, 21 milionów mil jeogra„ 
ficznych w sobie zawierająca, jest niczem Vl·zglft­
dem tey odległości: i dlatego kaZda gwiazda sta-
ła przez nµyhardziey powiększające łe}eskopy 
widziana, . wy!lajc , się ok• naszemu '"j&k punkt 
błyszczący, Jeżeli te gwiazdy mają naleząee clo 
sie]Jie planety i komety; tych my juz jako 
światłem O'hcćm i rzn.dkiem świecących, wi-
dzieć nie mozemy. „ 

6. J17ielorakie fq planety, wi-ele-ich dotąd p<>­
znano, i ja/d jes~ porzqaek w układzie śwzata 
słonecznego? 

Planety około sło1ica nas~egQ krąZące i od nfo­
go oświe,cone,· dzielą się na Planety gl'ówne (Pła­
netae primarii), które od zachodu na wschód ci'l­
gle. bi~fa~ · około 11łońca, . i na Planety drugiego 

\ 

, . 
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rzędu inaczey .TofJIJarzysze · (Planctae secundarii, 
Satelliles) alho Xięźyce, niektórym .Planel '.lm gló­
wnym dodane: i nigdy ich nieodstępuj'łóe, które 
tak,~e ód zachodu na wschód naprzód krC).Źą o!..o­
ło swoich planet głównych, i znowu wraz z pla­
netami głównemi około slo1ica. Planety główue 
do świata, słonecznego nald<ice i dotąd zJ).ane, 
są nast~pll'jące: biorąc je, jak ~r,zynając od słmi­
ca idą po ~sobie, świeżo zaś odkz•yte' w tćy kolei 
jak są wyń,alezione: JJierkuryusz ~ j Płenus <:;' j 

Ziemia ó;~Mars ó'j Ceres .j); Pallas ·w; Jttno ~; 
l7esta tJ; A>wisz~; So.turntj; Uramts (!). Z tych 
Merkury, ,W en us, Ceres, Pallas, , Juno, V esta, i ' 
Mars hdriyą"li nie mają towarzyszów, przynay­
mniey źadnycJ1 dotąd przy nich A sLronomowie 
Hie postrzegli. Ziemia mil jeduego towar;zysza, 
1n je~t. swóy Xięzyc. J?V1)sz ma ich ~ztery„, S~­
turn siedm, Ul'anus sze~c. l~anety· gfo,Yne, Klo-' 
re są hlił.sze sh:Jńca niz ziemia: irnzywają się je­

' szcze Plll!tzetarni m~Eszemi (~lanetae inferiores); 
te 1,aś które są o<lfogleysze "od, sło1ica . niz zie­
mia: ua:i..,wają. się P,lan~ty u'Yzs::e (Planetae 
superior.e<s) (1). 

(1) Z ~anet wyiszych~ere~ d~piero 1~0 stycznia i,801 
· 1·oku ;,;ze'J- Astrono""a Pia=zt w Pr kr.mo; Pallas 28 

n•arda· roku 1&02 przez P. O/bers w B1·emeo; Juno 
1g<v wi-ześnia rnku 1804 przez I:'. Har ding w Li­
lien'fwl przy Bremen; Vesla -ag łl>ilJiła roku 1807 
pnez P. Olb~rs w B~emen były odkryte: a zatem 
ich bieg z t<1k11 iak..&nnyr.h l'lańet dokladnością·'ozna­
czon'y bydź nie ruógł. Te cztćry Planety tak są ma­
le: iZ .Ceres blizko pię-ćd~iesiąt tysi<;cy; Pallas hliz· 
ko Ho tysięcy razy icst ninieysza ml Merkurego, 
kt,óry był <lotqd naymnieyszy. z Plan-et, Juno ,ie• 
szcze się zdaie ~nieysza od Pallady, Vesta zaś od 

• o\n1dw6ch większa wytiaiąca sifi i:ik swiazdll rw..iel­
\ kofoj, Te cztery nowo odkryte Planety bardzo ma• 

lo róinią się co do bieglł: peryodycznego: to iest, 
ledwo nie rów,ney liczby Iat i dni pe-t»zebui11 do O· 

. , 
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7. Co sq, I(amety, cz.dm sfę rói.niq od planet, 

dla czego bieg ich mo.ło jest znany, i wiele ich 
dotqd poznano ? · 

• Komety są ciała niebieskie . f!alezące do słml.- · 
ca i krąi:i ce oko:l'o niego; ale tak, iz raz zhli­
zaj<t się ZłlflCZUie do słońca' j W biegu t•.lrdzo 
szybkim z· ziemi widziane bywają: poterą odcho­
dząc pd słońca bardzo daleko; w tey niezmier~ 
ney odleglości nikną z oczu naszych, i stają się 
niewiJ.iialne, póki znowu po ' upłynieniu wieków, 
albo bardzo znaczney ' liczby lat Jo ełońca się 
nie zbliią. Iló:lnją się od planet naprzód: ze 
planety zawsze mają hięg od zachodu ku' wscho­
dowi, kiedy karnety wid?.imy ruszające si ·~ od 
zachodu na wschód, od wscho~ą. na zachód, od_ 

· bieźenia ęiouca. Pierwsze trzy potrzebuią blizko 
łat cz\~rech i miesi~cy· ośm ~ Vesta zaś zdaie siq_ 
rokieru pi·ędzey kończyć bieg . swóy około slońc11'. 
O/bers uw~źa ie iako szczątki z rozbitego wielkie· 
go l'l"net y po niebie rc>znucone, któi•.)(.ch się wi~k­
s.zćy liczby domyś.la. Są Astronowowi.„ którzy che<\ 
te cztP.ry ciała świata sło1.eczn„go w osobney klas• 
sie umic;śoić; ale Że nie mai'ł iadney istotn~y cechy, 
któr•by ie r.6zniła od planet głównych; stanowienie 
nowćy klassy w ciał niebiesk,ich podziale cale łe$t 
niepotrzębn~. Delambre naywłaściwićy ie nazwał l'la· 
neta111i teleskopowcmi ; bo tyl~o za pomoc:ą znacznie 
powiększai'!cych teleskopów widziane b ydź · mogą. 
NasLępui~a tablic11 wystawia nam planet głównych: 
.Na.f?rzod: czas w którym biegi swoje około słońca 
koitc1.ą wyrażony przez lata. dni godziny; i minuty 
godz.in. l'orv/óre; czas i.cb obrotu około swych osi, 
albo bieg wirowy, czyi.i iak długo na niuh trwa 
dzień, iaki my na ziemi dzielimy na 24 godzin. Po­
trzecie: ich odległość od słońca w milach jeogr•­
ficznych, rachuiąc ph;tnaścic mil · na stopicn koła. 
Poczwarte: ich bryły czyli miąiszo~ci , o ile razy 
b~yłlł każdego iest wio:ksza, lub mnieysza od bryły 
:iaemi. To co sit tu kładzie o now.o odkrytych czte-
1·ech Planetach, uwaza<i n<1Jeży ialr.'o rachunek blizki 
prawdy, 
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poł:udnia na północ , od północy na południ'e, 
zgoła we wszystkich kierunkach f iegu. Ponit6-

'Bieg p'eryody 
~ny około 

Slof1ca, 

c:z:l:iieg 
Wirowy 
około 

swey osi 

I O'i:l r.J:'.,-B-r} lowatosć o 
glość ile razy wi~ksza 

od lub runi <'yszd od 
Sło11ca ziemi . 

Sło11ce 
lata,uu1 18odz. dn. g. m. . . . :i.5. u ··t.: i

= . r=r1 . 
, . j ~, 14480~0 razy 1 Ił . 

Mer kary o. 87 \ 
c:· w1~ksze I 

• 8 ~ i6 mui<!yszy O 
. 15 3 11;, urnieyszy ~

1 
Wenus o. 224 • l7 o. 25 22 

1
zid111ia o. 565 .„ 6 25 '56 
Mars I. 521 • 17 24 59 

4. 

. 21 1;::; • . . . I 
• 521;... 4N mnieyszy „ 
. 581 g '"'1 'Ceres 221· . . . . . 

Pallas 4. 220 

~ '"''' 
. 58!",;: nieznana „ 

Juno 4, 151 . ! ni112nany . !i5 ~ a 
Vesta 5. 224 • . . .. • 49' ~ · . • . . :-
Jowisz (I, 514 20 • 9 56 10&1 ::i 1474 wi«;kszy l 

1 1991~ 1000 wi~l:.szy !Saturn 29. 166 2Q , 10 16 
Uranus 8::>. 150 . 18 nieznany 
---~-

5~_::'_ ~~2s.=y _ _ 

Bieg Pe: yodyczny Planet drogiego rz~du 1 około 
' swych Planet gl6w11ych . 

Około Ziemi. ,, qkoło Saturna. l Około Urana. 
• • , dni, go. • ,, dni, !!O• m• . . doi god. m. 

X1~zyc Z1ern. 27 8 X1ęzyc I. o. n. !>?. X1~zyc. 
Około Jowisza. i . II. i. 8. 55. I. 5. 21 !l5.' 

d ni, go. min. III. i. ~ 1. lS. II. 8. ·16. 58. 
Xi„z. l. 1. 18. 28. IV. 2. 17. 44. III. 10. 25. 4. 

If. 5, 15. 14. V. 4. 12. 25· IV. i~. 10. 56. 

' . 

ni.. 7. s. 45. vr. 15. 22. 41. v. ss. 1. 48. •· 
IV. 16. 16. 5~. VII.179 7. 49. V L 107. 16. 4o. 

l\'laruy -więc dziś znany~h w. świecie słonecznym jeck· 
naście planet gl6wnych; ośmnaście, Xięzyc6w:, a za. 
tem wszystkich planet pierwszego i drugiego rz-.d11 
dwadzieścia d:r.iewiqc: kl6re , w jed·nym kierunku dd 
:zachodu na wsch.6d l>iegi 1noie odbyw„ią. Tak dro-
bnych, iak cztery świeŻo wynalezione, moie bydi 
więcey; kt6ry.>h od.krycie zawisło .j od pilnego po: 
!ltrze~ania A11tronom6w, i od wi„kszey doskonałoii~l 
\ eleskop6w. 
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re: komaty pokazują si~ prawie zawsM jak mgłą, 
i chmurką pol'l'leczone; za ich zblifoniem się do 
do1ica cz~i;Lokroć ta powłoka mglista zamieuia 
się mocą ciepła słoneczne.go, na ciąg rozległ'y 
ś '1' i.ad a nazwany Ogonem Rom"!ty; ale to , św i ap 
tło l•goua jest tak rzaukie, iz przez nie gwiaz'ą..y ( 
widzieć mozoa. Te atoli i wszyetkie inne od 
Astrouomów przytaczane własności, komet, 11ie 
stanowi;~ istotney ich rófoicy .od planet; i ledwo 
nie - mozna powiedzieć, ze komety nic innego nie 
:ią, tylko planeLy, kterycl1 <lrogi w rófoey po~ 
phyłości i polo:leniu, jedną stroną s~1 bardzo zhii­
łone, a Jrug~ bardzo o<ldaione .od słońca (i). 

r 

(1) ł'oniewaz w „oku 1744 widziany był 'K.om~ta, ta\: 
' iak Xi-.życ nasz w kwadrze, to irst w połowie tyl­

ko swoićy tarc.zy oświecony; wątpić nie · moin„, ze 
komety Sol ciała przei •i~ c1~mue, i tylko świec'ł­
ce świallem oJ słońca ' nabytćm. .lo;st 10 dotąd nie. 
pokonana w Astrurlllmii tt·ud11ośp, wyracbowa.c trwa­
łosć ·'biegu pi:ryociycznego komet, kiedy tylkG 
w cząstce iedney swo1ćy okolo słońca rewolucyi by­
ly uważane: b~ t.en łuk, w którym siE; staią pny 
Rloiwu widzi nlne, naci to i ;?st mały wzg l~em całe.go 
.obwodu ic.h dn1gi. •-Oprócz tego, 16 ciała niebre­
&·k10 do~iero 0d d~ć cb wieków z naldyte'm stara­
ni~m zaczęły bydi uwazane, a zatćm na tak j\h~gi& 
pe~yody ich biegów, przec\ą~ ten .czasu nadto .1est 
krotki do postl':l:ezenia tęgo samego komety w kilka 
rewolucyach: i navvet do rozpoznania, cżyli torai ~o­
.s~rze?.nny kometa, był iuz obserwowany, lub m.:'! 
I taćto iest przyczyna , cl!a czego w8r6d tak wiel­
kiey liczby ko1uet iuz uw&Żanych, i dosyć czę~to 
.Ąs\ronomoou ' poHrzegać 1ię daiący.cb, iest t}·lko 1,p~ 
den, którego .z pP.,wnością znamy rewolucy'l około 
&lonca, końc.z'lcą si" plizko w siedmrhi,esiąt sześ@ 
lat;., to jest komet.a, kt•~ry w roku 1456 pawszechnil 
trwogą napełnił cal11 E?lrnp°' , i któcy czwarty raz; 
potćm pohzal się w R. 1759, i zaowu widziaoy b"-
dzie w 1·ok.u 18:'.\5. . 

M~my d.otlld wyr8chowanyc.h komo.t sto dwadzieścia, 
do któryi:h przycla:ws.zy .te, kió1·.e astr~nomic~ie U•, 

2 

. .,, 
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8. Jafde są nazw.isha i własności limy'po,ktJ-

rych h;egną ciala niebieskie? . · y 

Między wielką liczbą .'liniy krzywych, bie­
giem dał opisać się mogących, trzy są nasi-ępi1-
jące szczególnieyszey warte 'uwagi. Kolo jest li._ 
nijlł' 'krzywa zpmykająca się •y sobie, i obeymują- . 
ca mieysce podzielone na uzlery kąt roste: 
obwod oł;(!czający te kąty dzielą zw czayrrie albo. 
na 400, albo na 360, części, nazwane slopnjami: 
my tu zadwwamy aawny vod1.iał koła na 560 
cz~śc1 (Figura 3), a zatem kąt jeden prost-y obey-1 
mu je go takowych części. W s?.ystlde kąty jak 
BCF we Śrzollk u koła, mierzą się liczbą - stopni 
zawartych w 'lnku'BF, :będąi:ygi miarą tegoz ką­
ta. Kąt na obwoJzie, lezący jak BAF, j~st po­
łową kąta przy śrzodku BCF. Wszystkie lini­
je proste przez śrzodek C przechodzące nazwa­
ne śrzednice (Oiametri) są sobie równe, przecina­
jące się w punkcie C 11a dwie części róvrne, z któ­
rych kazda jak.BC, CA, CF, i t. d. będąc rhu­
giey jakieykolwiek, równa, nazywa się Promie-' 
:niem koia (semidiameter, radins):1 a zat·em w,s.zy­
stkie punkta .ohwodn są :równie od .5r1.0d.ka C 
odległe. Styczna BH , .do jakiegokolwiek: pun­
ktu obwodu prowadzona, robi z pro,mieuiem te. 
goz koła w punkcie zetkni~cia s;ę B kąt~ pro­
sty. Cięciwa jakakolwiek D:F , , jezeli jest pod 
kąt~m prostym prze.cięta od pt·omienia CB, jest 

wazane nie były,.a ·o •k,tórych pisma hi'storyczne wspo­
minai'ł; li~yć ich inoina dot4d widzianych do' pią,­
cluset, Wielka ieszcze może bydź liczba tych, któ- · 
re golem okiem posttzeione liyJź nie mogły. Z cze· 
go, wnieść woźna; ze świat $lonećzny napełniony· ieat . 
ogromną liczbą 'korriet, w różnych kierunkach okola 
słońca biezących; kiedy klassa planet, tego samego 
zawsze -kierunku się trzymaiąc.a1 licaby ciwadz1es'~ia 
dziewifJd dot'ld" ńie . przeszła, 

' . l ,_ . . 
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razem p-rzecięta na dwie części równe: i poło, 
w'a cięciwy EF, jest śrze<lnią proporcyoha'Jną mię- _ 
dzy od'Cinkami śrzednicy RE, EA."Jezeli sobie wy­
stawimy rózney wielkosci koła, ieh ·ol.łwody bę­
dą się miaty do siebie, jak ich promienie; a ~iey- . 
sca albo pi'aszcłyzny temi kołami zamknięte, jak 
kwadraty z promieni. -- , ·"' 

ELLipsa (Fig. 4) jest liniia krzywa w sobie 
zamknięta, mająca ś1·zo_dek C, w którym kazda 
linija prosta tam przechodząca i naz.wan~ Śrze­
dnicą._ Ellipsy, przecięta -jest na <lwie części ró­
wne. Dwie takowe śrzednice do siebie piono- ' 
we: jak AB, ED,' są Srzednica"l!fi głdwnemi albo ' 
Osiami: z których pierwsza AB nazywa się Osiq 
ivirgkszą (Axis major), druga DE Osią mnie.,yszą 
(Axis minor). Dwa, punk ta ostate-czne .osi więk­
szey 1J~wią się_ wierzchołkami elJipsy. Na osi je­
szcze· y;·iększey.<. są dwa znakomite punkta 1'., G, 
równo od środkii C odległe, które się nazywa­
ją ogm:s!.:ami ellipsy. Z tych ognisk wyprowa­
<lzeme ,dwie linije proste do jakiegokolwiek pun­
ktu opwndu M, mają tę własąość; ze foli sum­
nia to jest JTM +GM jest zawsze równa całey 
osi wie1kiey .AB: i tez dwie linije Fl\f, GM, pod 
tym samym kątem są nachylone do styczney_prze.z 
-tenze punkt M prMvadzonćy, to jest kąt .GMR 
.równy jest klłitowi FMP. Odległość ogniska ocl 
śrzocłka ellipsy, to jest· linija CF albo CG, nazy- -
wa się mimośrzód (Excentricitą.s), im ta odle­
głość j~st większa, tym ellipsa dłuzsza• i pł'azsza, 
a zatem bardi.iey oddalona od figury koła: im 
7,aś mimo~rzód jest mnieysiy;. tym ellipsa jest o­
krągleysza .i z}Jliza się _ha,·dziey do koła: tak da­
lece, iz gdy ohadw11 ogniska zniydą się razem ze 

" śrzodkiem , mimośr1,ód niknie , a ellipsa ząJtlie- . 
)iia sild na k<0ło. ~ 

Parabo?a jest linija krzywa otwal'ta, kLóre y 
; ' .. 
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odnogi AM, AN, (Fig. 5) nigdy się nie ko1lczą, 
nie mająca źadnego śrzo'llka; oś jey AB je.st tak­
ze niesk.ończona; , puukt A, riazywa się. wierzchoł­
kiem Pai;aholi. Na osi AB znay1łuje1 sif6 jedno 
tylko ognisko F, mające tę własność; iz z aiego 
wypr.owadzona pod pion linij a prosta' do . pun­
ktu paraholi czyli FM, równa jest 2 · AF, to 
jest dwa razy wz.i~tey odległości ogniska od wi~rz-
ohołka. , · 

9. Planety po jakich linijach 1.1aolwło sloń­
ce obiegają, i jcll.-ie są ~'Vłasnoici ich biegłl? 

Wszystkie Planety g·tówne n biegach s\vo·· 
ich peryodycznych opisu1ą _ellipsy; a s łońce ja­
ko gwia:t.da stała znayifu je się _ w ognisk u tych 
1.nzystkich ellips : '"'szystkie wittc. drogi' pl<1net 
są ellipsy, maj<!Ce W slońcu jedno ognisko'\\ spól­
lle, aJ..e kazdy pl.mela inną. dlipsę opisując, ma 
gdzie'indziey dru~ie przypadająGe oguisko i śrzo-

' dek. swojćy eliipsy, a zatem mimośrzó<l od in.:. 
nych rófoy. Xięzyc ziemski opimje tald.e oko-

• ło ziemi eli.ipsę, w którey ognisku znayduje się 
ziemia. Zgoła wsz3'slkie planety drugiego !'zę­
du krązą około swych planet głównych po oh~ 
woda~h ellips~ md}<~c Ą:.azrly w , ognisku. swey el­
lipsy planet~ gJówuegó, około którego hie~ swóy 
odhywa. Na osi ellipsy kazdęgo planety gló­
_wnego (Figura 4), są "<lwa punkta ostate~ne A, 
B; '".Ystawiwszy ;o.obie w ognisku J' słutice; je­
den z tych punktów jak A, jest 1111ybli~szy; dru­
!;i .B, jest nayodlegleysz.y od słońca. Punk L pier~ 
wszy nazwano waywięlszego zblizenia (Perihe­
lium), cl rugi naywit;kszey- odleglości Planety otl. 
~łońca (Aphelium). Te same dwa punkta w el. 
li psie opisaney od ziemi około · Słońca~ i w dro­
dze Xi14zyca opisaney około ziemi naiywają (Pe~ 
l·igeum, Apogeum, Solis vel Lnnae.) : pier\~słe 
naY.wis.ko 'W]'l'!lza Di:l}Wi"kiz.e zbliZ.enie do Ziemi, 

,,/ , 

•, 

' 
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dru~ie naywię'k1m~ odległoś{ Sło11ca, albo Xł~iyca 
ou 'z.iemiA . · . · . 

Kiedy pfancta glóv\!ny·na d1·odze swojey znay-
. tluje się w p-uukcie D; to jest na osi mnieyszey 
swćy cllipsy, je,~t podDwczas w Śl'zetłniey odległo­
ści swojey od sfońea, g•lyz FD jest_równe en· 
poło\\· ie ' Osi większey. Linij a · pr'Osta od słońca. 
prowadzona do planety znaydującego się na któ-
1·ymkolwiek punkcie, jak 1zp. }i'L, ł'M, swćy 
eUi psy , ' nazywa 'się Promier/. wodzący (Ra di us 
vector). • z nal~ry elli,psy wypada; ze te promie- I 

nie wodzące są nierowne , a zatem źe ódległość 
planety ' kazr!ego od słońca jest odmienna. . 

Do poznania h'iegu w kazdym planecie, hie~ ' 
ne się oś wielka iego ellipsy, i punkt B nay~ ' 
większey jego od słońca odległości, i uwaząją , 
1ię k~ty, pod któremi się ten planeta zhliza lub 
oddala od linii ł'B; tak planeta będący w pun­
lcie L, odległy, jest od .1".B, kątem B'.FL, mają­
cym wierzr,hoiek: w sł'ońcu; ~y znowu j-est w pun­
kcie M, odległy jest ~ąte'm J:3E'M, od FB; te od­
legł-ości kątowe nazywają się Anomali~ (Ano-

' malia), które znając W · kazdym ' czasie, fnamy 
<idleg-łość planety od wielkiey osi jego ellipsy.,, 
Te k~ty . zi:mlrnięte ł?~am~ elłips.y1 jak. np, B~, 
.Bl\l, LlH, I t. d. robią m1eysca i pow1erzchme 
11a • płaszqzyzuie ellipsy-odcif6te, jakot9 np . .JrFL, 

, .B.Fhl ,; które to mieysoa nazywają się Odcinki 
eLliptyczmr (Se;.:Lores, Ai::eae Ellipticae). Kepler 
na ypierwsz.y odkrył i dostrzegł: źe w biegu Pla­
net, odcinki ·elliptyczne sq proporcy·onalne cza­
som na ich opisanie strawionym; to jest, jeźeli 
planeta tyle czasu strawił idąc od B do L, ile go 
str a wił idą,c ocl L do 1\1, odcinek .BF L, jest .ró­
w11 y odcinkowi LFM: ali jezeli dwa, trzy, czte­
l'Y• i t. cl. razy v1.-ięcey czasu . strawił rlaneta ic4c 
od I,, clo M, jak iJ!lc od B do L odcinek LFM, 

.li 

I. 
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będzie dwa, trzy, cztery. i t .• d. zgoła tyle razy 
większy od odcinka .B.FL, ile , razy czas na opi-

-' ' sanie pierwszego, większy jest od cz;•sn na opisa­
n:e ' Jnigiego._--Tenze Kępler naypieewszy, vvy­
nal:azł .w biegu planet stost:nek mię'dr.y czasami 
pel'yoc1yczqe~i, na opisan~e całych ellips przez 
111ancty strąwionemi; i między ich odległościami 
Śrzednierni od sło1ici., czyli połowa TI} i osi więk · 
szych : to jest-, źe kwadraty czasów peryody-· 
cznyplz majq się do siebie w planetach, jah się 
mają trzecie potęgi ich odległości śrzednich od 
slońca. Te wafoe prawdy wszystkiemi ohserwa-

.- ,cyami slw,ierdzone, sławne są w :Fizyce niebie-: 
skiey, i znane , pod ·imienieni Pra~v Keplera. -
Cokolwiek zaś ta się ' 196wi o płfmelach g;łó­
wnych W7~lędem słońca, to \'ISZ.yl)tko ma rnrey­
sce i rozumieć się po~inno o planetach drugie­
go rzę_du, względem sw,ych planet gl:óv11nych. 

1.0. Jąkie sq drosi prz.ebiegane przez , Ko-
·mety? • . ,, 
' Komety opisują takźe ellipsy okofo sło1ica, 

i w hie~ach swoich są posłusżoe prawom dg.~ 
' piei;o pnytocz?nr~n. fle. elJipsy komet m.ai~ bar­
zo znaczny mimosrzp.d, 1 są htndzo długie i pła­
skie, tak dalece, jź słr;ńct: z'nayduhc się w ogni- . 
sku takowych · ellips, jest bardzo 2,hlizone do je­
d·nego, a zuacznie odległe od drugiego <\•ierzcuoł­
J(a ellipsy : albo co na jedno wyydzie,, ełlipsy 
planet nie wiele róznią się od ko-Ja, kiędy ełlipsyr 
komet bardzo od Jig1,uy koła odchodzą; i gd'Y 

,.. kometa przychod~i do słońcfi pl'zy p11nkde n11y­
większego zblizenia; ma . bieg tak szybki; iz łu­
ki eJlipsy ledwp się nie zam,ieniają na łuid pa• 
ra°!)oli. lfrzeciwnie oddalając się od słońca, chy­
żość wolniejr.i, kon~eta njknie z oczu paszych, i , 
przy punkcie naywiększey swojey odległosci od 
. sło1ica bieg kometY; staje się hai-d,.,o, leniwy; zk~d . 

„ 



dopiero po 1ipłynieuin wieków 
znaczney liczby lat przyMifa się 
słońca. , 

( I' 

albo · bardzo / 
i_ wTaca do 

„ llp.• Co fest bw~ wirowy p,lbo ruch obrutu-ciał, 
i jakze S'q jego fVfa'~r1:_ości? „ · · 

, Jezeli1 ciało jakie kręci się około pewney li­
nii sta1·ey, bieg ten nazywa się ł'J?irony (motus • 

; · gyratoriu._s). Linija _sfę.ła, ekoło któręy bieg się 
odbywa, M~vie słę oszq obrotu, albo osią, kręce­
.nia się (Axis rotationis). _VV tym biegu wszyst­
kie. cząstl<.i ciała opisu ją koła, " ale chyfościami 
nierównemi : obroty· wszystkich czl!stek kończ~ 
się raz·em z obrałem ciała, a przeto mają jerlnfti 
trwaJość biegn ; ale . w tym samym czasie jedne 
cz.ąstki opi.s1~ją koła '':ię0ksze, a ?rupie mniey~ze; 
więc drogr ich przeb1"zone są me:i:owne : to. iest 
im punkt ciała jest oclleg]eyszy -0d unii kręćenia 
się, tero ''·iększe koło przebiega, ' a zatem ma , 
wjększą .chyfość. Chyzość więc kązdey cząstki , 
ciafa zawis.fa' od jey odległości od· osi obrotu,/ .( 
Ni'ech na (-ł?ig. 6) ADBh wyraza ciało kręcące 
się ,około linii AĘ, która jest o3ią ohrotu: wszy-' 
stkie cząstki tego ciała opisywać będą w tym bie- -

. gu obwody kół, których promieniami są linij1! 
' od kałdey cząstki pionowo spuszczone na oś o· 

hrotu, i tak cząstka D opisze lf;oło promienja DC; 
cząstka e, koło promienia ej'; C'ząstka .h, koło 
promienia ~k Zkąd wypada- naprzód: .Ze te wszy­
stkie koła od ~ząstek ciała opisane, będą między 
sobą równoległe, bo wszyątkie b~dą pionowe 11a 
oś obrotu. Rowtóre: z.e chyzości cząstek kręcą-

" cych się, hętłą· się p-tia·ły jak obwody kół opisa­
nych a żatem jakó promieni& tychZe kął. .Po­
trzecie..: jezeli ciało kręcące :Się jest kulą', a os 
obrotu przechodząu przez jey śrz<fdek, jest śrze­
dnicą k1ili; w 1 tym obro,cie cząstki -ty1ko na po­
:wierzchni kuli przyD LęCląc~, opiszą koło wiioksze, 

' ' ' ,1 

' ' 
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klórego promieniem będzie promiel}, kuli: wszy­
stkie :taś koła od cząstek między D i A lezących 
opisane, h~dą równoległe pierwszemu, ale tern 
mnieysze, im blizćy ~ząs:lka .Ieźeć będzie ~t~ktn,A. 

· 1 2. Jakie sq główne przycz"jnj' •bfet<Jw ciał 
niebieskich? , , · 

· WsŻystkie cząstki materyi dązą nieustannie 
do łączenia si~ z sobą, c:r.yli przyciągają się '"1,a. 
jcmnie: to dąfenie jest siłą cią.gle włatl9cą,--któ-1 

:r:ą nazywamy cięi.ko'ściq , albo prrz.yciąganiem ' 
D~ielnością ley sił'y cząstki mateeyi zhliz~ne . 
kupią się i robią bryły. Im ' har<lziey . cząstki 
materyi llą' ikupione, tćm bryła z nich złofona 
mnieysze mieysce zas'~ępuje, co robi ciała ~bil,e 
Juh rza<lk,ie. Mieysce, które ciało jakie zapeł­
nia, nazywa ~ię ahjgfościq ciała (Volumeu); ale ' 
ze w mieyscu tego samego wymiaru np. w sto­
pie kubiczney zamkpąć się moze więcćy, łub 
mniey , czą.stek matP,ryi, kiedy te będą hardziey 
lub mniey skupione i zhliZone do siebie; stosu­
nek liczby cząstek materyi do mieysca przez nie 
zastąpionego, nazywa się gęsto~~cią ciała (Densilas): 
'l~u na!ez y rozróźnić hrytę od mass y ciała, jako rze­
ciy cale ins:i:e; bryła bowiem (Solid i tas): za wie­
Tlł ·wymia'r w Mu~, w szerz, j w głąb mieysca 

, przez ciało zastą'pionegó.; kiedy massa jest oprócz 
tt1go .taz bryła rozmnozona przez b~stość. Bryfa 
albo objętość dochodzi się przez wymiar jMme­
t1·yczny miP.ysca od ciała zapetnionego; nns5a 
.znś ciała dochodzi si.Id, przez jego ci~:lfar lub wą­
gę. W'kazdey bryle ciała jest ptł;1kt, okulo któ­
rego ze vrszystkich stron równie je.s'i ro złoi.o ny 
eięhr cząstek, i ten punkt tak sii; ma, jak gdy­
hy cały eięfar ci_ała był w nim zgromadz'ony; bo 
podparłszy np. ten punkt,, cu-ła bryła -podpiera 
się i za_trzymuje. Puukt ten nazywa się śrzod­
Jriem częU.ości \ ceptrum g::-av itatis). J e~eli bryła. 

.. 
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jest c1?skon~~ą kulą i w~zędz~e jed?ćy g~~oś~ii. ~r~­
clek tey kuh ie.st razem .st·odk1em cięzkosc~.1 oz· mo­
wić i o innych ciałach foremny kształt mających. 

llryły tak cięią wzajemnie na sic;bie, jak czą­
stki z ~tón•ch si~ ·.składają: im bryła lest gęst­
sza, tym c'fęzenie większe: to jest cięzenie na sie-
bie brył jest w ' stosunku ich mass. , 

Ziemia jest ogl'omną bryłą mającą.postać pra­
wie kulislą; więc jer śrzodek jellt rai.em środkiem 
cięzkości; wszystkie przeto ciała ti~zy niey Juh 
na i:iey połofone, si·I~~ przemaga_i~c:i, tak przy?i~­
ga, 1a~ gnyhy · cała iey rpoc, w Jey :~1·zo~ku c1'dz­
kości była 'zeb11ana: i dla tego wsi.jstkie ciała 
cięzą do jey śrzodka. to jest w kierunku 'li­
nii przez Śl\zodek ziemi przechodzącey, a Żatćm 
pionowćy na jćy powierzc4nią. Moc i skutek 
tey siły wyciąguiony jes! z doświadcze11ia ciał 
wotno spadających, to jest n:azatrzymanych źa-
dną µrzeszkcdą. · 

Sło11ce i' wszystkie planety są'to bryły mate­
ryalne okrągłe i pt·awie kuliste; w~c'~~rzodek sloń­
~-a i kai.dego planety, jest razem lrzodkiem jego 
cięźkofcz; a zatem ciała pr1y, lub , na powierz­
chni słorica i kazdego planety lezące, tak cięz<A 
do jego ś1·zodka, jak ciała ziemskie cięlą do śrzod­
ka ziemi: z tą atoli rófoicą; ze to cięzenie jest 
w tyn} stosnnku większe 1~1~ słabsze, w jakim 
massa sło1ica lub planety jest więks1.a lub mniay­
sz<l, ni?. massa ziemi„ I tak naprzykład ten ka­
mień, klóry' pewny ma cięzar Il{\ ziemi, przenie­
siony na Jowisza ci~zyłby tam półtrzeda razy 

. wi~cfr .' yołozo.n_y zaś na Sło1icu . \lo'~·iększył?y 
swóy c1~zar hlizko .z8. razy. A ieżelt spadaiąc 
wolno p1'7.el>iega na ziemi w czasie jedney sekun-
1ly i5:og3. stóp, w tymfo samym cząsie przebiegł- • 
by na .Jowiszu 57,7415 ,stóp, na Sło11cu zaś prze­
bieglby 417,L16 slóp. 
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, Poniewaz cial'a µ.rzy .powierzchni ziemi, ~ło1\­

ca1 lnb j~kiegokolwiek ,.Planety mocą cięZ.kości 
muszone, dą~ą do pewnego stałego punktu , to 
jest ~o ie}\ fr~o.dka; yvii.; ~ pod!u.g' nazwis~a w Me­
chamce przyJętego, siła c1ęzkosc1 ~dąe siłą przy­
śpieszającą, jest jeszcze oprócz tego Sil'q śrzudlw­
wq (V is centrali$), .. 

Lubo na\ziemi oddalając ciała orl je·,- powierz­
chni, nie 7it::~ydujemy pra'\Yie zadney rófofoy 
w sile cięzke.ści, dla tego: ze to oddalenie jest nad­
to nieznaczne w porównaniu odległości powierz­
chni ziemi ·o śrźódka;gi:lyhyśmy atoli wynieśli 
kamień · do barclzo znał)zQey od ~ie mi odległosci, 
np. dwa razy· aley od jey śrzodka, siła cięzko­
ści zmniepi.yłf\l>y s.ię ·:cztery razy, .a we trzy h­
'1-Y większey odlegfości, taz siła stałaby się dzie­
więć . razy słnhs a: i tenże kamień, który potrże­
buj!l jedney seku]fdy czasu na przehiezenie l5,o~8 
stóp przy wierzchu ziemi, spuszczony z tey ocł­
ległosci od ziemi jak Xięzy.c, potrzeho''"ałby 
całćy mfnuty, c't.yli szecićdziesiąt razy wifćctiy 

.czasu na przebiefonie teyze samćy wysokości 
·{5,098 stóp, jako 1as o tćm bieg Xięzyca okol.o 
ziemi przekonywa. Więc sila cięZ.kości rosnąc 

··W stosut-'ku /massy, uhy"va znowu t;ik, jak rosn'! 
kwadraty. czyli !'ugie . pott,;gi oclległości, co 
się wyraźać :z·'wykł · żf, siłq, cięYwści" działa 
UJ stosunku zn·ostym mass, i ł:v stosunku odn•ro­
tny m , lwvadratów odtęgłofcl. Tę pr.awdę wycią­
gnął N,ewton z praw, .Keplera, i wynalazków , 
Hughensa. , . 

Ale jezeli jakak~l . 'ek li~zha ćfał będzie po­
łoźona w te'f samey od głoś.ci ocl środka, do któ­
rego dązą ; tęgość siły czyli cięzenie ~ych c~ał 
hedzie tylko w stosnnk u samych mass? I w takim 
p:zypadk?- znayt1wją si<,i- ;-.· s;~ystk1e 'ciała ziemsk~e 

, ; 



· 'wzgli;iicm ziemi, ciała na :tiuwierzchni ~łorica bę'­
dące względem słońca, zgoła ciała na kal.dym 
w szczególności planecie 2'.nay<lujące się wzgl~r}em 

· śr~oJka teg-o planety; gdyz te wszystkie uwa.za6 
naldy, jako równie odd,alone od śrzodka, do któ~ 
rego dązą. Ile razy wifóC ~achodzi rzecz o cia­
łach na lJowierzchni ziemi, : słońca; lub jakiego­
kolwiek planety znaydujących się, , w uwagę i 
wartość siły ci\lzkości powinua wchodzić sama 
tylko massa. 1 

Sło1ic?, , i \vszystk'ie planety, ja~ pićrwsze~o,· 
tak drug1egorzę<lu; są lo bryły materyalne; w1ęc 
te bryły tak "'fajem~ie na siebie cięzą i1 :przy­
~~ągają_ się, jak cię '.' ą' na siebie. cz~slki; kt?re je 
sldadają. Gdyby byi·y wszystkie w rowney od 
s}'.01ica odległości_; ciic1zyłyby na nie w stosunku 
samych mass. A.ze massa słońca jest niezmier­
nie większa, niz massa wszystkich planet razem 
wziętych; ·więc dla tey przemagającey siły, ws:iy­
stk.ie te planety ta)<.hy cięzyły clo śrzodka słr11ca, 
jak wszystkie ciał:a pofedyncze na ziemi, ci~zll 
do śrzod.ka ziemi. Wystawmy sobie teraz plano­
ty na swych własnych mieyscach, to jest 1·ó.foie 
od słońca odległe ; ich cięzenie na sło11ce juz nia 
hędzie w stosunku prostym mass1 ale w sto'snn­
ku mass rozclzielonycłi przez 'kwadrat óqległo­
ści; to iest,' ziemia ci<;;zyć · h<;;dzie na słońce, jak 
summa massy sł011ca i massy 'ziemi rozdzielona 
~rzez kwadrat ich odległości od siel:iie. z cze-

. :;,O się znowu wnosi: iZ . gdyby wszystt<.ie plane­
ty mia-ty równe m~ssy, ich ci<;;7.enie na słońce 
róinHohy się tak, jak się i·óini<A 'kwadraty ich 
odległości od slo1ica. 

~i.~zyc jest gwiazda nieodstępnie towarzyszą­
ca .. ziemi, sześćdzie si~t blizko razy cdleg1cysza 
od 1ey ś1·zodka, niz wszystkie inne ciała ziemskie . 

.. 
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hryła xi~iyea je11t pięćdziesiąt razy mnieysza, 
niz bryła ziemi: 'massa zaś xięzyca jest hlizko 
59 razy mnieysza, niz massa ziemi; ~ięc te dwie 
bryły cięząc wzajemnie na siebie, a massa ziemi 
hęd~'.c przerpngająca '\<Yzględem xię:lyca, tak jak 
względ,em wszystkich innych ciał ziemskich; 
xięzyc tak cięzy na · zie.mię, jak wszystkie inne 
ciała ziemskie, czyli xięzyc 1eslto ciało ,ziem~kie. 
sześćdzie~iąt razy od jey śrzoąka odlegleysze, niz 
inne ciała na wierzchą ziemi będące. .Przeto 
:x:ięzyc cięzy m ziemię, a z ziemią razem cię_zy 
11a słońce. Podobuę rozumowanie rozciągnąć na­
lezy d1> wszystkich planet drugiego rzędu: to 
jest, ze wszystkie gwia~rly towarzyszące plane­
tom głównym, są, to ich xi<Jzyce cięzące na swe 
planety główne, a z ·niemi razem na słońce. 

Bryły dla tego tylko cięz'! na siebie, . ze cię­
zą cząstki m'!,teryi je składające; więc przycią­
ganie i cię~kość nie słuzy ciałom jako w bryły 
zrosłym, ale jako zło:l.onym z cząstek materyal­
nych wzajemnie na siebie cięzących, i ze ta si­
ła przeymuje całą ich massę: i tak np. cięzenie 
ziemi, lub jakiegokolwiek planety na słońce, 
jestto przejęcie wskróś całey bryły ziemskiey we 
wszystkich jey cząstkach siłą słońca. Z tey clo­

,piero własności wzajemnego wszystkich cząstek 
• :materyi na siebie dziafania, rodzi si~ śrzodek cięz­

kości w ciałach, ok'oło którego '''szędzie i·ównie 
jest rozłofony cięzar cząstek w bryle: a z wła­
sności figu·ry knlistey złofoney · z cząstek wzaje­
:i;nnie na siebie cięzących, wypada to; z..e śrzodek 
kuli, jest razem śrzodkiem cięMości. 

Gdyby więc ws7.ystkie ciała świat słoneczny 
składające, zostawione były samemu działaniu 
siły powszechnćy cięzkości: :xiętvce spadłyby 
naprzód na s·woje planety główne, a planety gł'ó­
wne skupione x:azem z swemi xięzycami spadły-

1 
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~y n.a słońce; i cały świat słoneczny za• ęniłpy . 
się na jednę ogromną brył'f,J. Od takiegc spu- . · 
stoszenia ocalają i bronią świat słoneczny, inne 
siły w innym kierunku i inaczćy działające, a 
które walcząc z siłą. cięikości powsżechuey, u· 
trzymu_ją cały. bieg i porządek przedziwny_świata. 

Kula mocą rirochu z działa wyrzucona idzi~· 
po obłąku linii hzyw0y, i wreszci.i spada na 

, ziemię. Nie zwazając ·na odpór.powietrza, w tey 
kuli hie~ącey są dwię siły wlaanące: siła wy­
strzału, którą nazywamy \ siłq rzutu (Vis proje­
ct~lis), i siła cięzkości, którą kula usiłuje w ka.Z­
d ym momencie spaśdź na ziemię. Gdyby ta o­
statnia siła zupełnie ustała; kula posł'nszna samcy 
sile rzutu, ni~ trafiając na zl'łdn!J; przeszkodę, wie­
cznieby s:r.ła po tćy lihii prostey, podług którćy. 
wykierÓwane jest d,ziało, i sppśdiby na ziemię 
nigdy nie mogła; więc siła rzutu nie daje nfl­
przód spaśd...: kuli na zi~mię i oprócz tego nada­
je jA!y dązenie do h~egu po linii prostey. 'I\' róć­
my teraz kuli si-tę cic.;źkości, a b~dzie naglona 
dwiema siłami 'Y rófoym kierunku <lziałaj.ące­
mi, z których jedna ciągnil') ją pionowo do po­
wierzchni ziemi, dr uga ją od niey usiłuje odda­
li~: ' g~~hy ohiedwie te siły włnrl?ł>- _ieanostay­
me, ku1a poszłahy przez przelu~twą, rownoległo­
hoku któr'ego one są bokami; ale ze siła cięzko­
ścj bezprzestannie władnąca powtarza w kazdym 
momencie swe ra~y; ta pt·zp,kątnia ciągle odmie­
nia ~we połoźenie, i droga k nli wygina się na 
ł'uk linii krzywey. W tym hieg11 siła rzutu do­
kazuje, ze kula musi iśdź po styczney do kazde­
go łuczka przez siebie opisanego; a siła ci~zko­
ści zbliza ją· coraz hardziey do ziemi , . wreszcie 
za przemaganiem tey cstatnićy siły, kula upada. 
Pod tćm samem nachyleniem działa powiększa­
jąc ~oc prochu, kula coraz dalćy padać b~dzie 

} 
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od ·dzia ~: a gdybyśmy z gó1;y jak.ićy n~ywyz­
szey \z tuką ufocą wyrzucili kulę' izby chyfo­
ścią samego rzutu mogta blizko 19:000 łokci n­
hiedz \Y czasie je<lney sekundy, ta-- kula bez od­
poru powietrza juzby ni_s-dy nie spadła na ziemię, 

-ale.by wiecznie krązrła około niey tak, jak x:ię- ' 
zyc. Podobnie -wszystko dzieje sie w biegu ciał'. 
niebieskich: siła' rzutu, k,~órą '\V początls.u swe­
go jestestwa wypchnięte były planety 11a prze­
strzeń świata, i siła cięzkosci, któi·ą wzajemnie 
~a siebie wywierają, są rzetelną i jeclyn~ przy­
C1-fną biegu, który post11zegamy naprzód w xię­
zycach około planet głównych ' i w planetach 
głównych około slońca. Siła rzutu nie pozwa­
la im spadać na siebie: a siła cięzkości nie do• 
puszcza xięz~om opuścić swych, planet · głó­
wnych, ani planetom opuścić sło1ica. 

u wazając ciało jakie siłą rzutu w przestrzeń 
świata wypchnięte, kierunek tcg.o rzutu, albo mo­
ze p,rzechodzic przez Śrzodek cięzkości ciała wy­
pchniętego, albo padać mimo ten śrzodek: w pier­
wszym przypadku siła rzutu nada.Je równą ~hy­
zoŚć wszystkim cząstkom ciała, i rod~się sam 
hieg ciała postępujący ( motllS progressivns): to 
jest, w którym śrzodek cięzk.ości przenosić si~ bę­
dzie z jednego mieysca na drugie: ale w d"rugim 
przypadku kiedy kierunek rzulu nie przechodzi 
prztlz Śt-zodek cięzkości; cząstki ciało składają~c, 
hęd~ popchnięte z nierówną chyfością, i powsla­
~ą dwa biegi: to jest, bieg 1virony, którym cia­
ło kręcić się będzie około linii prostćy przecho„ 
dzącćy przez śrzodek ci1tzkości, jako około osi 
obrotu: i bieg postępujqcy, przez który środek 
cięzkości przechodzić będzie z mieysca jednego 
1ta drugie. Ziemia, Xięzyc, i ledwo nie wszyst-. 
kie planely mają ohadwa te biegi, to jest krę~ 
cenia, się około osi, który się nazywa biegiem· 

' / 
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tlzien. fm, i bieg posti.;pnjący, kl.Órj nazywamy 
peryodyc:mym (choć w niektórych planetach 
pi1kwszego biegu nie mozna było dotąJ z pewno­
ścią dostrzedz i ocenić); więc 'vszystkje le cial'a 
mnsiały bydi pchnięte siłą rzutu, ,~,takim kie­
l'Lrnku, ze ten przez Ś;r-odek ich cięzkości nie 
przeszedł. Słońce nawet, które mamy z.a gwiaz- 1 

dę stałą, ma bieg wirowy trwający 25 dni, 12 
godz] n. A1.e trudno ·jest pomyślić, abj sło1icn 
mógł hydi nadany bieg wirowy bez postępujące­
go; bo nalezałoby sobie wystawić pićrwszey siJe 
rzutu siłę rrzeciwną, którnhy zniszczyła w słoń­
cu bieg postęp1qący, zostawiwszy mu tylko sam 
obrot oki>łO O!'i; więc raczey nii.J.ezy nam W-nieść, , 
ze słońce oprócz bi('gu wirowego ' musi miec l 

hieg postępujący, który odbywa ze wszystkiemi 
planetami i kometami razem, a ·k_tórego my, jako 
biegu i nam i całemu światu słonecznelllu spól­
negó, ani czuć, ani, dostrzeJz nie m-0zamy. 

· Kiedy ciało obraca się w około, bądź biegiem 
wirowym kręcąc się oko·t·o swey o8i, Lądź bie­
giem post~pującym krąząc około jakiego pun­
ktu; ,z tego biega rodzi si~ siła, którą kazda .czą.­
stka ciała w biegu \'l'irowym, a śrzode~ cięzko­
ści ·w biegu posl'>ipującym , nsiłuje ·oddalić się 
od ~rzodka koi'a pn.ez siebie opisanego w-kłerun­
J<u promienia tego koła. Sita ta nazywa ,się si­
łą odpychającą (Vis ćentrifug~). V wiązany na 
sznurku kamień obracając około ręki, -czujemy si­
łę kamienia ·w tym biegu do zerwania sznurka, i 
oddalenia się od ręki tern dzielniey wywieraną, 
im obr ot jei:;t chyzszy; ho ta siła rośnie jak kwa­
draty chyzości. Koła powo:f41 w szy1.kim biegu 
widzimy odrzucające od siebie id~leko rozpl'ysku­
jącc hło~o i ziemię. Ale naystrasznieysze skut4 

J,i tey siły w biegu zrodzoney, pokazqją się czę­
_slokroć na kai:nieniach młyńskich, które nagłl! 

'. 
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i gwałt6wni1 biegu wi1·owego 'szyhkością ,J·ozko­
łysane pt,;kają, i rozerwanemi sztukami od wal­
c·a tą siłą odepclini~temi, zabij1.ją ludzi, i roz-

. '\valają c:tasem ściany bu dyn !·'-n. Siła więc ta 
..rosnąc w miarę kwadratów chyfości, przemódz 
,_czasem zdoła inne jakiekolwiek siły jey się opie­
rające .. Prawa tey siły naypierwszy opisał i od­
krył Ifoglte11s Batawcżyk, i z Keplerem uaywię­
cey :pomógł do wielkich wynalazkóvv Newto­
nowi. 

Mamy '\<Yięc do uwa:lania trzy sił'y w ciałach 
·nieb.iesldci1 władnące, i sprawujące całe .1 to wi­
dowisko hie;;ów i odmian, które się dają w sł'oń­
·cu, planetach i komet11ch postrzegać: to jest, si„ 
łę pierwiastkowego rwtu ,. ~ rórą te bryły wy­
pchnięte były na przestrzeń świata: si-łę wzaje­
mnego cząstek materyi na siebie · ci1tzenia, i siłę 
odpychającą. Cały świat powszechuy, jestto nie­
zmierny teatr ustawicznego tych sił \:vł111lania i 
walczenia : jestto ogromna machina -dzielnościlA 

!tych sił rusz.ana, i wydająca tyle rozlicznych 
· skntl~ów, które z ziemi postrłegamy, j którym 

wraz z ziemij, jako nasze'm siedliskiem , podle-
gamy (1). . ~ „ 

(1) Planety opi,sują ellipsy mało si'< od koła r6i.ni11ce, i 
w pewnych wiadoruych czasach swe obr<Jty kończą. 
Kom~ty idą po długich i rozwl~kłych ellipsach. ra:i: 
nicz:iiic1·nie będąc oddalone, drull:i raz bardzo zbli. 
i'one Jo sloi19a; w tym ost~tnim razie łuki icb elli. 
ptyczne, ledwo nie na para\Joli; są zamie11ionć. BJ<H 
nawet mol.e w niezgłi;bioney nigdy rozma\tości dzid 
prz.yrodzenia, ii. są jtszcze ciała nit:bieskie, któr<t 
"pisują . linij<: kFZ}'Wt: z oduogami, nigdy &i" nitkoń· 
-CZijCemi, i które pokazawsty si'< raz blizko słońca, 
JllZ więcey do ·niego nie wracają. Wszystkie te od­
,mia•1y i gatunki rlr6g niebieskich z_awisly . od siły 

, ,pienvias\toy:ćy nutu, hźcli bowiem ciało niebie • 

. 
' 
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i;), Ja.Xie są n'łasnoici limy rvyrzi!rajqcych 

z ·ppzecigcia lwli plaszczyznamż? 
. I. Przeciąwszy kulę pbszczyzną, figura tem 
przeeięciem-- zrodzona jest J.s.ołem: jest ~aś kołem 
wielkiem, to jest m.ającóm ten :sum śrzodek i 1fi 
t1a1~1ę śrzednic,ę z .kulą, ki~dy płasz<iz)'.zna .przeci: 
na1ąca pr:r.echl)dz1 .pn.ez llr'zodek kuli: kiedy zas 
ta' płaszczyzna przez śrzodek kuli nie' przechodzi, 
koło z przecięcia zrodzone, jest kołem mnleyszelfi: 
to jest, którego śrzodek nie przypada we śrzodktt 
kuli, i którego śrzednica jes:I: .niuiey'.sr.a -0d śrze- , 
dnicy lmli. Rófoe ·więc koła na powierzchni kuli 
lrnrysowane' nwaz9ć się mbgą, jak-0 ślacly prze·„ 
<:hodzącyeh :przez kulę p·taszczy.zn . Łuki k6ł wiel­
kich, sia miarą kątów, które roMą przecinające 
si~ ~v .śrzodk n kuli promienie, od końcó'v tych łu-, 
kow prowa~zone~ 1 • : 

' 1kie pr.1iez tę silę było wyp<:"hnię-te nn przeą'trze~ 
świata- z taką, <:hyiością ; ' jakieyby nabyło spada· 
}11c " wolno przez polow'l naymnieyszey swey 
od słońca o<llegfości, opisze kolo; opisze zaś ellipsg, 
jeżeli byfo pclrni'2te z _ taką cbyźością, ja~ićyby na­
bylo spa<łajiic wolno przez wi<;kszą wysoko!i<:, jale 
pofowa j~go naymnieyszey odleislośc1 od slońca: ale 
jeżeli rzucone było z taką cbyiością j~kąby mu na­
dał wolny spadek- przez wysokość albo. r6wul\, albo 
więlszą. jak cała jego odległość naymnieysza · od l>łou • 
c:a_; to ciało p6yd~ie po linii krzywey rozwartey, 
nigdy si~ ni~kończąc~y. i juz więcey ,Jo słońca ni~ 
·wn·6ci, Z czego wypada, ze kouActy były z wi~kszl); 
-siłą rzutu pchni~te, nii płanety ; że między plabe· 

" tami 11łó\vnemi lrlerk11ry i Mad odebrnły nanvięk­
ną, W1:1ms zaś i Ziemia naymnieyszą sile rzutu; 
bo elllpsy pierwszych naybardziey si-ż odd!1laią ·id 
figury koła, kiepy ellipsy ostatnich, mal o się - od niey· 
r6żnią. , Wi~c si!a rzutu zl'}cznie z silq, ci<:ikości 
narysowały, źe tak Izekę, kaidem u ci a lu 11\euiesk\~­
mu drog«;, kt6r;i prze.biega. Te znowu dwie 'siły 
•puiii.one z silił odpychającą, sprawuią odmia»•i W cby-

4 • 
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Il. J_,j ni ja prosta piouÓ'wa· _na płaszc7:yznę ko­

·ła w ie1ki.ego, i przez jego . tir1:oclek p1·zec11odzą?a, 
naznva si,ę osią tego koła (Axis), tey osi pun­
kta ostateczne na )'Viel·1.cli kuli wychodzące, nazy­
wają się bieguny tegoz_ koła (Poli) „ Ile razy 11-

1wazać hl6dziemy w kuli ~oŁo ·ijakie wielkie, sta­
r:ić się zaraz J:>ęd1.iemy poznać jegó bieguny, g<lr:t: 
te oz1iac;ą nam połozenie tego koła. ,, · · 

nr. :Poniewaz kazdy biegun Jety na linii pio­
uowey do płaszczyzny swego koJa; więc orl 
:\'\'szysLki.ch punktów obwodu te(.{pz koła, jest na, 
k'ą.t prosty, to jest· na. 90 stopni odległy. , 

I V, Kazde koło ''vielkie przechodzące przez 
bieguny drugie~o koła, jest koniecznie na 'nie pio- . 
nowe: i znowu kazde koło pionowe na drugie in­
ne koło, przec~odzić kQniecznie musi pnez jego 
bieguny. 

źości i .odległości kaldego ciała niebieskieg~ Zwa~­
my tylko cłwie polowy ellipsy na fi~urze 11te11 osilł 
,większą AB przcdzielón", ze wszyslkiem sob1~ ęo· 
dohno i równe. Na stronie spodniey AEB, pronneń , 
)VOdzący robi ze styczną kąt rozwarty odciąga,i4~Y 
ciało od punktu F: kiedy na str<mie .g6rney BIJA , 
tenie promień wodzący robi ze styczną kilty pstre 
obrócone ku słońcu. lłlaneta będąc w punkcie A. 
ma naywiększą chyżość ; a zatem naywięks'zą silę od­
pycbaiącą,„kt6ra przemagai11c n~d sił<; cięzkości, od. 
cią,ra planetę od puoktu F : t•n z ubywaiąc.ą coraz 
.bard.tiey ch>.·źoscią o~ p~nktu F. p1~zych9dti do pu~­
kttr B: tu Jego chyzosc stawszy stę naymn1eyszą, st-
ł'a ciężkości staie s.ię' przemagaiącą, i wsparta w tem 
położeniu kierunkiem siły odpychaiącey, zbliża co. 
raz bar,d,zićy planetę do słońca, i z . rosnącą chyżo. 
ścią, a nbywaiącą odle~łością przyprowadza eo do 
punktu A; skąd znowu bieg się odnawia wedle pier· 
wszego priiypadku. -

Je!eli znowu we.żmiemy na trwagę siłę odpychaiącą kt6-
r~ powstaie z biegu wirowego, niu trudn~ nnru !).__ 
dzie poją~ odmiany, kl6re ta siła nrawuie w figu-

. , , 

•' 
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V. Jezeli'jakakolwiek liczba· kół jest piond'- , 

wa na pewn~ jakie koło, w~zystkie te ko·ła prze­
cinać się muszą w biegunach tego, na_ które są 
pionowi!. -

VI. Dwa koła wielkie w kuli nie mogą ·hydi 
do siebie równoległe: bo wszystkie - kola wielkie . 
muszą, przechodz'ć przez śrzodek kuli, i tam się 
przecinać. 

VII. 'Vystaw:wszy sobie na kuli tyle kół r ·ó- ' 
wnoległych, ile nam się p.odoba; z tych jedno tyl- , · 
ko hydź moze koło wielkie„ wszystkie zaś insze· 
hędą· koła tnnieysze. 

' VIII. Jako płaszczyzny równoległe., są 'pła­
szczyznami tego samego poło2.enia, tak i .koła ró­
wnoległe na kuli: mają więc jednę tylko oś wszy- ~ 
śtkim spólną, i jedne tez same bieguny: ta zaś oś. 
im wszystkim spólna, jest osią koła wielkiego 
do którego są równoległe. Jeźeli więc koł·a ró-

' wooległe, wszystkie są na ,: wie równe c1.ęści 
przecj14te ocl jakiego· kofa wielkięgo; to kol'o prze­
cinające przechodzić musi przez oś spólną, i hycli 
pionowe do wszy,gtlĆich kó·ł rów;10ległych. 

. , 

IX. PonieV11az wszystkie koła wielkie prze.ci.J 
nają się tylko w środku kuli, wi~c linija ich 

I 

·rach , tud~ie~ na powiencbniacli słońca i pl•net . 
Nadto, planeta główny idąc, około słońca, albo xi._„ 
zyc krąźąc około plant:ty głównego„ wystAwiony ie­
szcze jr st na dzi<1łanie innych planet ,wzaiernnie· na sie­
bie ciężących. Te pnybyszowe siły leźą.ce IH\ r6-
znych' plas~czyznach, lnbo· dla· odległości narlto s~ 
drobne wą;lęd'ern siły ngo ciał11, okoł·o kt6rq~o bi~g 
&i'< odl>yw,1 ; atoli skutek ich choc mały i leniwy, 
daie się p1 zeci'< postrzc:g~ć. Są to drobne przeJ.zkody 
(pertu1Jbatim1e>), c6ikolwitk w odmian~ biegu wply~ 
waiące. Z te~o źrzórlla wynikaią ma~e ninównllści· 
i <•cn•iany, które si<,: ledwo nie we wszystkich pier­
wia1tkach biegu· ciał nieoiukicb poidzUióf. 

" 
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przecięcia jest śrzedn.icą kuli; a zatem nie mogą; 
się · ni~<ly . inaczey prze~ią,ć, ~yl.~o lia dwie po~<>­
wy rowne tak, ze ohwod kaidey poło.wy zawie-
ra 280 stopni. · · 

X. Koła przecinające Śifjl na powierzchni kuli„ 
i·'ohią ·kąty dwoJila łukami zawarte. Te kąty 
wyrazają poehyłość dwóch płaszczyzn, przecbo- 1 

dzących przez tę kulę i przecinajiacych si~ '"za-
jernnie. · . 

XI. Kąt na p'Owierzchu~ kuli ocl 1dw~óch kół 
przecinających się zrobiony, jest, zawsze równy 
kątowi zawartemu między osiami tychZe kół . . 

XII. lVIiara kazdego kąta na .kuli jest-łtlk w o­
oleg·tości _go stopni od. wi;erzchołl~a ~cąta, zar_y­
SOW8tły między łukami kqł przecrna1ących s11t: 
ten łnk mi~rzący, jest na ohadwa kóh pionowy,. 
a zatem przechod~L przez bieguny obudwn. k<ił, 
które się przecinają: jest więc ten łuk m1erzący 
:i~wny zawsze łukowi zawa:rl'emu między osiami, 
albo między biegunami tychZe kół. ; 

XIII. Łuk koła wielkiego przez dwa pun ha: 
na kuli prowadzony, jest naykrótszą odlesłofoi'ł 
ty.cli mieyso czyli punktów. ' 

(· 

; ' 
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ROZDZIAŁ I. 

. ' 

O Ziemi jakq pląnecie głównym~ o sposo-
bach , poznawania i oznaczania róznych 
mieysc na jey powierzchni: o biegu jey 
dzie"'!'nym, i o skutkach /:,' te~o ,biegu wy- , 
nilwjąeych. . , · 

14. J~ka jest f/gur0a' ziemi? 
,Cdowiek postawiony na ziemi;- moze W2ro­

kiem swoim objąć, tylko bardzo s'zczup·łą część 
jćy powiet·zchni: nie moz~my więc- widzieć jey 
figury, kie<ly; widzimy wyraźnie figuri.; sfońca' . , 
lub xięzyca: ho słonce i xiQZ.yc wntawione s:i 
oku w pewney odległości, i oddzielone od miP.y- . 
sca jego siedliska. Patrząc np • ...z xięźyca na zie­
mię, widzielibyśmy jey figurę: pn.eto zehy zól;>~­
czyć figurę :&ierni, ·potrzebahy ,ok.o postawić w pe­
wnćy odległości nad ziemią, albo zast~pić lo nie­
podobieństwo mocra r.ozumowania, npatr1,1ją(: 
w dzidach -natury takiego skutku, któryby był 
koniecznym wypadkiem· tćy, a nie inszey figtJ-
1·y ziemi. Ja koi we wszystkich zaćmieniach xię­
zyąowych w jakićmkolwiek mieysw nieba, i w ja­
kiemko.lwiek połozeniu xię~yca przypadająe~ch, 
wiJzimy za wsze i statecznie, iz cieii ziemi na 

' tarczę xięzyca rzucony jest okrągły, figurę ko- · 
ła mający; musi więc: ten cień ziemski mieć fi~ 
gurę ostrokrljg~ (Oonus) pionowo na oś przecię­
tego tarczą xięzyca~ a zatem ziem.i.a w ka~dem 
połoleniu s·ło1~~a tako.wy cień rzucająca, · musi 
mieć figitrę okra~łą kulistą lu.b dcl prawdziwćy .. 
kuli zhliźoną. Nad_to, przechoUz~c się.po, ·wierz­
chu ziemi, bądź od północy ku południowi, .hądi 
~d południa ku .Północ:y,. \J\· ~d.zimy gwiazdy~ kie-

' ' 
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dy naywyzszey na ńiehie wysokości dąsięgną, 
jeJne zblizające si<.;, drugie 'oddalające się od r.ia­
SZ('go wierzchołka: co takze jest koniecznym slniJ­
kiem lfigm·y k upstey ziemi. Ziemia więc jesU,o 
l)ryła k11lista podobna do' kuli xię~ycowey, lub 
9l:oiw cz ut\ y. 

J 5. Ja/de są sposoby poznama..nia po,lo~eń zie­
mi i róznych jey punktów względem ciał' nie• 
bieskich? I 

Chcąc poznali ziemię względem nieba, mamy 
do uwazania dwie kule 'w siebie wpi~ane, to jest 
rzeLelną kulę ziemi, 1 'zamkniętą· w rozłe·głey, ale 
pozorney knli nieba: i lubo średkiem . tey osta­
tniey jflst oko l11dzkie, atoli źe cala 'wielkość 
~ie~1i jest punkte.m ,wzg~ę?em ~dległ1ości gwi.azd? 

' <lwie te kule zwazac możemy, iako sroJek z1em1 
za- środek spólny mające. Mozemy uZ.yć pozy­
tecznie tego złudzenia: bó bylebyśmy mieli'11ie- -
zawodny ,spowb oznaczellfa ciał' niebjeskicłi tak, _ 

· . iZ w kazdym cz.asie gwfaz<lę jak~kolwiek hy1·o­
hy nam' łatwo' znaWć i ro~cznać od iunych, nic 
(o nie szkodzi, ze Len sposób wykonylvać ~~dzie- , 
niy na kuli nieba pozorney _tak, jak gtl"yhy ona 1 

- hyła r7.etelną; byleby szlnki po'znawania :iie brać . 
za fenomen przyrodzenia-. Ziemia jest cialem 
11iebieskiem, bidącem ~PO przestrzeni świata tak, 
jak inne gwiazdy ruchome; niepoclohm.hy było. 
dóyśdŻ (ey biegu, ani wytł'umaezyć skutkó"'._ stąd 
wypaJających, tylko rÓ,Yirnjąc ją z gwiazdami 
slałemi. Sposób więc poznaw~nia ziemi, jako 
części świata powszechnego, ten byłby nayprost.,. 
fłl/.y i n~yrlokładnieyszy; któryby l~ył a~bo sp~lny, 
11lho podobny do .sposobu pozn.6·ama_ gwiazd. 
Ten sposób zmierzać p"lwi11ien di:I tego, aby ma­
jąc dwi'e kule w siebie wpisane, }Yot.i;11fić znaleźć 

/ i owaczyć rózne na- nich mie)'Sca i pnnkta; to 
_-bowiem umieją~; jak w .Astronomii doszlihyśmy 



pol'Óz~nia gw-iazd na niehi.e, tak w Jdografii nau­
czylibyśmy się poznawać polozenia jednych 
mieysc powierzchni ziemi wzgl~dem drugicłi: 
na c:tćm nam, naywię<'ey w tey nauce załezy. 

Wystawmy sobie izbę _cztćrema ści'anami pio­
nowemi, tudziel sufitem iipodłogą objętą; za':"ie'· 
siwszy na niciach róźućy d_ługofoi i od róinych- , 
punktów sufitu jakąkolwiek liczbę kulek, gdyby 
nam przyszło -w tey izbie mieysca ich tak ozna­
czyć, iźby do k'ażdey z osobna trafić mo:lna, <;Io-

, kazali.byśmy tego sposobem na~tęp,ują,cym. .Po-
. wierzchnią '.lfaldey ściany . prostćy biorąc za pła­
szczyznę: mamy sześć , płaszczyzn izbljl zamykają7 
cych; z tycJ1 sufit z i~ o&łogą, ściana np. połu­
dniowa z północną, wschodnia z zachodnią, są · 
do siebie równoległe, a zatem jednego J)ołoźenia': 
mamy więc rzetelnie tylkq trzy ściany i~ó­
·foe w połoźeniu, to jest takie, z których źadna 
nie jest równoległa do drugićy. Wymierzone 
odleg'.'ości np. w calach od kazdćy kulki do trzech 
takowych płaszcźyzn, dadzą nam pewne i kal­
dey z nich jedynie słuzące poło~enie; gdyź trzy 
te odległości razem uwazane; tak są właściwe 
kazMy z osobna kulce, iz te z odległościami dru­
$ićy, ładnym sposobem zgodżić się nie mogą, chy­
baby te kulki znaydowały się na jedli.em i tem 
samem mieyscu, co hydi nie mole. Gayhyśmy 
jeszcze biorąc kaźdą w szczególności kulkę, zało1 
~yli sobie oznacz)i ć połozenie kaźdego pnnktu 

· j.e~· powićrz.chni; ·dokazalibyśmy tego tą samą sztu­
. ką ~ lecz dla łatwieyszego wykonania tak małych 

no\.vego rodzaju wymiarów, prowadzilibyśmy my­
ślą przez kaźdą kulkę trzy płaszczyzny pićrw­
~zym równoleg-te,. przecinające kulkę przez jey 

· srzodek; a. znayduiąc poło'łenie ka~degQ . ,punktu 
•powierzchni kulki, względem tych trzech pła­
szczyzo, wiedząc przy ~ćm odległość płaszczyzn 
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kulkę przecillających, Qd ,11łaszczyzn izby, tamtym 
róvn1ol'egłych: poznalibysmy to, cośmy sobie za­
mierzyli. Poniewaź figura nic nie odmienia 
w tey powszechney sztuce poznawania; przestrzeń 
izby zii1ńienmy sobie myślą w pl'Zestrzeń , świata, 
wydającą' się oku naszemu, pod postacią k~li~ a 
ku.1ki rófoie powieszane w tey przestrzeni, wy­
obrazać hędą gwiazdy i planety rozrzucone po 

_ niebie, w których liczbie jest , ziemia. ' Poz.na wa­
nie więc , mieysca gwiazd i ich biegu w prze-. 

. . str~eni światą, · równie jak poznawanie miP-ysca 
ro:ln)rch punktów )la po'Yierzchni ziemi, nabywa 
się za pomocą płaszczyzn ró:lnego poło~enia, prze-A: , 
śrQ'dek ziemi przechodzących: a :i:atem przecina­
jących dwie kule z tega samego Śrzodka opisane 
i wpisane w ' siebie, to jest kulę ziemską, i kul~ 

-pozoruą nieba. ' 
J.est zaś ~sto tną rzeczą w Ley, sztuce pOZJ\aWa­

nia, ahy wymi.enione płaszczyzny miały tak pew­
nie znane w przestrzeni świata połoźenie, iźby 
11am łatwo było w kazdym momencie znaleźć je 
i wytkn~ć. Aze podług Jeometryi (1} płaszczy­
zna ma położenie znane, kiedy znamy na niey 
pewny oznaczony punkt, i liniją prostą prri;ez ten 
pankt przechodz:~cą i pionową na płaszczyznę: 
albo. ·kiedy na tey płaszczyznie znamy trzr, ozna­
czone punkta, nie będące w kierunku linri pro­
stćy: więc przez dwie kule spólnego środka :pro­
watlząc r-Ofoe j:lłaszczyzny1, te płaszczyz;ny }H,ldą 

1 ·miały połozenie dlą nas znane, kiedy znać bę­
dziemy na kaZdey z nich, albo położenie trzech 
punkt6w nie lezących w kierunku linii prostey, 
albo te~ połozenie linii prostey pionowey na tę 
płaszezyznę. Prowadzić płas'zczyzp~ prze1 dwie 

/(1) Euklide1 Xifga XI. Prop. ·15 i :i. •• 
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kule i ich il'Zodek spólny, jestto przeciąć te kule. 
płaszczyzną przez. icl~ śrzod~k P.rzechodząc~, skąd, 
powstaje koło wielkie kuh: więc wszystkie pła­
szczyzny w ' Lćm poznawaniu będą koła wielkie; 

-kLótych. obwody kreślić się bę<lą na powierzchni ,, 
wklęsłćy nieJrn, i na powierzchni wypukitey zie-
mi, jako ślady pła:,zczyzn przez obied)Vie .kiuls , 
przechodzących. J\1ar11y przeto w poznaw~niu 
nieba i- ziem\ -do uwagi koła wielkie, jako pła­
szczyzny z przeciit.cia <l wSch kul razem , to jest 
ziemskićy i 11iehieskićy wypadające, których na:rµ 
poznać trzeba połoźeuie pewne i oznaczone: do 
'tych dopiero kół odnosząc rózne mieysca powierz. 
chni, n::rnczymy\ sirt, jak jedne lezą wzg~dem dru-
gich i względem przestrzeni świata: Aźe w tćy 
uwadze kuli i kli:t róznie się przecinaj-ących,..-za- : 
chodzą sam~ tylko łuki i ką1y; więc wy1;11iary ' „ 
łuków· i kątów,- ledwo nie same przypadać hf,idfł 
w Jeografii. , 

16. Cu jest po:::ciom, wieloraki, i jakie sqjego 
własnaści? 

Kamień, lu1 jakikolwiek ciężar. ~a sznurku 
zawiesią,ny, skazuje 11~n1 liniją prost~ będącą kie­
rurrkicm cię7.k0ści: podług i • .iey wszystkie ciała, 
i my całą nasz<~ posl~nvą cię~ymy na ziemię, któ­
ra je7.eli jest kulą, ta linija przechodzi przez jey 
środek, i jest pionow do jey powierzchni. Po7 
łoźenie tt~y linii jest znane, bo ją za":sze i wszę­
dzie znaleźć mofoa za pomocą zawieszonego cię­
hru. vVystf\w rfly sohie tę liniją i nad ziemię,· i 
wskroś przez ziemię pneciągniona; aź do miey­
sca mnie maney kuli njcbieskjey; di,•a ostatecźne 
pu~kta tey li.n ii, nazywają się po Arabsku Zenith 
l 1\ ·adir"'; pirrwszy jest wierzchołkiem naszych 
gl'ów, od którego la linija zowie się jeszcze wierz­
cfwf'ko1M (Verliąalis) , ćl /ngi pada na stronie nie­
lia Ha,n niewidzianey. Pomy~lmy r 1hie płasz~y_, 

5 . 
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~nę 'ni~t'>graniczoney '\vielkości, przez śrzodek zie­
mi prz-echodzącą i pi!>nową na tę liniją wierzchoł- _ 
ko wą , ta , płaszczyzna będzie połoźenia znanego: 
a przecinając dwie kule i przez ich śrzodek prze­
chodząc, staje się kołem wielkiem które zowią 
Pozi'om umysłowy, ze g-0 sobie myślą przez śrzo­
dek ziemi prowadzimy, albo Poziom jeometr)'-: 
czny (.Rorizon rationalis, vel geometricus)- Li­
nija wierżchO'łkowa jest osią poziOJfin, a punkt(\. 
Zenith i Nadir, są jego biegunami. Poziom ·dzie.; 
li ohiedwie kule ziemską i niebieskaj na dwie cz<;,­
ści zupełnie równe: jedn'a z nich gdzie się znaydu-

, je Zenith, zowie się Półkulą wierzchnią (Hemi's­
phaerium superurń), druga nad którą połofony 
Nadir , nazwana , je'st Półkulą spodniq (Hemis­
phaerium inferum), (Tab: I). Na figurze 7, d·wa 
koła AOHl, ZBND, z tego samego śrzodka C opi · 
11ane, wyobrazńją prZ.ecięcie kuli ziemskiey i nie­
hieskiey. Obrawszy na ziemi jakiekolwiek miey• 
sce np. A, tego mieysca ZN jest liniją wierzch,oł­
kową, Z jego zenitlz, N jeg'O nadir; BCD, wyraźa 
poło~enie poziomu tego1 mieys~a A ~ osią tego 
poziomu· jest linija_ dęźkości ZN; punkla zaś h' 
N, jego bieguna:mi. , 
. Jezeli nie p1Y1.ez Śl'zodek ziemi, ąlc na wierzchu 
jey vv. mieyscn A wystawimy so])ie płaszczyznę do 
linii. wierzchołkom.~y pion o Wfb jak FAG; ta, będzie 
naprzod róvrnolegfa clo poziomu umysłowego 

, •BCD, a zatem jednego. z nim połozenia, i doty­
kać się będzie ziemi w mieyscu ' A. ',fa płaszczy_,'­
zna dotykająca wierzchu ziemi, uazywa się ,Po­
a.iom n'idoczny, albo fizyczny mieysca A: (Ho­
rizo11 visib1lis vel physicus). \Voda• i wszptkie 
ciała płynne będące w spoc1,yuku, i w małćy 
części swojey powierzchni uwazane., układają się · 
podług tey pfaszczyzny : i. dla tego dóchodzi'my 
pl>łof.enia pozi;;mu; albo }>rzez zawieszone cięźa-

' \ 
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ry, alb.o ,pizez, powierzchnie płynów 1p110.zylY1:- .· 
jące i r .ÓWriO ułofoae, jak S<! pp. rurki szkJannę 
lVodą lub jakimkoh"\liek płyuem piedopełnione, 
i zamykające bu~kę powietrza1 która gdy w po:. 
łofoney podłuz rut·ce, równie od obu<l"·óch koń­
ców 'Y ŚJ'zodku się ustanowi: skazuje_linfją i_po­
łozenie ·mieysca poziome. I · 
- Wszystkie· do tego celu powymyślane, "i róźnie 

;'tJłoio.ne ' narzędzia, mają, nazwisk.o śrzódn1agi;(li­
be'lla ). Póziom jest płaszczyzna podzieJająca na 
niebie rzeczy poka„zujące się od nikn:icych: co 
tylko oko po&lrzega i wiJzi na niebie, to wszy„ 
slko znayduje · się koniecznie nad poziomem fi­
zycznym; · ~o tylko podeń zapa~a, przestaje hydź 
widzianem~ W s'chód gwiazd jestto pok a za pie się 
ich naQ. naszym poziomem; zachód zaś jest ich 
zapadnienie pod p'laszczyznę poziomu. Podnie­
sienie się gwiazd nad poziom , zowią . Astrono-

' mowie ich ewysokośoią; jestto kąt, który lini~ 
j~ od gwiazdy do nas prowadzona robi z po­
zwmem. 

Poziom fizy'czny nie przechodząc przez śrzo-. 
dek kuli niebieskiey, nie d:z.ieli jey na dH·ie czę-
SCI zupełnie .ró~· ne tak , jak poziom umysłowy; 
własności - -atoli obudwóch, są te same. Oprócz 
tego, gwiazdy stale t<Jk są niezmiernie od ziemi 
orll"g·le, iz cala bryła ziemi wig'lędem tey odle­
głQ.Śoi jest punktem; dJa nich nie masz :ladney 
róznicy między tćmi dwoma poziomami' to jest 
gwiazdy s!ałe widziane z "'' ie rzch u ziemi, 1zn­
pełnie tak się wydają, jak widzi a11e z jey ' śrzod-
ka. Ale Sło11ce, Płanety, i Kome ty, mają,c od­
ległość mnieyszą, mogącą si~ mierzyć i porówny-
wać z odleglością wierzclm ziemi od śrzod­

.ka, czyli z promieniem AC, gdzieindziey się 
pokazują na niebie p;:itrząc na nie z poziomu 
fizycznego, czyli 11:. wierzchu ziemis. jąkhy si~ po"' ' · 
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kazały widziane z jóy 'środka~ czyli z pozio~JU 
umysrowe.go: ro~11ica- w pol:o:l.eniu tych ci1tł n_1e­
J,ieskich, patrz'lc na nie ze tlwóch / tych pozio- ·. 
mów, ' nar,ywa. się Paralaxa, o . którey :tze'cz do 
Astronom11 nr-le~y. 

, Linij a wiel'?.Ćholkowa Zl'j, ozna.:Jzając oba­
d wa po1,iom y mi cy~ca .A, p 1·zeci na jeszcze zie- · 
mię w pnnkcie H, wi<JC punkt H na półkuli spo­
flniey zionii lezą~y, mn ' ten sam poziQm jeome­
tryczny BD, i tego samego po:łozeni'a pozio!'Il fi-

, zyczny JlQ , jako równoll~gły Jo F6 < z tą ró­
znicą, ze }eden r. •~ich lezy na pMkuli spodniey, 

· drug~ na wierzchniey; zenith jed11ego jeslto 7za„ 
dir d.rugiego .: a zatem g<ly gwi?.zdy wsc_h,pdzą . 
dla A, zachodzą cl1a H, i przeciwnie. Mieszkań­
cy punkt!hv ziemi A, H,. wzgl'i)dern ~iehie nawza­
jem nazyw~ją się Przecinmoźni (A1}tipode~), ho 
cięz:~6- do zie'mi pmllug_ tey samćy Jinri iN, są 
do sie.hie nogami obrqceui. Jakoz to, co się na 
ziemi zowie rv gcirę lub nd dUl' bi.erze żnacze::. 
nje ud kienrnRu ciał cięząQych, lub '.11pada)ących, 
C?.yli od lip ii w1ier?.Cho-tkowey ZN: strona J~u któ­
rćy ciala cięz•i, lub spadają; nazywa' się dołem; 
strona wręc7. prze ci wu a. górą: a.ze, jak w micy: 

• !lCt,1 ' A ciah cięZ.i ku C w kieri\nk1.1 AC; tak 
w mieyscu ' H, cic.;:lą tak.ze kn C w kier~rnku. HC 
to jest do Śrzotlka z1emi: więc tak .w punkcie A~ 
jak ·w punkqie H, zgo-ła ' w kazdćm, rr1ieyscu zic­
~i, od śrzodka ziemi kl).piebu, jest kierunek w gó-
1:t;; 01] nieba ku Śt·zoclkowi :.-.iemi, j~st kieruuek 
no. dól. „ ' · ' -

Z mieysc11 A fuh H prze5ze<llszy na irmypunkt 
ziemi, po1'oźe'ni~ linii i pł'aszczyzn dopióro uwaia­
nych ca-tkiem si\) odmionia. Punkt naprzykład 
ziemi. L, ma DB za li.ni ją wierzclio·tko_wą, ZfJńith 
w punkcie D, jego p<!J.io'mem jeomet.ryczńym jest 
ZN; ' jer;o pneciwnefoi, sa ~,.punkcie, O. Zgoła 
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ten l~IJ? poziottJ j,eqmetryczny, a zatem dwa po­
z~o_my fizyczne tego samego poł'ozenia , sł"nzą 
tylko d"lvom punktom ~iemi, któl'e ~ą ' do · 
siebie pr1.eciv'l'~noz.1e; wszyątkie jnne miey„ca 
powierzchni ziemskiey mają inpe i cale rófoe 
co do p.ołozenia poziomy. \'Vi~p !'oziom jestto 
pl'aszczyzr;a koła w'ielkiegv odmieniajq~a polo­
Źenie na ziemi z .odmienidjącem się pulotem~em 
lin~i witirzchollwwey : to ·jest , zaivsze ta sama 
patec:-"'!a i m:eporus~_óna. 1~zgl'!dem j~dnego te­
go samego mieysca. ::.zemz, z mzeysca ;~mu prze­
ciiv-noźnego ; ale odmie1inego polof,enia wzglę­
dellZ wszystkich innych mieysc ppwierz.chni ziem­
skie),': tak dalece, . l.e przechodząc z jedn_ego pun· 
ktu na drugi, odmieniamy poziom. · 

·17. Jakie sq skutki oqrottt ziemi olwło swey 
osi; i co sr.,; kola d;::,ienize albo rdwnoleźniki? 
. Slancp~szy -na mieyscu jakiem zieu1i, zn:)j,ąc 
1ego po?.iom oddzielający nam rzeczy pokaztjią­
ce · s.ię od n.i.knących. w c~c.sie wypogo<lzon-ey no.cy 
rzu~'TIY okiem na sklepienie niebieskie mnósh' em _ 
gwiazd fo·ietniejące, zoł?aczymy g1 : iazdy naprzó.d 
po swym ~'scho<lzie podn.osząe'e się cor·az hardpey 
l)arl p'Oziom, potem gdy p~wney 1ind nim ,wysoko­
ści <los;Pb"'n<1, znizai·.:i,ce sie co:r'·az hardziey i zbliza-. • c c ~ .„ , /.. . 
iące ,do poziilmu; wreszcie do niego doszt<dJszy', 
tam niknące .i. Żach 'odzące. Następującey nocy po"." 
~trzezemy ten sam hieg ndnawiający się statecznie; 
i te same gwiazuyi klóreśmy widzi"eli wschodząc~, 
lub zachqdzą_ce 1 albo w pewney nad pozioJJ1em 
wysokości, po 2f!recli. godzinach w tern sai;ri .em 
niieyscu nieba, i te-uze sam bieg .od,by~vają_ce zoba­
czymy. Bi~g ten nazyvva się dzienny,m, ho lrwa ,i 
odnawia się co 24ey godzin: z0wią go jeszcze po­
ws:e.chnym ,_ ho wszystkie ciała niebieskie, gwia­
zdy ~tałe, planety, komety, zgoła, co tylko jest' 
u~, mehie~ temu hie~owi podle~a: Cym hiei:;ie~ 
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porv.11me słońce wschodzi nam _codzień i 2ael10-
pzi-, sprowadzniiic dzieó. i1 noc ciągle po sobie. 
następujące_. Z1laje się w tym biegu, jak g<l;rhy 
,cał'u kula niąbieska, porywa,jąc z sohą wszystko, 
,co tylko na niey się żn.;yduje, oh1aca-ła ~się . co~ 
dziennie około ziemi oJ wschod1( ku zachodowi 
hiegiP.m statecznie jednostaynym, wracając nam 
c1J _:i4ry godzin lcuv~',o pie to samo widowisk.o 
nieba. . 

' W tym atoli powszechnym catego nieba o­
brocie, jeźeF się p1 zypatrzymy uwafoie gwiazdom 
:u nas ku północy leżącym; postrze:le:ł,iy tam nie­
które ha.rdzo Jeniwo ruszające się, drugie prawi1' 
w mieyscach s:woi-ch stojącę: skąd wnieść nli.lezy,. 
ze w tey stronie jest punlct nieba nieruchomy 
1 stał'y. Obserwacya podobna na półkuli spo- ' 
,dniey ziemi zrobiona, odkryła podobne gwiazdy, 
a zatt;m drngi pnnkt nieruchomy ni.eba, orlległy 
o.d pierwszego ?ałą. połową koła wielkiego, cr;y­
h na i8o slopm; więc przez tr. <lwa pµukta ,me­
ruchome przechodzić musi linija pro$ta, około 
którey odhywJ.Ć się zdaje ca~·y obrot clzienn:;; ku­
l~ niehieskiey. Jak.oz pos11waj1!c oko od tego nie­
rudiomcgó P'łnktu nic])a n nas wj.dzialnego ku 
J>oziomow~, zobaczymy; źe ·gwiazdy ,im •są orl te­
go punktu odle,gleyszc, tern maj'): bieg chyźszy; 
ta chyfość ich hiegu ro$nie aź do mieysca przy­
padającego · w śrzodku między te1i1i nieruchome­
mi punktami, to jest do go storni odległości od 
kazdego. Lubo wi~c wszystkie ciał'a na nie~;ie 
w jednym czasie kończą swóy bieg dzienny, ale 
nie wszystkie odhywą.ją go z równą phyźoec~ą: 
to jest nie wszystkie jerłney wielkości ·koła opi­
sują; . te bowiem, które lezą o 90° stopni od pun­
~tu. nieruchomego, !J,rnją bieg naychyższy, któ1 y 
~ ~wiazdach h}iźey tego punktu połofonych, sta­

' le si~ coraz· leniwszy, ai n~ koni~c ustaje w t~m 
' 



miey!cu, gdzie punkt nieba niewz~u~zony przy-~ 
padwa· · ~ · ł · ·1· k' r iemy ze wstępu, że cia a me ,1es ie w prze-
strzeni świata są odosobnione , całkiem od sie­
bie' nieprzy~zepione do niczego,, ze tylko siła 
wzajemnego ich na siebie cięzenia wraz z siłą 
pierwiastkowego rzutu ; trzyma je ,'y tćy prze­
st:rzeni,'· i jest przyczyną ich biegu; - fo leź ciała 
oddzielone s·ą o<l siebie odległo ściami n,iezmier­
nie się rófoiącemi; więc w szystkie razem 
i w jednym czasie z tak trwałą jedno staynością 
h!egµ obrócić sic.; n~emogć! około •ziemi? Wien;iy 
znowu, źe gdyby gwiazdy stałe mające nicżćm . 
niezmierzoną od zi·emi· oJ.l·.•głość, ohiega:ł'y we 
.24ry godzin okolo ziemi prawie niesl~oriczoney 
wielkości koła; chyfość ich, a zatem siła odpy- ' 
c1iająca powstałaby stąd tak niesko11czenie gwał­
towna, i:G · t~ w szystkie pomyślić się mogące si­
ły przemógłszy, poci'łgnęłaby za sobą zupełne 
rozproszenie gwiazd i zburzenie świata po"Vv ~ze­
chnego; jest więc rzecz uiepodohna, aby bieg 
dzienny tak trwały i jednostay1!y, był 1iegiem 
własnym gwiazd' a nil'\ raczey złudzeniem qka 
naszego. A przecięź w tym hł~dz~c trw,ali ludzie 
uczeni, · póki .Jl.iilwłay X opr::1111ik na po cz11tku 
XVI wieku nie poka:dł', ,że bieg ten j c ~L skut­
kiem obrotu ziemi około swey OSk. Rozwaźrny 
krótko tę prawd~ , juz dziś źadney w~tpliwości 
niepodpada j <~cą. l1rzez punkt niewzruszony nie­
ba n"J naszym poziom em zna v~l11j1cy si c.; , i przez 
b1'ZOdck ziemi \V_JStawmy sonre pnechodzącą li-
11ij<t pro ~ '. :! , która prz,ec.i<tgniona '"sk1·óś przez 
iiemię .ai do gwial':d ną półkuli .spodui~y, trafi 
tnm na <lrngi punkt nieha nieruchomy. Niech • 
z~e~ia okolo tey linii w prz.eciągu. 24 go~zin krc.;­
c~ się od zachoJu na wschod; me czując te90 
h~cgu, zdin~ać ńarn si14 · h~dtie, ze całe niebo ze 

, . 
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wszystkiemi gwiazdami obraca sil6 Ókoło ziemi · 
w kierunku przeciwnym, to jest od wschodu na 
zachód. W tym obrocie kaźdy punkt powierz­
chni ziemskiey, a zalem kazdy jey mieszkani.ec 
opisze koło ró wrn,tległe pionowe do ąsi obrotu: 

· wydawać się zaś będzie oku nieczującemu tego 
biegu, i z powierzchni . ziemi na niebo patrzą­
cemu, jak gdyby te koła opisane były od gwiazd. 

Z tych wszystkich kół równoległych 9cl pun­
któw ziemi opisanych, jedno tylko jest koło wiP.1-
kie, wszystkie zaś inne są koła mnieysze . • Pi· 
gura 8, wystawia nam przecięcie dwóch kul, to 
jest zi~1nskiey AI-IED i niehieskiey RP.SQ: P, Q, 
wyrazają dwa punkta niewzruszone na niebie, 
przez które prowadzona linija PQ , przez śrzo­
dek ziemi C przechodzi, i wyobraza oś obrotu 
dziertncgo. Ziemia kręcąc się od zachodu na 
wschód około linii DE, · punk ta ziemskie D, E, i 

- · im odpowiadające na niebie P, Q, będą nieru­
chome; a zatćm i gwiazdy hlizfO tych ostatnich 
.punktów znayduj:i:ce się. Z' tych punkt P u1,ias 
widziany, nazywa si~ Północnym, punkt zaś Q 
Południowym. Idąc • po powierzchni ziemi od 
D aź do H, przez 90 stopni luku koła wielkiego, 
każdy puukt ziemi .A i jego mieszkaniec, ópiszc 
koło promienia A1?, które się .r.azywa ·jego ko- ' 
łem dziemu!q1, itlbo Równo-leźniliiem ( cirC'ul us 
parallelus); to zaś samo koło zdawać się będzie 

. jak · o pisape ocl g~viazdy G na kuli nicbi::skiey 
w kieruąku przeciwnym: równie ::..enith z tegoz 
mieysca A, i gwiazdy ,przy nim 111,;dć), c wyda- . 
wać się hędą, jak ot1isuj~ce ko1·a promienia ZJ. . 
Im punkt ziemi hliźszy h,ędzie punktu ;D,_Juh 1'~ 
nieruchomego, tym mnieysze koło • opisując, o­
hrot jego h~dzie leniw'szy; · będzie zaś ten obrot 
eJ;iyzszy, im mięysce ziemskie harJziey je11.t ou' 
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punktu D, lub E oddalone, a zatem, iUl .bardziey. 
zhlizpne do punktu H. , . · 

Zastanówmy się nad liiegiem punktu jakiego­
kolwiek ziemi A, którego linija wierzchołkowa ' 
ze,· poziom umys-łowy :NO, poziom fi.zyczny.LM: 
gdy ten punkt w obrocie zierµi od zacho.du na 
wschód codziennie krązy, krąźy! z nim razen;i je­
.go poziom~ ten poziom zakrywa jedne, a odsła­
nia drugie gwiazdy na niebie, które nam się zda­
ją wschodzić luh zachodzić: to wszystko zaś dzie­
jtl_się .przez zblizanie się tylko i oddalanie po ... 
z~omu kazdepo mieysca ~iemi od: p·-yi,a~d. .~ t~k 
mech na (Bt,15. 9) koło DAS wyraza royvnolezmk 
opisany biegiem dziennym _ od mieszkańców zie­
mi w punk.cie A, koto za.Il lmr wyral.a przecięM 
cie nieba ze wszys'tkiemi z mieysca A widzieć 
się mogącemi gwiazdami; gdy koło DAS ze swo-
im mieszkaiicem w lderunku ADS krązy qkoło 
punktu F, lezącego ,na osi obrotu; będąc w miey-
scu A, jerro poziom ma połozenie nr , ua nim 
gwiazda b zachodzi, gwiazda c wschodzi, g'via„ 
zda zaś x ma wys·okość xAh nad poziomem. 
W kilka go'łzin punkt ziei.ni A przeydzie na 
mieysce D; tu iego 'póziom będzie miał połoze-
nie l.Dm, i wszystki~ gwiazdy na niebie lezące 
międn lr zayd:i; wstystkie zaś inne le:lace mię-
dzy nm wzniyd'!; a tak Roziom ze swoim mie­
szka~icem obJ.cgłszy niebo ~e 24ry god~in ~a-
ca się do A, . ;i znowu mu się ten sąm widok nie-
ba i gwiazd pokaze. Półkula więc spodnia i 
wierzchnia dla tego mieszkaiica w kaZdym mo­
mencie sii.; odmienia, przywodząc pod jego wi-
dok coraz insze gwiazdy i punkta nieba. · " 
. . l 8. Co jest równik i jakie jego t~łamości; co 
1~.i~ oś ziemi, albo równ~ka , i co sq bieguny 
sn·iata? 

. 'V szystkie równole~niki obroter.06 ziemi opi-

l 
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-sane od mieysc między Di H, alb9 między Hi E 
połofonyc h ' są . koła mni ·} ysze i pi.ono we na o~ 
obrotu DE. Same tylko mieysca ziernskie przy 
H lezące, to jest . o 90 stopni odległe od punktów­
D ~ E. opisują koło wielkie pr.omi.enia FIC (Fig. 8), 
które się nazywa Równik {Aequator), ' od równo-· 
ści dni i nocy w tych mieyscach ziemi ciągle 
t~~ającey,_jak si,ę p(}ka~e niz.ey. P.rzeciągnion~ 1i­
mJa HC aż do mel:ia, odrJsuie tam obrotem dzien­
ll)'m ziemi Rów9ik promienia RC: j<::stlo płasżczy• 
zna Róvrnika ziemskiego az do nieba prze ciągnio­
na, dzielą.ca całą kulę ziemską i niebiesl~ą na dwie 
połowy , to jest na P,ófliUlfl pólnocną (Hemis„ 
phaerium horeale vel septemtrionale), gdzie gó­
i·uje punkt nieba p.ótnocny; i na Póllrulę połu~ 
drdorw1 (Hemisphaerium australe): t;ią którey pa­
nuje punkt południowy nieba: ,W szy11tkie kra­
je ziemi lezące na pierws:z.ey półkuli, nazywają 
•się Północne: wszystkie znowu l~zące va półku-
Ji drugiey wwią si!J Połr;dniowe ,względem ca­
łóy ~iemi. Podobnie wszystkie gwiazdy n,a ku­
li n.iehieskiey mi~dzy punktem północnym i ró­
wnikiem leź-ąee, nazywaj~ sic;; północne (Stellae 

. boreales), wszystkie znowu zowią się polu.dnia.,. 
. W8"(8tella8 austrulęs)1 między r6\vnikiern i pnn-

, -ktem nieba połudn~owym lezące. Więc Ró„ 
nmik jest płaszczyzna riaywil;)kszego równolefoi­
ka, obrotem ziemi około - swey osi op·isa.pa, i az 
do · g,~iazd pr:teciągniona ., kdna i ni.eodmie1ma 
dla całey ziemi i ·nieba, którey os1ą jest linija 
obrotu dzi~nmlgo · ziemi, jey zaś ·biegunami s~ 
dw.a pnnlfta, P.ółnopny (Polus Arcticus), i Po-

, !udnioiv.r (.Polus. Antarct~cns):, te s:1l?e. pi:nk-ta są 
Jeszcz:e biegunami wszystk1chrownolezmkow. Pła:. 
sź'czyzna równi~a d.ziel~c obiedwie kt~te na dwie 
poł'owy znp.ełnie równe, przedziela na, ziemi kra- · 
je północne od p.ołudniowych; na niebie zaś gw1a„ 
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z<ly 'połuduio\ve od pótnocnych. Ta pfaszezy· 
zna jest połozenia znanego, ~o jest wszędzie i za­
wsze oznaczyć sit=.; mogMa :;, ho jey hiegqny są 
-prawie, wiclocwe· na niebie, a zatem znana jest oś­
jey przez te bieguny przechodząca. Na. kazdey 
bowiem półkoli jeden przyn·aymniey z tych pun­
któw jest ·widziany, od którego prze_z śrzo<lek ' 
zi.erni _ prowadzona, linija, wska-Ze m~exsce dru-
giego. · 

Punkta północy i południa ... J?azywają s,ię je­
szcze Bi 'g1mami świata (Poli mundi), są one 
te same i nieodmieune dla całey ziemi, ale nie 
są takie dla całego 1 świata ,sł'onecznego; .te bo­
wiem purikta pows.tają z obrotu dziennego ziemi~ 
więc na innym jakimkolwiek planecie :bieg '"-iro­
wy mającym, te punkta, .tam przypadają, gdzi'e 
przecho?zi oś jego h~e~ d.zie~nego. Z cze~o 
wszystkiego wypada, źe na z1em1 te wyrazy llle­
grmy świata, hie.guny równika, pun~·ta 'Północy 
i Polud1iia, to samo znaczą: lubo to ostatnie na-· 
zwi\ko z"•ykło się jeszcie da~·ać biegunom świa­
ta przeniesionym na poziom 'ja!>iego miey~ca. 

, lg. Co są; południki i jakie ich wfasrwfci? 
Poznalfśmy dotąd dwa wafoe p.nnkta na nie-· 

l>ie, to jest punkt wierzcbciłko.'''Y , cz.yli zenith,, 
kah1emu mie_yscu ziemi właściwy, i szczególny; 
'i jeden ~ biegunów· świata , dla wszystkich ten 
sam i nie_odmienny; przybrawszy do tych dwóch 
pm~któw pu?kt trzeci, to fest śn:odek ziemi, po­
myslmy sobie płaszczyznę przez te trzy punkta 
znane przechodzćticą, i prze.cinnjącą kul~ ziemską i 
:niebieską; k,oło· · wielkie stąd po,<;·sta)ące, będzie 
połozenia zn.am·go , },łl zenith, Liegnn świata i 
śrzoilek zfomi, u nas przynaymniey nie lezą w kie­
runku lmii prostey, i s~ znane co do 110łoźenia.­
Plaszczyzna tego koła wielkiego , przechodząca 
pl'zez ..zenith .mieysc~ i przez bieguny świata„ na-, 
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zy~va się tego mi~ysca Połudn.ikzerrz (L\'[e.ridianus), -
klory ,dlatego , że pi;zechoclz1 przez biegun po­
ziom u, czyli zenith jest koniecznie piouo·wy na 
poziom; i znowu dla' tego, ze przechodzi przez 
biegun świata , jest koniecznie pionowy na ró­
wnik i na wszystkie równolefoiki: połu<lnik 
więc przecina równik 1 poziom kaziłego miey­
sca pod kątem prostym. Linija prosta wypadają­
ca z przecięcia poziomu od potuclnika, nazywa 
się liniją poludniqwq,: ' punk ta ostateczne tey li­
nii, nazjwają się Po-ludnie 1 (Sud) Pólnoc (Nord), . 
.sąto puukla niebieskie, północy i południa, czyli 
dwa bieguny świata na poziom mieysca ·przenie­
sione,. to. jes~ gdzie ,lipije pionowe jeJna od pun\ 
.ktu meh1eskrn~o poi'ncicy , <lrnga od p.unktu poi 
łudnia na pq~iorrl mieysca spuszczone , irndai~i· 
:Pomyślmy so,bie ter·az liuiją prostą przez Śrzo­
dek. ziemi przechodzącą i pionovrą na płaszczy­
zn~ południka, ta będzie jego osią, którey osta­
teczn,e punk ta, czyli h:ieguuy południka, nazy-

. wa ją się l'Yschód (Oriens~ Est), i . Zachó'd (Oc­
cidens Ouest): i dają nazwisko d'' óm półkulom, 
na które ziemia i niello są · ocl południka podzie­
lone, io jest na PóHm!ę wschodnią (Hemi,spłi&e­
:r:ium orientale), i na Pó·lkul-t ;acltodnią (tlemis­
pliaerium occiuentale). Linija Wdchodu i zacl1o~u, 
iest na liniją południową mieysca pionowa, i obie- . 
dwie dzielą pą'4iom na cztery części t·ówne, cztere· 
ma kątąmi prosterrii ohj~te; punkta ostateczne tych 
dwoch liniy pio1Jowrch, stanowią czf::<fry' strony 
głó"wne świata (Plagae cardinales mundi) to jest 
:wscł1óc1, zachód' południe, i północ. Jak punkt 
wschodu na półkuli .wchodniey 1 tak 'zachodu na 
zachodniey lezy : zawsze w śr1.0dku mir,;dzy pół· 
1;ufcą . i pofodniem ; a zatem od: kazdego . z nich 
jest o go. !llopni na poziomie odległy. 1'r szys,t.:. 
lfo punk.ta ~ozi<-H•rn mit~dzy,· tr_n1i g_ł<iwnemi v,a-

, . 
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dające, nazywaj~się s~rony poódczne iniiata. 'Ze­
glarze do poznania i znaczenia kierunką wia­
trów . z rófoych stron świata wiejących, dzielą 
cały poziom 566 stopni zavrierający, na 52 stron 
c'zyli olwlic (Plagae Ventorum), to jest ; na cztery 
główne wyzey wyliczone , i na 28 pobocznych.: 
i ten podział poziomu rysują na puszce igły 
magnesowey, uzywać się zwykłey na okrętaćh. 

Oś południka, oraz punkta prawdziwe wscho­
du i zachoil Il, są znaczne i wytknąć się mog~ce: 
przypadają h'°" , ,iem 'tam, gdzie poziom mieysca jest 
przeci~ty od i·ównika, to jest , gd1ie ·widzimy 
"\'l"schoctzące i zachodząr::e słońce w czasie zaczy­
nającey się jesieni, lub wiosny. .R.ozwazłlly ..te­
ra i. po.;łoźenie i własności południka. J>laprzód: 
Pofoćlnik przechodzi koniecznie przez wierzcho­
łek , ,czyli zenith l~azdego micysca; wi<;ic kazde 

1mieysce ziemi mąjąc swóy Ósóimy zenźth' ma 
takze swóy własny południk: atoli ze pfaszczy­
zna kazdego· południka przecinając ziemię i,nie­
])Q, tyle róznych puhktów 'ivierzchołkowych za'y­
muje, ile ich zająć ~oze cały obwód koła wiei-

. kiego; ho / wszystkie te mieysca są od pnnktow 
wschodu i zachodu ,równo, to jest na 90 stopni 
odległe, a zatem na tey samey pła~z<;zyznie " le­
~ące; więc południk jedneg.;i . mieysca , jest ra­
zem południkiem .wszysfkich tych miexs!! na 
ziemi, przez które przecinając kulę ' ziemską; 
.przechodzi. il tak na Fig. 8 płaszczyzna dw~h 
kM przeąinaj'ąca ziemię i niebo, przechodząc 
przez Z, punkt wierzchołkowy mieysca A, i.rrzez 
bieguny Ś\.Viata, jest południkiem mieysca A: ze 
zaś tg. san~a płaszczyzna p~zec~1od.zi jes.~cze przez 
Eunkta wierzchołkowe m1eysc z1cmskich II, K, 
E, B, D; i .t. d. ,zgoła vvszystkich, które s_ię ną 
obwotlziP. koła A, K) B, A, znaydują, więc tych 
wszystkich mieysc j,est razem południkiem . .Prze~· 
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. to do kazdP~o południka nalezą mieysca na pół~ 
kuli spodniey i wierzchnićy, p@łnocney i połu­
dniowey le~.ące, a za Lem j;ikieykol" iek szeroko­
ści, tak północney, jak i połud11iowey ; byleby 
te ~szystkie. miHysca od panktów ''schodu, lub 
Z11ehodu, jako biegunów południka; były równC> 
11a 90 sLopni odtegłe. 

Powtóre.: .Południk będąc rÓW!lo - od w•sch()- ' 
du i zachadu odległy, jest płaszczyzną zupełnie 
Śt'zodkującą na półkuli wierzchni< i' spodnieyr~ 
więc w obrocie <lziennym ziemi ; ~ dy gwiazdy 
~dające ~ię krąZ.yć nad p<>ziotnem, i.lóydą do po-
~ !W.nika mieysca, znaydnjq się w 11aY'~· jększey 
':pad poziomem"'vvysokośei, i oraz w połowie dro• 
gi między sw'ym ws.chodem i zachodem. Mo"' 

' ment gdy gwiazda przyyd1.ie do poludnil\_a miey­
sca, nazywa się_ jey pofodniem, albo P °iłową cz.a.­
su bawienia się · nad .poziowem. Astronomowje 
1;rnzywaj.ą to G6rowaniem gwiazdy (Culminalio)~­
Gdy zaś do tego sameg\l południka przyychie 
pod por.zlom, jest mo·ment · naywięksi.ego pogrą­
źenia gwiaz1ly, i nazywa si.ę jey. półnoC<f, cozn~­
c1.y połowę nocy, albo połowę cz~sn baw1.ema 
si~ gwiazdy pod poziomem (1). O<l "schodu a~ 
d.o południka. wysok?ś~ kazdey g~iazdy 1!ad po­
zwmem , rosme , potem od po:iudmka teyze wy­
sokości uhywaJ póki zupełnie nie zniknie na po· 
"iomie w momencie zachodu. W szyslko to zaś 
dzieje się przez ohrot dzienn_y ziemi. Każde miey-

( 1) Te wyr•-zy Południ~..- Północ , mają ,]wa znaczenia 
w języku na~zyw; znA1zą bowiem na11rzód dwie głó­
w;1e strony świota, .albo bieguny równika : Pou,to­
rq' znac~ą połowę' auia ' polow9 nocy ' czyli c3aa 
g6roWL1nia B\•:azd, latwo atoli rozeznać, kiedy te 
wyrazy są- w.aci~te w piurw~:r;e111, a· kiedy ...,. drusiem 
21uac:.ieniu-.. . 1, 

' , 

I 
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sce kuli ziemskie.y k:ręcą-c • ~.ię od zachodu na 
wschód, po swoim równolefoiku, obiega całe nie­
ho widzialne z swym. poziomem i południkiem< 
to jest ze dwiema płaszczyznami - do siebi.e pio­
nowemi. Gdy poziom -zasłania lub odsłania gwia­
zdy, widzimy ich wschód i zachód; gdy zaś 'po­
łudnik pi-zesuwa się przez nie, widzimy je w po· 
łowie ich dnia lub np_cy,-czyli 'w . połowie dro ... 
gi mid, lub pod pozJ..o.mem : wię~ nia g'!Viaz.dy .. 
p1·zycqodzą do południka, ale· południk miey8ąa ~ 
przychodzi, lub odchodzi o.d gtviazd sprawn.jąc 
ich góro·wanio „ lub zhlizehie się do zachodu. 
To, eo nazywamy pospolici~ Południem~ · jest 
łllólńent, :w którym południk mieysca przecho- , , 
dzi przez śrzodek słońca nad poziomem, tak jak 
przechód znowu tegoz południka przez srzod.ek 
słońca pod poziomem, nazywamy zwyczaynie 
~zasem P6lnocy. . 

20. Co sq szer.okość i dhtgość jeografiozna 
i nc;. co potrzebne? · . · . 

I. Równik. ~zieli kraje ziemskie i ws-zystkie. 
gwiazdy uieha na północne i południowe: wszy­

,stkie kola jem'n równol_egle o.d punktów i mie­
szkmioów zlemi <!odzień obiegane, a prz-ez złu­
dzenie oka przypisywane gwiazdom,. wyrał.aj~· 
nam większą, lub mnieysz~ tychZe. miesżk.,ańców 

„ 

w o,hrócie rdemi chyzość, podług tego, jak są rla'l-
s1, lub blizsi k '.Óregokolwiek bieguna świata. 'Po-. 
niewaz róvrnik od kazdego z tych punktów jest . 
na go stopni odległy; byleby zna~ odległość ka-, 
i.O.ego punktu ziemi od równika, znać px·zez t() 
hl6<lziemy, jak ten punkt lezy ""zględetn południa, · 
lub północy; to jest, ,które kraje są b-udz.iey pół~' 
nocne , lub południowe od inszych. Odległość 
nli.eysca jakiegokolwiek ziemi od równika, nazy- ' 
wa się jego Szerokością jeograficzną (Latitudo 
'eogtaphica). Mier~ się ~a odległość ha żiemi, 
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łukiem :południka zawartym między równikliei:n 
i mieyscem danem. · Szerokość , mieysca odcią­
gniona od 90 stopni, daje ociJegłciść tego mieysca 
od, bieguna świata;czyli odległość mieysca jakiego­
ko,lwiek ziemi od bieguna ś~11data, jestto dopełnie'­
nie jego szerokości do 90 stopu i. Jako rprzez 1~ów­
nik dzieli si<J ziemia na dwie półkule; tak szerokość 
jeograficzna dzieli; sitJ na szerokość Pólnocnq/ i 
Połudriiową : i zeby do,Prze połozenie mieysca 
na ziem~ oznaczyć, nie dosyć jest powiedzieć, jaka 

. jest tego mieysca szerokość, .ale jes'zcze przydadź 
nalezy, czy jest północna, czy południowa. Kie­
dy się zwafa dwa lub więcey mieysc na ·ziemi, ·(;o 

· ' do połozenia ~vzględem róMinika, .mówjć się zwy­
'kło, ~e te mieysc.a mają szerokość jednego,, lub 
róQnego nazwiska: to jest, jedneglf nazwisha kie­
dy wszystkie mają, albo szerokość pÓ'łnocną, al~ 

~ ho szerokość południową; 11le k~ecty jedne . maj i& 
szerokość północną , drugie połuduiowlł,: mów:!-

. my, ze te• mieysca mają szerofoość róźnego na­
zwiska. Koła •równoległe_; ·l(\;óre punk ta ziemi 
w jey obrocie>Ppi8ują1 nazywają si~ tak.ze koła­

.mi Szerol.:ości'"{Pa1:alleli latitudinis): ,i te wyrazy 
koła dzienne, r6wnole!f.niki1 · koła równoleglę sze· 
rokości, wszystkie to samo znaczl!t To co się na 
kuli ·ziemskiey uezywa szerokością ',mieysca, na 
kuli niehieskiey zowie się z,boczenieąi gwiazd (Oe- ~ 
dinatio), jestto odległość gwiazd od równika, która 
się iakze dzieli na zboczenie północne i połn· 
dniowe, i tak słuzy do upo_rządk@wania gwiazd 
na niebie, jak szerokość jeograficzna do rg.znych 
krajow imjeysc na ziemi. 

Rzućmy\ jesz6ze okiem na (Fig. 8) ,· a zatrzy­
ma,,·szy znaczenie linii i łtiJ-.ów. wyzey wyłozo­

/ }łych, widzimy; ze punkt ziemi jakikolwiek A, 
jest od równika UC, odległy' ła.kiem AH , któo. 

' \ 
J I 
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ry jest szerokością .jeograficzn' mieyaca A : łuk. 
~ AD, 'jest dopełnieniem tey szerokości do go sto· 
pni, czyli o<lległośąiq punktu .A,/ od bieguna 
świata. Łuk AH , jest miarą kl!ta w ś1·zodk11 
ziemi ACH, i tego samego k'til na kuli niebie- ~ 
skićy jest miarą łuk ·ZR, ktory jest odległości{'' 

. zemth od równika : Kąt ZCN jest prosty: kąt 
. PCR jest takze' prosty a .zatćm łuk PR, rqwny 
1 łukowi' ZN, to , jest kazdy hędąc miar::t kąta ·pro- · 
I atego zawiera 90 stopni : więc łuk ZR i łuk l1N, 

sil' sobie równe , ho ka~dy z nich jest dopełnie­
niem łuku PZ do 90 stopni. · Łuk PN jest pod­
niesienie bieguna świata P, nad poziom NO (.E­
levatio Poli), wifdC łuki AH, DB, na kuli ziem­

, skiey„ mają sobie z tą samą liczbą stopni odpo-
wiadające łuki ZR, PN, na lruli niebie$lciey: ta 
jest, Sl!to łuki kół rófoego promienia, ale mie• 
rzące te same k11ty : więc chcąc na ziemi znaó 
!u~ AH ~ albo DB; dosyć jest poznać na kuli• 
niebieskićy łuki ZR , albo PN ; i liczh_a ~top~i 
tych ostatnich z gwiazd "'yciągniona, odkryje 
nam wielkość tamtych: to jest chcąs znaleźć sze· 
rokość jakiego mieysca na ziemi, potrzebą zna­
leźć na niebie odległość zenith te~oz mieysca 
0 11 równika, a chcąc znaleźć wyniesienie biP,gu„ 
na ziemskiego nad poziom, potrzeba zullłeźć wy­
niesienie p11 nktu nier-uchąmego nieba nad tenze . 
sam poziqm. Z czego si~ pokazuje, ze jak łuki, 
AH, ZR, DB; PN, są to samo, ho s~ mia:J.'l! te­
go samego , albo równego mu ~llta , tak te. trzy 

/ wyrazy Szerokość mieysca, Prysokość bieguna 
ś111itita, podniesienie bieguna świata nad poziom, 
odległość Zenit/i mieysca j akiego od równika, są. 
wyroiy to, samo w J eografii znacziice. Oprócz 
tego łuk AK na kuli ziemskiey, albo ZO na ni&­
hieskiey, -mierzą kąt pro1ty ZCO, podohnie łuk 
HD na ziemi, albo lJlU odpowiadajqcy UP na nie-

' ' 7 
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' hie, mierz~ tak~e kąt prosty RCP; więc znp· 
' wu kąt RGO ~ówny jest kątowi ZCP , ho oha­

d)va dopełniają do go stopni kąt trzeci ZCR: a 
zaiten:i łuki HK i AD na: ziemi, i ' łuki RO, ZP 
na niebie są sobie rów.ne, i to~ samo znaczą; HK 
albo RO jest .pocłuiesieniem r9wnika nad poziom 

.~i'eysca Ą, albo hócey wysokością' ró'wnika~ AD 
albo ZP, je'st ,0dległość mieysca A, lub jego Ze-
nith Z, .od . .bieguna Ś\yiata: więc znowu wyrazy,­
ff jnie._si~nie równika_,, odleg!ość n:ieysca .od ~ie­
g1fna swzata, odlegfosc Zenzth trueysca 1alrtego 
od bieguna równika,. to samo znaczą w Jeogra• 
fii: to jest, k~~de z nich wyraza dopełnienie sze­
rokości mieysca do 90 stopni : znaj~c 'to dopeł· 
nienie, poznamy natychmiast , szerok9ść mieysca, 
i na odwrot„ Tµ·widzimy, ze gwiazdy sł11zą nam 
do pomania ziemi, i ze za ich tyJko pomocą do~ , 
chodzić mozemy s~erokości ' mieysc ziemskich, 
czyli · połozenia względem północy ' lub . południa • 

. Po,niewaz południk jest płaszczyzną pionowit; 
razem i do p~zioinu i do . równika, jest więc 
prawdziwie właściwą do mie,rzeńia n.a niey od­
ległości . ciał niebieskich i od poziomu i od ró­
wuilp~: ta o!lległość względem piei·wszey pła­
szczyzny, daje wysokość nay większą gwiazd w cza· 
sie ich górowani~: la zaś odległość względem dru. 
giey płasz.czyzny, ,daje t-ychZe gwiazd zboczenie, 
a · zatem prowadzi nas do wynalezienia szeroko­
ści jeo~rafiezney mi.eysc ziemskich. Do jezeli 
naprzykład gwiazda jaka znayduje się na równi· 
ku, to jest tak lezy na niebie, ze p-łaszczyzna ró­
wnika przez: n~i;i prze~hodzi, wysokoś-ć tey gwia-

1 2dy, na południku wzię-ta, daje wysokość równi· 
ka, k;tórft o'dciągniona od 90° stopni, ,daje szero­
kość jeograficzną mieysca. J ezeli zaś gwiazda 
ma zboczenie północne lub południowe: jey wy.:. 

, ,~kość '"'.zięta na południku, źmnieyszona •zbocze-

, ' 
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1 c~enięm gwiazdy połudoiow.ćm, daje nam wyso-

1 
kość równika; ~tórćy wypada szeroko~ć miey­
s.ca. To samo wynaydować mofo.a za pomocą 
gwiazd gór:ujących, albo p.rzez, albo hlizko zenith 
mieysca tego, l<.tórego szukamy szerokofoi: czego 1 

~ ohszerniey~zy wykład nalezy ~o A~tronomii. J. 

I II. Południk kazd~~;· mieys.ca zjemi przecl10-
dzi przez bieguny świata , więc kazdy biegun 
&wiata jest punktem, w k• órym się wszystkie po­
łudniki schodzą i przecin,ją, robiąc z sopą w pun-; 
kcie pr~ecięcia kąty ciągnące się kµ wschodo­
wi, łub zachodpwii' tych kątów mjarą są łuki 
równika między południkami zawarle, jako łuki 
koła wielkiego o 90° stopńi z wierzchołka kątów 

, zarysowane. Kąty te, pod któremi się wszystkie 
południki przecinają, albo łuki :równika będące 
ich miarą nazywają się .Długoś.ciq jeogra'jżcznq 
(Longitudo 'geographica). Jestto, jak · widzimy, 
pochyłość płaszczyzny jednego południka do pła­
siczy:my drugie~o· Długo$iS nczy mi; o połoze­
niu mieysc zie~skich wzgl1.1dem , wschodu, lu~ 
zachodu: ale do tego potrzeba obrac pewny punkt 1 

mieysce na z'emi1i do"połnrlnika tego mieysca poło­
zenie poł'udników wszyslkich innych mieysc stoso­
·wać i oznaczać. Południk od którego uwazamyi ra­
chujemy odległość południków inszych,na;1,ywa się 
Południkiem pierwszym (Meridianus primus). 
!\-aidego mieysca południk bydz moze pier-fvszym; 
Jezeli do niego stosujemy i r'achnj-emy połozenie 
łllieysc inszye-h wzgl~clem wschodu, lub za<;hodu. 
1 ?la tego Francuzi; biorą południk Paryzki, An­
~hcy pqłudnik Grynie z (Greenwich), za ' pićrw­
azy •• Na wielu kartach jeograficznych, i w wie- / 
łu ,Pismach za południk pięrwszy bierze si~ ten, 
ktory priechod:t.i przez )'\')Sp" Ferro, jedu._ 

' ' 

( 
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· z wysp J(anaryyskich naydalćy k!l zachodowi 

leZącii; względem tego południka na wschód le- . 
!y cały- l11d Europy, Afryki i Azyi. Zgoła o-

, branie po)Qdnika za pierwszy, je.st rzecz zupeł­
nie dowoln_a i obojętna; byleby tylko wrtknąć 
mieysce jeg~; i w ciągłem 'znaczeniu długosci jeo­
graficznćy innych mieyse,. trzymaó . się juz tego , 
samego raz. ohranego południka., ' 

Oś świata i jego bieg1iny pnecinają i dzielą, . 
koło kazdego południka. na dwa półkola (Sem.i­
circul,), które względem wschodu i zachodu S\ 
oli siebie o i8o stopni odległe ; więc mieysca 
ziemskie i te, które się cale długością nie różnią, 
i te które s_ię nili r6~ni~ o i8o .stop!li, n;iaici te.n 
sam po.łudm~. Przeto żeby m1eysca ?-temskie 
miały tę sall".ę długość, niedosyć jest, aby le'zały 
pod tym samyDl. potuduikiem, ale jeszcze potrie­
ba , aby ich Runkta wie'rzchołkowe leiały na 
tern sarnim. Jlołkoh.i połµdnika; po lez~c po1l je­
dnym południkiem, a na róznem półkolu, te m iey · 
sca róznić si~ b,ęd~ długością o i8o stl) pni. Dłu­
gośl$ jeog1·a5czna rachuje się zwyczaynie irląc od 
południka ku \vschodQwi, przez cały óh wód ró­
wnika, to jest od zero dl) 56y stopni: ale tez r a-

, chować sifł moie z ohudwóch stron południka, 
to jest tak na półkąli wschodniey: jak. na zacho- · 
dniey: w tym os.tatnim przy~adku dodaćlź nale­
zy, Kiedy tjest dłusoŚĆ .wschot .nia, l\ kiedy ZR.cho•· 
dnia; długość zac-h-odnia, czyli rachowana od po;-

,łudnika ku zachodówi, jest za,vsze clopełniE>nicm 
długe~ci wschodnier tegp samego mieysca do 360 
stopni. . 1 

HI. P.()łudnik z i·owńikiem są dwa ·koła wiel­
k.ie, z których nawzajem jerlno słu~y do mierze­
nia o~Iegł()ści . mieysc ziemskich o<l drugiego. 

"- Wiedzieć odleg-łośc mieysca · jakiegg .ziemi ocl 
dwóch ty~h k.ół, je&ttQ oihaccyć doskonale tego 

. ( 
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mieysca połozenie Il.a ziemi wzgl~rlem cztćrech , 
gł_ó"nych stron świata, to jest połiiduia, półno­
cy, wschodu i -~ad1odu. Pl'ugość- i szerokość 
w lic~hach nazuaczone i razem w~ięte, tak są 

. '".łaści we leąn~n11i mie.yt1cu na zie~i, iź juz dru7 
g1emu słuzyc zadnym sposob'em me mogą. Sąto 
więc dwa piernn'astl..i (Elementa), czyli <:)w,ie fon- . 
dament~lne wiadomofo'i, na których się zasadza­
ją sposoby poznawania -róźnych k,raiów i mieysc 
na p~wierzchni ziewi -lezących.. • · ~ 

"VV szystkje punk ta powjHzchfii zfoa,iski'ey sto­
sowane z sobą co Jo połoźenia, ' mog'l się znay­
dować tylko w 'naslttpą.jiicyc,h pnypadkach. Na­
przód: aJbo będą -na tym samym ;ró":rwlezńiku, 
ale na rófoycl\ jego punktadJ; i wtenczas ma„ 
jąc 'tę sarnę s:wrokość, .i·óinić się będą Cu siebie 
'długością. P/Jwtóre: albo !1dą pod t~m samym 
"południkiem i na teru samem jego pMkoln, ale , 
na rófoych równolt\-~nikach; i V\tencz11s "lH~Ją 
mia·ty l.tJ samę MJ.!gość, .ale r~tnić się hędą_ od 

l sieliic si.ei okpści<!· Potr ze];ie,= li9,d~ na inszych 
równoleżnikach, i pod fr1sze1ti i po.i:ndni kani i; i 
natcncMs rófo'ić się będą od· .siebie i (~{11gubcią, 
i szerokości1~ razem. .A:l.e sz~fokt>~Ć 1y<l ź UH1Źe 
ta sama,. ale r6foegona-zw1ska, kiecly krai~ iię­
dą,c jedne półQotoe, drugie poludni-0we,,s~ równie 
o<lJalone od rqwdika; opl'Ócz tego są miE."pca 
pod tym samym pohJdnikier~, ale- na ter.i s•rn;(;fil 
albo na róznĆn! jego półkolu~ dla tego, da'' ni J •:o-_ 
grafoyvie mie-szkańców ziemi. w teru pofozeuii1 _ 
znay_Lluj,~cych i;i,ę, , szc~ęgóln~fni. rn:tz\~isk11mi ~·~ia- . ' 
czyli. I· tak 011eszk<111cy z1em1 m1qący l<i; ~~nę 
długość i tę 'samę szerokość, 'ale różpeg1~ ń11z" i­
~ka, nadane mieli imie- Anloeci; mi~szk11ńc}\ ml\· 
)ąCy tę Sarnę j tego samego nazwisk& SZt!l'ok,•ŚĆ, , 
ale róż11i.ący się o i8o stopni 'CHugością, ~wali się 
Perioeci, W 1·esz.cie nlieszkańcy .maj•icy lfJ sauit; 

' -
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.szerokość róinego nazwiska, i rófoiący si'd o i .Bo 

• ętopni długością, ną;i:ywali się przecivvńofoi (An­
tipodes). Są to rnieszkańcy C?tereclł punktaw r.ie­
m·i, w których' ten sam poł~dnik .dwa równóle„ 
znik~ jedoey, aie rófoego nazwi~kn- szerokoś.ci, 
przec,i~a. 'fe nazwisk.,_ są dziś w 'Jeografii cale 
niepo,tr~eboe, skorą sama dł,11gość i szerokość tak 
doskor:ial.e 1111~ rozrófoia, i zaraz w,ytyka poło.Ze-
nia mieysc ziemskich. 1 · 

21. jakim spąsphem łuk? długości jeografi­
rzney niyra f.ajq się przez czas, i jah sig. o::;,na­
~za na ziemi długość jeograficznq, jednych mieysr; 
J'łlzg_lęrJ,em dru,gich? _ · · 1 _ • ' 

I. Bieg dzienny zierąi okoł'o jey osi, jest bie­
giem 11aystatecznjeyszyr11 i uayjedpostayJ1ieyszym 

, '" .natut'ze; nigdy on · n~e podlega zad nem n przy­
~pieszeni~, ani spoźnieniu: .jest oprócz tego Lie­
gien~ dla wszystkich mieszkańców ziemi powi;ze­
chnym, wszyscy bowiem widzą codziennie jego 
skutki we wscliodzących, zachO'dzących, i rusza­
jących się nad foh poziomem' gwiazdach. Ji:idno­
stayność i po·wszechnoś.ć tego biegu posl:uzyła lu­
dziom do uzycia go za miarę P<\Wsiechną w po­
znawaniu trwałości wszystkich dzieł przyrodzo-
11 ych, Wszystkich SJlra~ ludzkich i towarzyskich . 
.Porównanie trwałosci tych dzieł i ~·pra)V, r. trwa­
łością / h'iegu dzienneg9 ziemi, jestto„ co nazywa­
my czasem. , Obierzmy sohie_punkt jaki na po­
wierzchni ziemi naprzykład Wilno , i gwiazdę 
jaką ątałą na niebie w Wilnie. widzian~, kt'ór'} 
:pazywamy X : gdy 'ziemia k~~ci się około 
sw1ey osi o.d zachodu. na_ w9ch~d; południk Wi- -· 
lenski opiegając całe niebo przyydzie do gwia­
zdy X, kt.óra w· tym momencie górować będzie 
w Wilnie:· tenze 'południk ciągłym biegiem zie~ 
mi od tey gwia?-<ly odsiedłszy, po ob1!foniu ca­
ł~go 11ł~ha. )VI'Óci si~ znQwu -dó teyze gwiazdy; 

- ,\ -. I 
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i sprawi powtórne jey górowanie: trV1•ałość tego 
biegu, czyli przeciąg czasu tni1Gdzy dwoma · mo-' 
rnentami: gorowania gwiazdy X, nad poziomelJl 
t~go samego f.llieysca ziemi, nazywa· się ' /dzfeń. 
gwiaz~owy (di~s ,sidereus):· gdyby g~i8':ida X by­
ł.a słoncem, dz1en, ten nazywałby srę słoneczny, 
to jest - przeciąg czasu: m1ędzy południem na pt!­
w:nem 1rnieyscu ziemi,·,· i południem tuz po nin1 
:hastępującern. Dzień ten podzielono na 24ry ez~­
ści, nazwane godzinami, kazdą godzinę na 611 czę.; 
ści, nazwane minuta.mi, mimnę na 60 s,e'kund; i 

1 t. d. .Punkt przecięcia południka mieysca z·ró­
wnikiem w onrocie ziemi opisuje ohwód :równi­
ka ziemskiego- podzielony na 5'6o stopni : a ze 
trwałość w opisaniu równika ,' j~stto . trwałość ca­
ł'ego obrotu ziemi;· podział więc równika iesttc. · 
razem podział dnia ' gwiazdowego; to jest, jak ró­
wnik, tak dzień gwiazdowy dzielić mofoa, albo 
na 2'1ry godzin, albo na 360' stopni,: .pierwszy 
podział jest po.działem ,trwałości, czyli czasu; dru­
gi jest podziałem koła wielkiego, jako drogi 
w tym czasie "opisaney. .§tospnek dwó-ch tych 
Hczh 560; 24, czyli liczba ,pie rwS'la rozdzielona 
przez drugą, daje wielkość łuku rcnvn:ika odpu­
wiai:łaj:iicą czasowi, to jest 1,5 stopni łuku daj~ 
jednę godzinę, jetlen stqpieii łuku daje cztery mi­
nuty czasu; 15 mi'.nut łuku dają- jednę minutę czas n; 
15 sekun'd łuku jedn~ ,sekµ1idę cza ś'u, i t ; d. Stąd 
moźna u·łozyć tablicę · wyrazaj'ącą ;wartość łuków 

, równika przez czas; i Ha od w rot pod!l',iały czasu 
'pl'7.ez łuki równ'ika: więc to, ~o nazywamy go" 
aziną, jest przesunienie się łuku równika i 5 sto­
pni zawieriijącego \v obrocie zjemi: i kiedy mó­
wimy, ze np. dzieło lub sprawa jaka trwała ·dwa 
dn: i · godzin trzy; to znaczy, ze przez ciąg tego 
dzieła lub sprawy, ziemia $kończyła dwa mpeł­
ne obroty około swojey <>si, i w trzecim ohro-

,, 
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cie opi~ała łuk r6w\lika 45 stopni. Wszystkie 
żegary; klepsydry, zgoła jakiekolwiek. machiny 
czas wymierzające, nic irrnego 1~ie są, tylko ska­
zói,~ki obrotu 117.iennego :liemi i foków ró\\:nika 
w tym hie~u opisywanych . 

. Długośc jei:igraficz.ną ~ieysc zie.msk!ch wy­
mierzamy przez łuki, rown1ka; więc Ją, takie 

• /wymierzać mozemy przez czas. Tak naprżykład: 
odległość południka Petersburskiego od Paryz­
kiego na zachód wynosząca' 28° w łuku, będzie 
zawierać jedmt godzinę, 52 minut, w czdsie: ten 
drugi wyraz znaczy, źe południk Petersburski 
przyy~lzie 'do gwiazdy jakieykolwiek X, o i 

go~. 5:.i wcześnićy,:niz poł't1~nik Pary1,ki. ~ołl~­
dnJk Petersburga Jest od Wilna odiegły prawie 
o 5 stopni· łuk.n na wschód, co wynosi 20 tńinnt 
cz8s'n; vrięc znowu góro\.vanie gwiazdy X, w Pe­
tersburgu, będzie codzień o 20 minut wcześniey, 
niz w Wilnie . . Aze rachuba zwyczayna czasu. 
zaczyna się od po~·udnia u Astron()mÓw~ od pół­
nocy ' zaś w zyciu cywilnćm; to jest, jak w pierw- · 
szym, tak w drugim przypadk.u od pr~echodn 
słońca przez 'polnd ui k: ten zaś przechód przy-. 
pada wcześnićy w ' tych mie;yscach, które leilł 
barrlzićy na wschód; przypał.la zaś p.óźniey tam,­
gdzie jest . hardziey mieysce połofo'ne na.zachód; 
wit;Ć mieyscfl zienii, kl óre si<; - róZlli~ długością, 
rózrrią się ,rachubą czasu, ta zaś rófoica jest zu­
peb).ie równa ról.nicy dł1~gości tych mieysc wr.glę­
dem połudrtika piet:'>'Vszego : i tak w Petersbnr- , 
.g11 p<.'ft11t!nie przypada o i god1.i.~~ i' 52 minut 

. wcześniCTy niz w Pa ryzu, a o 20 rńinut wcze­
sniey niz w Wilnie. Zgoła zualeźć cłtugość jeo­
graficz~~ m_ieysca_ j11kiego wzglę?~m, J~i~nvszego 
południka, ieslto 1edno, co znalezc, roznicę w !·a­
chuhie czasu między tern 'mieyscem, i pićrws'lym 
południkiem. '' 

I 
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' II. Pomyślmy sobie ' jaki fenomen na ni~bie;' 
któryLy w tym samym momencie był widziany 
na róznych mieyscach zie.mi. , Niech na k;iMem 
mieyscu naznacżony będzie na dobrze u:tżądzo-
11y1n zegarze czas, w którym ten fenomen przy­
padb a róznica w lic'zble godzin, mini1t i śekund 
1·achowanyc},i na kazde'tn mieyscu w momencie 
fenomenu, skaze- n~m zaraz tychze mieysc ziem• 
s;kich rachubę czasu, a- zatem ich długość jeo-

' graficz11ą. · Zaćmienie xi'dzyca ziemskiego, tydziez 
xi~zyców Jowiszowych kryjących się w cień, lrih 
'\\·ychodiących ż cienia swe~o plane_ty, s, feno­
mep~ w j~dnym mo~~~cre dla ~a~ey ziem1.prz7- ' 
pada1ące, 1 do ż!ialeziema długosc1 Jeografufzney 
ullywane: jest atoli bardzo wiele innych jeszcze. 
pewnieyszych, kt6re Astronomów .prowadzą do 
odkrycia długdści mieysc ziemskich. Zegary 
przenośne i kieszonkowe nazwane Chrohometra, 
skazujące godziny ' m,inuty ' i sekundy' ale tak 
p~wny i jednostayn~ bieg mające, iZby t~y ie­
d,nostayności nari1szyć nie ~ogło, ani trzęsienie · 
powozu„ ańi kołysapie - się okrętu, ani odmiany 
nagłe ciepła i zimna, byłyby do tego celu nay­
dogodnieysze; bo naprzykład uwazają.c moment 
południa ·w Petersburg n, i czas jego na. tym ze-. . . . 
garze nazn~czyw.szy, przenoszę się z mm naprzy;-
kład do Wilna, 1 tam znowu znaczę na tyin ze­
garze moment południa : jezeli w drodze zegar 
nie poniósł zatlney w · swym biegu o.dmiany: ró­
znica między czasem wskazanym w Pe~ersba.rgu, 
i cza.sem i'l.wazanym w Wilnie n:alezycie spro- _ 
sto wana, da mi zaraz odległość połt1dników i ał11- ' 
gość jeogtaficzną dwóch tych. mieysc. Wy­
nalezienie prędkie i pewn~ długości jeograficzney 
na morzu wśród ruc.liu i kołysania się okrętu, 
stanowi naywaznieyszą II'zeci dla ze~larstwa, ho 
od te~ nayczęściey' ocalenie lu.dz~ :,, okr~tu za • 

•• .. 
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Idy. i dla tego w krajach roźległyll1 hanillem · 
i potęgą morską słyn·ącyc111 -nie ,szcz~dz,1 si<t usi­
łowania i koszta na wydoskonalenie spoS'Obów ,,·y· 

, naydowania długości jeograficznćy. , Ca:fa w tćm 
do pokonania trudność zal ezy. J\raprzód: na bu­
dowie doskopałćy zegarów, Puwtóre: na sposo­
bach nayściśleysz,ych wynalezienia czasu za po· 
mocą fenomen6w naycz~ścićy n.a niel;iie wypo~ 
godzonem posli'zegać &ię dających . . \'V szystkie 
sposoby uzywane na morz11, z ró~vnym po*ytkiem 
hydź mogą uzyte na lądzie do wyn,alezienia dłu­
gości mieysc: jest tylko w tćm działaniu ' istotn'l 
:rzeczą' aby obserwacya fenomenu do. wynale- , 
zienia długości słuzącego, była doskonała, i czas 
jak naydókładniey naznaczony; ' ho omyłka popeł­
-niońa w jednćy sekundzie, lun minucie czasu, cią-
gnie za sobą piętnaście razy w)ększą ~myłkę w łu­
kµ, czyli w odległości mieysc ziemskich od 11iebie. 

22. Jakie są sky,tld r61-nego 11achylenia równi­
ia do poziomu, w r6i,nych micyscach na kuli 
~iemi? . '- ' .. , / 

-&kutkiem rózńego nachylenia równika do po'"­
ziomu, jest ról.ny widok biegu dziennego ciał nie­
bieskich w rófoych mieyscach, czyli rozne p_ol'o­
!.erzie sfery .albo kuli ziemi (Positio sphaerae). Kąt, ' 
p.od którym poziom przecina równik, ł>ydź ~oze 
albo ostry czyli mnieyszy od 90 stopni, 1dbo pro­
sty czyli równy 90 stopni; allio zaden, gdy obie.­
dwie płaszceyzny stawszy się 1równoległe, to sa­
mo mailłi połozenie: więc i połozenie sfery mo­
ie hydź tylko trojakie, to jest albo ukośne (S phae- , 
ra obliqaa), albo proste (Sphaera rect,a), a:lbo ró­
wnoległ~ (Sphaera parallela): jestto wi.dowisko 
eiał niebieskich i ich bie.gów dla tych .mieszkańców 
ziemi, nf[,przód: którzy mają szerokość jeografi­
czną, byleby nie naywiększ11i~ powt<fre : którzy 

· nie- n•j\ bdney śzeroko$ci; potrzeciP. : którzy 

, ' ' -t 
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mają szer~k.ość narriększą wynoszącą. 90° atO}!DL 
Wiemy ze połozenie płaszczyzn dwóch k6ł Wlel­
kich je.st_ takie samo, jakie jesl połozenie ich os.i, 
więc jeszcze pożnać moZ'emy na kazdem miey~cu 
ziemi połozenie sfery-, wiedząc jak tam lezy li­
ni ja wierzchołkolva, 1bętląca ós1ą poziomu, wzgl~­
dem osi równika, czyli linii - obrotu dziennego 
ziemi: to jest, ze Le dwie Jinije pi:zecinaj~c się, 
alho potł kątem ukośnym, albo prostym, albo .ocho­
dząc się razem; robią trzy dopiero ~yliczone .p!J-
fozenia sfery. -

Rzućmy okiem n;.i Figurę 8, w którey ,PQ 
wyraz_a oś obrotu d:dennego ziemi, -RS równika; 
ze lin i ją wierzchołkową jakiegokąlwiek mieysca 
ziemi A; N0 Legoz mieysca poziom u.mysłowy; 
widzimy z prostego rzufu- oka ' ze na. ziemi od­
szedłszy cokolwiek od równika CH, i od biegu­
na świata D, wszystkie mieysca poJofone hąd:f 
na pó-łkul,i północney między H i D, bądź na 
'pMk11li południowey między Hi E, to jest wszy:. 
stkie lezące mię<lzy biegunem świata i równikiem 
mają połozenie 'sfery ukośne; 1o tam linija wierz­
chołkowa przecina o~ świata . pod kątem ostrym: 
ze tylko mieysca pod samym równikiem, jak f.-'.: 
!ezące, mają połozenie sfery proste; ho 1am lini­
Ja_ wienchołkow~ CR pr~ecina oś świata Pq pod 
ką Lem prostym: że nakon1ec pod samym biegu­
nem świata D, lub E, jest połozenie -sfery równ~· 
le~le; ho tam oś świata .PQ, jest raźem linij4 
w1.er~chołkową: albo· inaczćy, jakeśi;ny jnz pówic~ 
dz1~h, ze pod sfer~ ukośną mieszkają ~ ci, którzy 
~aJą jalc'ąkolwiek szerokość, byleby nie naywię­
kszą; porl ~ferą prostą ci, którzy. n_ie mają zadney 
szero~ości ; na koniec~, kłórzy mają · szerolrnś6 
nayw1,ększą, znaydują s1ę pod sferą równoległą. 
l'rzebxezi:ny krótko te :wszystkie połoźenia, i ie)&, 
właśnoic1. ,.. 

' I 
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• l?oło!ęm~ ukośne Sfery_ i jego własno~tcż. „ 

' I 

lVJieszka4cy ziemi połozeni między rO'wnikiem 
i biegunami, mają połozeuie sfery mniey, lub wię­
cey ukośne, podług mnieyszey lub wi~kszey po­
chyłoś~i ró~~.ika ?o poziomu:, albo co .na Jedno' 
wyydz1e, lm11 w1erzchołkow~y do osi obrotu 

·dziennego zie'JIJi. Poznanie kątą. tey pochyłości, 
jestto pewne oznaczenie tego połozenia ukośnego. 
Tym kątem dla jakiegokolwielc. punktu ziemi A, 
(Figura~), jest kąt ZC.1?, który jest dopełnieniem 
do 90 5topni kąta ZCll, czyli s~erokości mieysca1 , 

i który· jeszcze jest tówny kątowi RCO, to jest 
wysokości rówmka;więc mając 'szerokość inieysca1 
jefoli ją odciągniemy od' 90 stopni, resz~a pozo­
stała da n?m "'kąt ukośnego połozenia tegoZ- JI1iey;­
sca, Naprzykład szerokość , jeograficz~a Wilna, 
jest 54°. 411

• :2"; więc kąt, pod którym poziom 
Wileński przecina równik, i razem kąt uko~rf e­
go sfery p'ołozenia w Wilnie, ' jest 55°. 181

• 58", / 
Zobaczmy na Figurze 10), wyraż!J.jącey połozenie 
uk'ośne sfery, jak się widok , ciał i biegów nie­
bieskich w tern sfery położeniu wydawać powi„ 
nien. A wyraza punkt jakikolwiek na wierzcJm 
ziemi w połofonia ukośnem: NO poziom urny­
.słowy mieysca A: , DĘ, albo PQ liniją obrotu 
d11;iennego ziemi aź do gwiazd przeciągnion•). ; CZ 
:mieysca A liniją wierzchołkową;' NPZO pOłirnlę 
wierzchnią i wszystki~ ·gwiazdy na niey widzial­
ne; NSQO półkµlę spodnią niewidzialną ; SPZ.I\ 
półkulfd północną i miey,sce wszystkich gwiazd 
północnych; SQOR półkulę południową ze wszy­
st~iemi gwiazdami połud'niowerrii i Linije mp, qt? 
i:u skazują połoźenie równoleźni]\óvv, które mie­
szk'ancy półkuli północney w obrocie ziemi opi­
sują, a które 1nam się wydają opisywane od gwiazd 

· · północny(,)h 'm, <./i u; linije dfr ąc, (jh, wyra:lają 
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' ~ównolefoiki opisane od mieszkmic6w .P?lkuli 
poludniowPy, ,a które si~ zdają bydź op1,;.ywane 
od ~wiazd pułudniowych d, a, g. · 

Naprzód: Micszka11cy ;,:icmi w połoźeniti sfe- " 
ry ukośnern, wi<l1,ą tyJ ko jei:lv11 hicg11n fo· iata le-

' go n~zwiska, jakiego jest i d1 sze:t<okość, to jest, 
północni póJnocny, poliidlliowi hi!lg~m połuunio­
wy; drugi zai biegun jest wićcznie pod ich po­
ziom~m ukryt~. ~V szyst~ię g~·iaz~y, hą~ź po­
łuolmowe, hądz poł,nocne · wchodzą 1 zachodzą dla 
tych ~ies~ańców poc:J,i.)1fo, czyli na ukos; bo ich " 
koła biegu p9zornego wszystki{i są ukośnie od 
poziomu pn.eci~Le. · 1 · 

Prm·t<1t'e: l!oziom NO, i równik ft$, są dwa 
koła 'vielkie przccinaj'l.cfl sii;; na dwie cźi;;ści ró­
wne1 \vii;;c gwiazdy pol"oźone na ró,!Vniku, czyli ' 
11ie maj'ące iadne'go z)Joczeuiq., ~yle bawią nad po­
zi1nncm, ile p9d poziomem; i je:f.cli sło1icc znay- _ 
duje się 'w ~em połozcoiu pa niP.bie, dzie1i na ca­
łey z.iem.i staje . sii.; ró·wny nocy; i na od-wrot, j.e­
~eli w połoźeniu sfery ukośnćm dzie1i słoneczny 
jest równy pocy; s]'ońce znayduje.. się na równi­
kur czego my doświadczamy na początku wiosny 
i na pocz<);tku jesieni. , 

Potrzepie: Punkt ziemi A, z którego uwa:l11.~ 
my bieg nieba, będac pod sferą ukofoą na pół- • 
kuli pó1nocney, ws;ystki e równoleźniki półno~ 

' cne mp, qt, są poziomu -NO na tlwie częś,.ci nie­
równe ~ak. pr~e_cięte '· iź ezt~~~i ~:v~~ks~e m~, qr, 
z:qayduJą, su,; nad :r.oz10mem; cżęsc1 zas mmcysze 
np, rt, z11ayd11ją się pod poziomem: równoldni.., · 
ki znowu południowe cl); ac,· są od Legol. P,Ozio­
mu NO, tak nierówno ' przcciąte , i:l cz1tś<{i ich 
Jn.riieysze de, ab, są nad poziomem: c7.ęścj za~ ·w~ę~ 

1 ks~e ef; be, poll. poziomem; więc w- obrome zie- • 
ll\1 o~oJ'o li~F PQ1 wszystk:i~ gwiaz<lY.„ pól'noc111:1 
dłu~ey La VI' l<( h;~d'l na~l ·po·.1,.romem, mz pod ro,-

J I 
I 
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ziomem: pr:ipci wnie wszystkie gwia"dy południo­
we, -9łu:lćy ha wić będą pod ,1,1oziomem, niz nad 
poziom.em: ~o jest, g\\iiazd. połnocnyc~ dni bęc1ą 
ałtigie, a nocy krótkie: gwiazd zaś południo~ych 
dni k1'ótkie, a nocy dłuo-ie: r gdy słotlce stanie 
się gwiazdą półnócną, §1a . mieszkanców półno­
cnych sprawi !dni długie, a nocy krótkie: staw­
szy , się zaś gwiazdą południową, dla tychZe mie­
szk.ańćów północnych dni słoneczne }1ę9ą krót­
kie, a , nocy długie : pierwszego przypadku do­
świą.dcza:.n y przez wiosn,ę i lato, drugiego przez 
jesie1i i ~ilJ,lę. Gdyhy punkt A zuaydował się 
IfCl -półkuli południowcy, tez same nierówności 
miałyby mieysce na odwrót' to jest wszystkie 
i·ównolefoiki południowe' bylyby oa .. poziomu 
nif:'.rÓWJl.O tak prz-ecięte, i~ wi,ększ.a ich część by­
łaby nad, mi1ieysza pod poziomem : i ' gw'iazdy 
połudp iowe zda)'!ce się opisywać te równoleźni­
ki, robiłyby nopy krótsze, a dni dłuzsze: wszy­
i;tkie równqleiniki .pó,lnocne w mnieyszych od­
cinkach swoich hyłyhy nad pozioroem, w wię· ·z 

. kszych · ~!lŚ pod po:i:iomerń, i n.ocy tyc'h gwiazd 
byłyby długie, dni zaś krótkie: rozumiejąc przez 
dzielt gwiazdy, czas jey bawienia nad 'po:,.iomem, 

. cza~ za~,ha_wieilia gvyia~dy podpoziomem, nau­
waJąą )ey_rwcą, 

. · Poczrvąrte:· Gwiazda półnQc.na tak połolona, 
Jak xu z_ całą swoją 'drogą (Fig, 10,) leży nad po­
ij'OIQ!lm NO; więc ta dla mieszkańców A w ohro- , 
cie ziemi około linii PQ nigdy nie zaydzic5 prze­
c~wnie g;,-viazdą. poł.udniowa, ·jak gh nigdy- s~~ 
me pokaże nad poźiomem NO: zgoła wszystkie 
gwiazdy pótnocne :pa niebie między P i N lezą­
ce, nigdy zachądzić nie będą dla mieszkańoów 
punktu .Ai. gwlllziiy za& poługniowe między Q i 
O nigdy' nie h~d\ °\'vs·chodziły: to jest, w po!o­
ienią \lk~em sfery :mieszkańcy.._, półąooni wi„ 

> /I , . 
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d~iec będą te gwi,azdY. pół~ocne1 nigd7 u sie~ie 
me zachodzące, ale w1eczme kręc t~ce s1ę nad ich 
poziomem, których odl.egłość od równika, albo 1 

· zboczenie jest większe, jak pochyłość w 'tem 
mieyscu sfery, albo jak dopełnienie Yszerokości 
jeogra.ficzney mi~ysca. , Prz-eciwn ie gwiazdy po­
łudniowe mające większe zboczenie, niz jest po­
chyłość sfery, albo dopełnienie szerokości miey- ' 
sca, nigdy nie wschodzą1 ale wiecmie s~ dla tych 
mies1.kańi:ów pod ich po1.iomen~ i1kryle; i tak 
w Wilnie wszystki.e gwiazdy mające większe · 
zboczenie północne, ni:l '35°, i8r1. 5h". ni gdy nie 
zal}hodzq; wsz.ystkie zaś które mają więksźe. zbo-' 
czenie południowe jak 35°. i 8'. 58"~ nigdy nie 
wschodzą. Podobnie mieszkańcy :na półkuli po­
łudniowey ziemi w poło:hmiu 11kośnem sfeiy, 
mają niekt-Ore gwiazdy północne1 ktprych nigdy 
nie widzą,. i mają znowu gwiazdy południowe, . 

· które im nigdy ni6 zachodz~, podług prawidła 
wyiey wyciągnionego ze zboczenia gwiazd i po:­
cliyłości sfel'y. 

Poło2e1fie proste , Sfery i jego własności. 
r . . • 

Posuii,:ny teraz (Figura_ 1·0) po powierzchni ' 
ziemi 'punkt '.A tak,~ zehy się zszedł z punktem 
H. linija wierzcho·łkowa CZ zniydzie się z liniją, 
CR, pionową na oś obrotu' ziemi .PQ,. i zrobi po­
łozenie sfery proste, ~ a~ie nam wyrafa (Fig ._ 11); 

· W nićm linija wie1·zchołkowa lezy na płaszczy­
znie ró_wnika, a zatem oś obrotu dziennego zie­
mi na: samym , po.ziomie. , Takie połozenie'majl! 
mieszkańcy ziemi, zniydujący się w mieyscu środ- ,', 
:k~jącem między --O wo ma biegunami świata, opi­
su1ący w biegu dziennym równik, a który im 
si~ ~daje hydź opisywany od gwiazd przez ich 
zemth prr.echodz1cycb! słowem, mieszkań.cy, któ~ 
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rz.y znayi1ując si'6 na ~amey płaszczyznil! r6wni­
_kn ; ..,nie łnają zadney szeróko~ci jeogl'aiiczuey. 
· V\7 tern położeniu · sfery, naprzud 1 o hp dwa bie­
guny świata P i Q, _ s:~ wichinne na samym po­
ziomie le.zące, to jest. ~ś 'ziemi jest tam liuijąpo­
łudniqwą. Gdy ziemia kręci się około linii l'Q, 
•nie masz zadnego 90.n,ktti nieha, kt6ryhy nie yvpad·t 
w oko hę•.lące n{lv purikc'.ie A; więc nie mo:Ge 

' . hydź zad.oey gwiazdy na niebie, którahy tam nie 
, bfła wiclzia,1a. . · . · 

Po11·ture, wszysLkii! koła r.ównoległe (Figw;a 
11} mp, ~·s, i!J;· ap, i t. d. s«! pio~nowo o.J. poz10-
mu .PQ przecięte; więc "vszystkie . gwia;ul y tak 
pólnocnej jak połuduiowe wschodzą tam i zapho­
<lzą pros to padle, to jest bez zad nego ku połi1-
dnion1i, -lub pól'uocy pochyle:iia. -

Potrż'ecie: Na o'.~i świr.ta PQ lezą śrzodki 
, wszystki,ch kót ró~noległych; poziom 'mieysca 

pl'zechodząc prze:t tę. liniją-, przechodzi przez 
·,vst.ystkie Le śrzOllki, a zal.em dzieli wszystkie 
r<hvnole1.niki, c?.yli drogi pozorne gwiazd na.dwie 
części,.zupeln.ie ró,vne , to jest łuki wszystkic,h 
g~v i a z cl 117.ienne czyli I na cl P?J-iomem,. są, znveł~1ię 
i·owne łukom nocnym, czyłt pod poziomem: więc 
kaz~ g'-'tiazcla hlldi pół'nocna, ·Bq,1lź 'poł,uuniowa, 

l h . f d 'l d . , ' 

,. 

r 

;y El, czas-u :n~1 na , l· e J?.O• poziomem: zaczem 
sfotl.co czyli będzie w samym wierzchołku tych 
mieszkańców, to jest na Yówniku, c2yli się sta- . 
nie- gwiazdą północ n~ J.Mh południową ·, w tern 
p~Joze.niu sfery dzieii nigu~ ·nie .przestaje hJ.di . 
rnwny n?cy. · , . 

. Połoi.enie Sf-(try rcfttmpległe i jego wlasności~ , 
' 
Obeszliśmy z punbem A na Fig. 10); '-wszy-

·Jl~i~ ~i.eysca powierzchni z~em~ z:ii~dzy .hie~u-
4Nm1 l!\'nata lez~ce; c~-i:cąc1 'nedż1ec Jak. się h1e~ 

\ . 
\ ' l I/ ' I . 
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dzienny ziemi w biegu po.zornym ·gwi~zd na .tych 
mieyscach wydaje. Posta.wmy, się wreszcie z tym 
punktem w samych biegunach świata; gdzi'e punkt 
·A padnie na punkt D, lub E, .linija wierz~hoł'­
kowa C~ _zniydzie się 1, osią świat;i PQ, i zrobi 
połozenie sfery równoległe, które nam wystawia 
(F,igura' 12). W tern połozeniu sfery, naprzód: ­
ró~rnik RS . staje · się poziom.em , półkula wierz-. · 
clmia jest· raze~1, albo północną, albo . południo­
W1!, a półkula spodilia połnduio·wą ]ub północną; 
więc tam to tylko by<lź moze wi<lzianP. na nie­
bie, co jest rtad równikiem; cokolwiek zaś p,od 
ró1•rnikiem, jest wiecznie uk~yte; przeto °"' tem 
voło~enin s.fe1·y widać tylko jeden h1egun 
św~ata, p1~ypadający w samym z.enith. Ziemia 
kręcąc się ok.ało ,linii PQ, będącey tani liuijll 
wierzchołkową, wsżystkie gwiazdy tego samego 
nażwiska, co biegun widziany, to jest same · pół-

' nocne będą widzianę, pod biegunem północnym 
P; wszystkie zaś poJuduiowe nigdy widziane hydź 
nie mogą. Przeciwnie pod biegunem południo­
wym Q, wszystkie gwiazdy poł11<lr1iowe widzieć 
mozna, ale zadney półnpcney. 

Pirwtóre: ; Gwiazdy ))'idi.iaue nigdy tam ani 
wschodzą, ani zachodzą, ale ·wiecznie kręcąc 11ię 
wkolo, w tey samey, ~~d poziomem wysokości 
opisują koła równoległa do po7.iomu, który' tam 
jćst jedńo z równikiem; więc jdeli słońce stanie 
się gwiazdą pótuoc1ią, dla mi,cszkariców hłe.guna 
pótuocne%o póty zach()dzić , li rlla mieszke1iców 
poł11dniowego, póty wschodzić nie będzie; póki 
tylko hędzie gwiazdą pilnocną: przeto mieszkań­
cy bieguna pc:Jtnoc,nego P, pi'zez całry naszę wio­
snę i' l ato mieć 1H.;d~ ciągty dzień sze~ć miesię­
cy 'trwający, m1es7.kai1cr za~ bieguna poludnio-· 
wcgo Q ciągłą noc. JeieH zaH sloiice st-anie si~ 
gwiazu~ południ.ową; jak się trafia przez na.szt 

' 9 
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'jesień i zimę; dla. mieszkańców biegµna półno­
cnego póty wschodzić, .a dla południowego póty 
zachodzió nie będzie, p~ki ,Pędz;e gwiazdlł połu-

1 dniową; więc w tym razie pierwsi będą mieli 
ciągłą 1 noc, drudzy ciągły dzień, trwający przez 
całą uaszę jesień i zimę. 

Potrzecie: Powiedzieliśmy ze połoienie pału· 
dnika mieyscowego oznacza .się · przez brzy pun­
kta, to jest przez zenith, biegun śvyiata, i srzo­
dek ziemi, byleby te nie lezały w kierunku li:. 
nii prostey ; w połozenin równoległem sfery, 
wszystkie te . trzy punkta śchodzą się w kierłrn,.. 
ku, i lezą na 'tey -samey linii wierzchołkowey, 
hędącey razem liuiją obrotu z.iemi : więc tan;i. 
nie masz południka; albo raczey, ze -:.am kazde 
koło wierzchołkowe, czy li pionowe ' na pozio-m, 
jest połudrtikiem. Wysokosć kazdey gwiai.dy' 
jest tam' zaraz jey odfegłoś~ii! od równika, czyli 
zboczeni~m; więc jes'1rnze w tem1 mieyscu ziem~ 
nie masz stron głównych świata1 wschodu, za­
chodu, północy i południa; ho tam _nie masz ani 
linii' południowcy stałey; aqi Jinii na nię piono• 
·":ĆY :ws.chodu i, 1~achc:,dy. Zeglarze w. tey ,części 
z1efn1 me znalezhhy zadnych stron w1atrow, ho 
wszystkie miałyby bieg wirowy w oko'ło ich 
wierzchołka: Jinija magnesowa obracając się ku 
biegunom świata, sta-nęłaby , pod pion do pozio-

•. mu, i toby tylko im skazała, co lii1ija ' cięzkości 
·ciał. Dla tego te ' mieysca ~iemi miane są zawsze 
za niedostępne, wiecznemi lodami okryte: sąto 
wieczne zapory dociekani'a, i jak mieysca, zaka­
zane od samey nat11ry, cieka}Vości człowieka. 

' , 
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R O Z DZIAŁ U. 

o biegu rocf{.nym ziemi około słońca, i skąt­
kach :z te_go biegu wynikających. 

25. Jakim sposobem niebo dzieli s.źf} na czg­
ŚcŹ:J co są konstellacye) i jak się oznaczajq gwia-

:adyJ? k . ' h . · ' • d . I . a pow1erzc ma ziemi po zie ąna Jest na 
części, kraje, wyspy; i t. d. ;pewnemi gtanicami 
zamknię.te, i ról.nie nazwane; tak sklepienie nie- · · 
hieskie, dzieli si~ na gromady gwiazd (Constel­
latio): to jest, ua małe przestrzenie nieba pewnę­
mi granicami ok1·eślone, i pewną liczbę gwiazd 
w sobie mieszczące, którym •nadano nazwiska 
źw.ier~ąt, . ludzi? lub jako~ych pozytecznych ma­
chm i narzędzi (*). Gwiazdy stałe uporządko­
wano pol:łług blasku ich światła, to jest nayświe­
tniey.~;e '!azwano fierwsze.r, J?lnie-y; ~lyszc'zą~e 
drugiey, i •t. d., aż do i6tey wielkosc1. W kaz­
dey gr·o1nadzie znaydujące się gwiazdy dJa ich 
rozezrfania -nazwano litera,mi alfabetu Greckie50 
i Łacińskiego: i· le alfabety tyle razy są powló-
1·zohe w rejeii trze gwiazd, ile jest gromad: pierw­
sze litery Gl'eckie nadane są zazvvyczay nayś~·ie­
tnieysz ym w kazdey'gromadzie gwiazdom .. Roz­
łozenS.e takqwe gwiazd ułatw~a ie~ znajomość: 
któr.a mimo irine poi'Ytki, jest istotnie potrzebna ' 1 

do po?.rfl'.nia biegu planet, komet i wszelkich ciał 
~uchomych na niebie: odnosząc bowiem i równa­
)ąC mieysca plauet, .do mieysca pewny~h gwiazd 
stałych, uczymy się ich dr•ogi, to jest' poznaje-

' (•) Tak np. Nietlawiedź, Lew, Orzeł, Herkule11 1'111~1, 
W aga, Lira, i t . d, 

. ' 
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my, p.~zez ktcSrą c7\;ś6 nieba ten P.laneta .. prze­
chodzi, z jak;~ c-hyzością, j w j11kim kierQl).KU. 

24:. {Jo jAst Zodyak albo Źf'vierz.yniec niebie-: 
. ski.? - · . . 

Dąw~~i Astronomowie, prócz ~iemi, znaJi tyl­
Jco pi.ęó planet, słońce i xięzyc: uwazali na nie­
bie pąy.daJ~ze mieysce km pófnocy- i południowi, 
gdzię dro~i tych cjal nich,ornych przechodzą, i 
wystl!-wili sobie pa;s na kuli niebieskićy hfoko 
2<? ą~opni i;zel'Dki i ulrnśnie l.ez't~Y, który mieli 
~a gra nipę biegµ . ę·ło1ica i planet: lcr ·je~t, jakoby 
te cia·t.a ru.ci1ome po 11wy.ch drogach, juz za ten 
pa~ kq. biegunom i>wiat~nie prz~cho1lziły: 'fen 

_ ·p~s 111!-!·w~li (!od.r,rdir;m, al'J?o .. ?rvięrzyńcęm ~ie-
' Ipe~kim (Zouiacus), dla tego; że gromady gwiazCI. , 

"Y ca'l'ym tym pasie umie~żczone mają- po '*ię­
kszey cię~ci- nazwiska ~wiel'~ąt. J'est zaś tako­
-\,·ych gromad zw.icrzy1icowyp h dwa~aście, która 
t_L!. z 'ich. znak ami i nazw.is.ka~ni kładziemy} ja~ 
P? ~ohii:l iuą ~d zach.o-eł~ ku Wsfhod9'Yi na nie-
l11e. · , , 
· •· i. Bat·arJ y. Aries. 

2. :Byk • . "d, Ta!lnt!l. 
5. , Blif,uięta Il· Gemini. 
4. Rak . . §. Caucer. 
·5. Lflvy Q. Leo. 
6. 'O m1 v·. . . 1 anna -. . "(" _ u go. 
7·. \Vaga , • . !::0::::. ~ibra. 
8 'Nieclźwiadel-.. nt. Scorpio. 
9· Strzi::leą . /. Arcitenen•~ 

H?· ' Kozioroz!J/c o'· Caper. 
l'J. \IV odnik .- :.z:. Ąmphora. 
12. R.yby • Jf. Pisces. 

i ' 

:, 

" 

P_ierwsze sześć nazywają się gronia<ly pdlnocne,~o- ' 
sta_tnit po.Zudnio,wei ho.ląm,te łez~ ~ł'!,Pc!L uli p~ł­
nocney, te na 'połtuln1owey, &wwze w Astro'.C 
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noroii wynafozki pokazały, ie mniemanie daw­
nych Astronomów hyło mylne: jakoby planety 
w biegach swoich nie występowały za granic"ę 
naznflczoue zwierźyńcowi µiebieski9'111,K. ~~rogi 
dawno znanych planet, nie na-ch'ylają si~ do Ek li~ 
ptyki więcey jak pod kątem siedmiu stopu1, • 
A!e wynaleziony nowy p~neta, .Pallas, biezy 
po drodze pochyloney do · ~kliptyki pod kątem 
przeszło trzydziestu citćrech stopni, i za dawne 
gr~nic.e zwierzytj.ca niebieskiego znacznie "V\~ystę-
puJe. . . 

25, tJ-o...jest E};.b:pty!r.a; co są pun/da równo-
nocne i plinkta przesileń? · -

Stq1ice jest gwiazda, która swem światłem i 
połoźeoiem wymierza nam czas i jego · podział·y, 
oraz sprowa<l~a pory roku i odmiany w nich po­
wietrza. J estto skutek obrotu z~emi o!rnło swojćy 
osi, ZeJiło1ice codzienpie wschodząc, zachodząc, ha„ 
'\".iąc naJ, lub pód poziomem, robr nam przemia­
n~ . ciągłą ani i M,cy: ale 'łp.rócz tego toz słoń- , 
ce z ~iemi_ withiane, zdaje nam się je11zcze do­
dzłeń wśród Z\l\ ierzyńca niebieskiego posuwać 
od zachodu k-u wśchodowi; i w pe,vnym czasie 
ca1'.y zwierzyniec obiegać, Droga ta wśród zwie­
rzyl}ca• i;iiebieskit:go leząca, po którey śrzodek 
słońca zdaje się od zacihodn pa wschód codzi"en­
nie o łuk blizko jedne%o stopnia posuwać, uazy- ' 
wa· się Elrliptylra (Ecliptica), czyli płaszczyzna . 
zacmit::ll: dJa1 tego, Z3 W lJiey) }uh b!izkO lliey / 
przyp ac) ają 1.aemienia słońca w no.w i u; i zaćmie-
11ia ~ięzyca . w pe·tni. Czas str1rn''iony' na prze­
hiezenie całey ekliptyki nazywa się roki(:!m; któ-
J:y podzie!ono na dwanaście , cz<;.ści i;rnzwanych 
miesiącami,~ on podziału ekliptyki 118 . .12ście zna­
ków zwieq:yńcowycl1 ; bo przez jeden ~iesiąc 
slo1\.ce zdaje nam się jeden znak 2.wierZ)1ńcowy 
pr1zehiegaP-. W tąkowym biegu widzimy corąż 

; 
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in~ze słońca na niebie połozenie: -1-to jest uwaia­
jąc w ~iągu, roku codzi~.rpiy je~o _przez.południk 
przechod, postrzegamy ra?'.o zhl1iaiące się ku na­
szym wierzchoł'k.om i w;mosząc.e si<6 ku północy; 
pole~ _spad„j~ce f? połi.ułńiowi, · stamtą~ zno~~ 
ku połnocy wraca1ące, Z. samych odmian· dm i 
nocy na ziemi doświadczanych; o~naczy.ć mofoa 
P?łozenie t~y pra":,dziwey7 czy mnieman~y dro­
gi słoneczpey: gdy~ dwa,razy w roku .unewamy 

1dni równe nocorr}, cO hydź mo~e tylko dla tego, 
ze sło1ice na P,btzątkµ wiosny i jesieni w obro­
cie iierni dzi~nnym opi5njc koło równika, a za­
tem znayduje się na jego p~a1>zc~yznie: przez ca­
łą wiosnę i lato, dni u na& mamy 4łuhze, niz no­
cy; więc !l~ou.~ę podq wc~as. jest .gwiaz1ą półno­
cną: przez 1es1el). .znowu J zimę 1est g"-viazdą po­
łudniową, ho nam ropi ' dni krótkie, a nocy dłu­
gie: to jest, płas~czyzna ekliptyki, po którey hie­
zeć zttaje się dońce, przeciąwszy równik, a za-

' tem i ·~iemię ~kośnie, jedną połową swoją wzno­
si się ku t>iegąnowi świata północnemu nad 1·ó­
wn;ik, dl'Ugą zaś połową spada pqd rów,nik ku 
biegu n1nivi połµdniO\'l•emu · , 
. Tu za 4hodzą cztery głóV\1ne l?unkta' do nwa• 
zania, to jes~; dwa, w których ekliptyka przeci­
na równik, i dwa w których ekliptyka jest nay­
Ualsza od równika; pierw~ze nazywają się ' punkta 

· równonocne~ (punc la aequinoctialia)1 <lrngie pun-. 
kta przesileflią dnia z nocą alho i;tanowisk sfoń­
ca ~pnncta solstiti11lia): ho w nich bieg sł'ońca 
kn _ północy, lub połndniowi ustaj&. Te cw.tecy 
punkta dzieląc ekliptykę na tylez części, stano­
wią początek cztćrttch pór roku, któl'e zaczyna­
my, skoro słońce w tych p1rnk lach znayclujące 
siit ·z zif:lrni postrzegamy. Punkla równonocne, 
nazywają się jeszcze pierwsze punkta Barana i• 
T.Yagi, w lamty~ je~t · dla nas p~cz1tek wios~y, 

• 
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\V tym jesieni: pt~nkta znowu ~tanowisk nazy­
wailł się pierwsze Ra/fa i Kozioroff.ca, dla tego, 
ze się w -nich- wymieniom'l :li~al-.i zwierzyńcowe 
zaczynają. Początek Raka Je$~ ptinh naywię-' 
kszey odległóŚci ekliptyki od i·6wnika kn biegu­
nowi świata północnemu~ wynosi ta odległość 
blizko 23°. 28: w nim zaczyna się ma nas Jato1 
i przypada Prz,esilenie ·dnia z; nocq letnie (Sol-, 
stitium aestivun )2 wtenczas mamy .dzień nayd.fn~­
szy, a .noc naylhótszą. Początek żnowu I(oz'io­
roff,c~, jest pnn~t nayw_iększey . odległ·o~~i ekli­
ptyki od rown'ika ku h1egl.ln'IJw1 połudmowemu, 

· wynosz'lcey tak.ze hlizko 23°.)' 28'; w . nim nty~ 
pada dla nas ' yoczątek .zimy ., ?zie~ narkróls_iy, 
a noc naxdłuższa1 czyli Przeszleme dma z nocą 
zimowe (SQlstit:lum hyP-male}. 

, 26. Ca sq koła Wr<;bne, zwrotniki, i koła bie-
gunorve ? · 

Wystawiają sobie ,Jeografowi'.e dwa koła ~iel­
kie przez bieguny świata; i prze.z punkta równo­
nocne i stanowisk sło1ica przechodzące; do siebie 
Jiionowe, które nazywają koła Wr fibne (Cołu·l'i); 
ł tych koło prwchodzące przez pnokta równo­
nocoe, nazywa sifó wrębnem porównania (Colu­
rus aequinoctiorum): drugie przechodzące przez 
pnnkta stanowisk, nazywa się wrębnem przesi­
lenia dnia z n ocr~ (Co I ur.us solstitiorum ). N azy­
wamy je kołar.ni wręhnerni dla tego ; że w kttli 
sztuczn'ey, wyohrazającey nam Ś'.' iat, z róźn-y-0h 
obręczy złozoney, te koła stanowią, jak pierwszy 
wrąb teyze kuli. Si!to południki kazdego miey­
sca w czasie zaczynających si«t czterech pór ro­
ku. Punk.ta .równonocne są biegunami koła wrę-

, hnego przesileń, i znowu . punkta przesile1i na 
~ównik przeniesione, są b'ięgunami koła wrębne,;,. ' 
go równonocnego. Koła wrębne dzielą eklipty­
kę i z~-.vi1nzyniec niebieski na cztery ćwia1·Lki, 
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.zamykające mieszkanie, ~e tak ~owiem, słońca 
w czas.ie c"zterech pór rok,u. Kązda ćwiartka za­
myka trzy znaki zwierzyńcowe, imieniem k'azcley 
pory roku nacechowane: i tak:_ Bar.an, Byk, Bli.J 
źnięta, zowią się imaki wfos'enne; drugie trzy 
Rak; few, . Panna, znaki Jetnie : tt·zeci& trzy 
Waga, Niedźwi<;idek, §trzelec, znaki jesienne; o­
statnie trzy I,(oziorozec. FVodńik, Ryby, znaki 
~imowe~ ale te nazw.is-ka s"tuzą tylko dla mie­
szkańcó;v pótkuli półm>cney; bo na pMkuli-' po-

- łudniowćy wiosna ,przypada w czasie naszćy je­
sieni, latQ w czasie naszey zimy, i t.'d. ' 
, 1 .Pqez punkta stanowisk sło1ica na kuli ziem­
skiey i niebieskiey, po'prowaclźmy dwa koła ró· 
w1'olegle do równik11: te hędą koła mnieysze i 
razem granice;· za które stońce daley ku półno­
cy i 'połurlniowi nie przechodzi: nazywają się te 
koła Zwrotniki (Tropici)f ho do nich do!lzedłszy 
słońce, wraca się kn równikowi. To, które prze­
chod:ti przez )Joczątek Raka, nazy"1'a się Zwro­
tnikiem. Roka (Tropicus cancri); drugi zowie się -
Zwrotnikiem Kozioro~c_a (Tropicus capricorrti), 
ho przez poc-t.ątek Koziorozca przechodzi. K.azde 
z tych kół jest od równika rya 23°. 28'. odległe, a 
zatem obadwa odcinają na :,;iemi i niebie pas ku­
li szeroki · 460' 56' hlizk.o. VV tym pasie n<r zie­
mi · zawarte są wszystki~ kraje i mieys·ca, przez 
których nadgtównik, czyli' zenith słońce d"va 
razy <lo roku , prze.chodzi. Wszystkie inne mi-ey­
sca ziemi za zwrotnikami lezl!ce, ·mają słońce 
w ciągu r.oku mniey, lub wit,Jcey clo wierz11hoł· 
ka zhlizone, ale go 'nigdy nie mają. w .samym wier}­
chołku. 

Odległość zwrotnika kazdego od ró,~ni}rn, jest 
równa kąto·wi, pod którym ekliptyka -przecin_a 

.1 równik: teu kąt nnyvi'a się Po_chrlofoiq EMi­
ptyki (obłiquitas Eclipti-cae). \iY.ysta·WllłY 11ohie ' . 

, . I 
/ 



73 
ze śrzodka ziemi popro'ft'a'dzoną a:l: do nieba li­
niją prośtą pionową na plasr.c:1.yzntt ekliptyki, ta: 

. h~d7.itl-' jey osią, a ostateczne tey linii punk ta~ 

. h~dą biegunami ekliptyki. 08 eklip\yki tak jest 

1. pochylona do osi równika, jak równik do ~kli­
ptyki: to jest 25°. 28·; więc oś równika cżyJi o-

j hrotu dzierrnego ziemi pochylona jest -do pła­
szczyzny ekliptyki pod kątem 66°. 52', ho te'n 

I ką,t jes~ dop~łnieniem d? 90 ' .stopni ~ąta 23° .. 28·, 
Os ekliptyki przech0Jz1 przez wierzch z1em:r. 
'v (}dieGłości od .kaztlego bieguna świata 2~• •• 28'. 
Te dwa punk ta pówierzchni :demskjey, · pr7!ez 
k\óre oś ekliptyki prv.e'chodzi, w obroci~ dzien­
nym ziemi <!pisuj~ kMka mał:e, okrązające hię­
gu.ny świata w odległot\ci 23°. 281: nazywają się 
te Koła hiegunowemi (:Circ}lli polares); to, ktore 
okrąza biegun świata pól'ńocny, nazywa się hie­
gunowćm pólnocnem (Polaris Arctic us), <hugic 
się nazrwa bi'!.fJu,nowJ~ połudn_iow~m (P9laris 
Anta·r.ct1cus) K.ażde , z tych koJ h1egunowyck 
rua s?.erokość jeograficzn~ 66°. 32 1• ~ 

27 .• Tak ~zoźna do.wieść źe J'(}C:.ny hieg po­
zorny słońca jest sJ.:utkiem bu:gu prawdziwego 
ziemi po Ehliptyce.? 1 

U wazając słońce · we wszyslkich p~rach roku 
Cłi do połoze:nia na niebie, dostrzegamy; ze to po 
zaczętey n nas wiośnie podnosi się codzień bar­
dr.iey ku biegunowi północnem\1; dni coraz }1ar­
dziey rosną, a uocy coraz stają się krótsze. P,r.zy-· 
siedtuy tia punktu zaczynujące~o lato, robi d ~.ir~ń 
u na11 naytlłl1zszy, ho wtenc1.as Je.st gwiazdą nay­
h.ardziey na północ posunioną. St11mt11d spuszcza · 
~1~ ku równikowi, i zno\YU .dni uhywa, a nocy 
rosn~ póki nie stanie na punkcie jesieni, i nocy 
ze. dniem nie Zl'Ówna. W ciągll jesieni słońce 
z~1ia &i" eoraz hardzi'ey pod równik idąe ku 
biegunowi południowemn, przedłużajiic coraz 

' 10 \ 
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1h:irr1z\ey ~ocy, a skracając dnf, .az doszedlszy do 
punktu zimowego, zrobi n:rn1 noc .qaydl'uzszą, ho 
i;ię staje wtenczas gwiazdą nayhardzie.Y pos.unit?­
ną /ku 'południowi. W1,eszcie sło1ice stamtąd ' 
wraca się i podnosi ku równikowi skracając co­
raz bardziey nocy, a .przydłazając dnia, p.-Oki nie 
clóydzie do równika, całego biegu llO ekliptyce 
nie skończy ,, i znowu nam ,zrównawszy dzie,ń 
z nocą, hie odnowi \vraMjącey się wiosny i l'.oku. 

Te atoli wszystkie (}dmiany mieysca na .niebie ' 
nie pochodzi\ od .biegu słońca, ale są rzetelnym 
s~µ~kiem hieg:u .roczneg~ zi,emi, któ~y ta oko~o 
slonca po .ekliptyce odbywa. G~yhy,;my ze .slon-

'/ca ,patrzali na ziemię, wydawa~aby si!;i ·nam ma­
]eńką hryłec?.ką, _kąt tylko 16 selqmd :w oku n'a­
szem robiącą, to jest, mnieyszą, ·jak .ziarko gro-

- chu. Gd.yhyśmy zaś "Yslawili 11ąbie słońce na 
roieyscu ziemi, to r0gron~em swojey wielko'ści da­
leyby zasięgło, mz dwa razy · wzięta &dległość 
:lS:ięzyca 'od ziemi, i caJą tak- wielk'l nieba pr11e­
slrzeń zapd'niłolfy swem ,ciałem. Niepodobna 
więc a·by tak og.romna bryła o,d_bywała bieg -o­
kofo małego .ziarka rnaleryi. Zadeu bieg w na­
turze, ani powstać, _ani llirzymać 'się nie moze, 
tylko ,Przez działanie sił: .ciało jedr.o nie mol.a 
krązyc około !frugiego, tylko di.ielnością prze~ 
~magającey sHy V1·ywt1rtey na ciało kr.ązą.ce • 
on ciała okrąloąego; zeLy słońce krązyć mogło 

, około ziemi, trzebaby pnypuścić w br:yłce zie­
mi mnieyszey niz ziar.ko g.i·oclm, większą siłę, 
niz w , ogromney massie slońca, do naJa.nia mu , 
i Utli7.yma,nia tego hie.gu; ,co .bydi nie moze. Zie-

' mia .\·vięc oprócz _obrotu dzienner~o około swey 
osi, ma jeszcze bieg około słońca, którym , · nie 
schodząc nigdy z ekliptyki, śrzolłek jey opisuje 
liniią krzywą na · pfaszczyz.nie,.. ekliptyk:i ·~zącą i 

~ ihli.Zon~ 1ło. koła. Oko ludzkie nic czuhc ~ego 

. ~ 
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biegu, a. widząc ;codzie'ń słOń'ce pnez· li"n iją~ piroi-

. stą coraz. na in'ućm mieyscu nieba' patlającą, l\ieg;· 
swóy wł~sny .:ra ziemi, przypisuje sJońcu. . Z9-· 
byczmy, 1ak Sifł w nas- to zfoJzenie tworzy i , u-· 
trzyruuję. 

· Figura, i5; wyrafa płaszczyz·nę· ~liplyki, a~· 
do gwiazd stałych prze.ciągnioną, na które'y zaw•· 
sze lezą frz.odeR słońca · i. śrzodek ziemi: ta pła­
czczyzna· przechodząc przez· 12 grrmad zwier.iyń­
cowycl! ,. ma na, swoim obwod:tie i 2ście znaków 
"'C; 8, Il1 i t. d~ od zachodu ku· ws-chodowi po 
sobie następ-ujących. Niech. S wyrafa słońce ja­
ko gwiazdę nierucho'!11ą: linija krzywa ADGKA 
niech· wy'raZa- drogę,. którą ziemia· około s.łof1ca 
opisuje:· gdy ziemia znayduje się w mieyscn A ­
swojey drogir to jest· w zn'llku y-· Barana, słoń· 
ce widziane od n1,1s .będzie przez· liqiją ASG w zn.1-
ku :!:::. Ff7 agi, to jest o sześć 'znaków daley. Gtły 
ziemia posuwając· się oa· zachodu . na wschód„ 
w miesiąc o'cl punktu A,, przyydzie· <ló B, znak 11 

\) Byka;'~idzieć będzie s1ońce przez lin1ją .BSH,. 
w znaku m Niedzniipdka, i kiedy ziemia ~ cią­
gu tego miesiąca opisywała łuk AB, zdawało się , 
oli.u· 1la 'sło1ice z . ziemi. patrzącemu 1· jakoby to 
w tyrri samym, kierunku od zacJiodu na. wschód 

' opisywało łn~ ~; Ul, i jakby jeden znak zwie­
rzyńcowy obiegło. Od B, ziemia idąc· do C, ~na­
ku TI Bliźniąt, zdawać· n,am się będzie jakoby 
słońce szło od znaku· Jll.' do znaku l Strzelca: Zgo-· 
ła, ziemia idąc· daley: do D, E, F·, po swojey dro-· 
dze, i przechodząc przez żnaki. północne \t.91, Q~­
~:· słońce· zdawać się hędzi'e obiegać· znaki. po-

. hidniowt:· b , ~, *: Stanąiwsz:r ziemia _w miey­
sc~ G,_ ~, znak_u '.~. Wagi; · Sło1foe· ;p~kaze si~ 
p.rzez bnJJą, GSA w znaku. Y'' Barana, i zdawac , 
się hędzię okn· na ziet:rti,. jakoby słoń.ce w sześć -
miesi4'CY' p-0łow~ ekliptyki, czyli s~eść znaków· 

" 
„ 
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.południowych obiegło, ~iedy to stoi w swem 
mieyscu S niewzruszone, ziemia zaś w _t.y.mźe sa­
mym kierunku ,obeszła połowę swojey droei 
ABCDE:FG, i wszystkie znaki północne. · Gcty 
ziemia od G idzie dÓ H, od 1 H .do J, i t. d. po. 
znakach połiidniowych m, /, h' i t. d. i widzi . 
st mice ·przez lin i ie HS 8, JS Jl, i t. d: nam 
z(!awać" się b~d'.".ie, ze stOńce obiega .znaki pół· 
nocne I, 8 ,, n, § J i t. d. az nnkoniec ziemia 
obiegłszy wszystkie zn,aki południowe, i 'uóciw­
szy 1do punkll.t A, skąd \\' yszła, gdy całą drog'6 
po ekliptyce zako1ic1.y, zobaczy zn.owa ało1ice 
przf.'z liniją ASG, i zdawać nam się hęrlzie, ja­
kotiy sl'o11cc przesze.Mszy' pl:ze:z. wszystkie znaki 
pó-fnt,cne, obc.hód s\vóy roczny około ziemi sk.011-
·cz.yło. A • • • • • 

28. Z hie-gu rocznego ziemi okolo słu1~ca, ja­
/de fenonwna wynikaj'} na r6znych punktacli 
jey • powierzchni. . • 

~ehyśmy wszystkie sk.1\_tki biegu rocznego 
·:ziemi pojęli, wypatla nam mieć hac7.ność na <lwie 
neczy: to' jest, na o8wieeenie zięmi od slońc,ll{ 
i na JĆY ogrzewanie si~ ocl promieni słonecznych~ 
Co d() pt"erw:>.zeEto: ponicwaz sto:ńce jest gwiazdą 

I ' 1 <l • ·"" I d . l ' ~ • . l-a 1· ó z O o z1em1 o leg1·;i; w1ęc me wien~ naru-
SZl.lJ'tC ścis.ło~ci fizyczney, n1ozerr,iy uwa~ać ''l'Szy­
stkie pI"omienic światła od jakiegokol)"\'~ek pnn­
ktu sło15.ca n~ ziemię rzucone, j:ika między sohit 
równoległe. . :Poniewa·z ziemia jest kulą, mo­
ze hydi przeto jedna tylkq jey pałowa do 1 sfo1ica 
obrócou . i od 'niego oświecona : druga zaś .ićy 
połowa jest olhvróco.na <{d sło1ica i ciemna. Że­
by odtlzidfo w kaźdym czasie i mieyscu stron~ 
.1.iemi o~wi~cQną od ciemney; wystawić sobie ' 
mlezy liniją prostą ł1icz11c~ śrzodek słońca ze 
śrzo<lkiem ziemi, i prostopadle na tę linij11, pła~ 
uczy7.llę prz.ecinają.cą ziemi14 ·prziiz śrzo.dek : ta 

J 
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płaszczyznk oddzieli n~m rlokładnie stronę oświe- --. 
coną od ciemney: nazywają niektórzy t~ pła­
szczyznę, Poziomem· powszechnym (łlcirizon uni­
versalis), my' j1' nazwiemy świetlni/dem, ho ta 
nam oddzielać będzie na całey ziemi śvyiatło od 
ciemności, dni od noey: Mieysce takiego świe­
tlnika skazuje mnn n11 Figurze i:J, linii.a PQ pi-q„ 
nowa na linij'l RSS, łączącą Śrzndki słońca i z~e­
mi, oddzil'lajlca stronfd -światł~ ziem~ PSQ od 
strony P.RQ ci.emney. Co do drugiego: Nie 
chochąc w tę dotąd nierozwiązaną od }'izykó-w 

tru1lnośći czyli promienie słońca są przez się cie- ' 
płe, c,zyli tylko są sił~ działającą na ciała, i wy­
doliywaj<?;cą z nic4 materyą ciepła ppwszechni.e 
rozlan:i; dosye ~am jest przytocz'yć te _pi::ąwdy, 
s do~wiat!c1..enia wyci ągnione, i ptilwnP., w Jakicjm­
kolwiek o naturze ciepłćl, mniemaniu. 

Naprz6d: Promienie słoneczne tern tęi&zy i 
wyzszy slopie1l. ciepła wzbudzają, im są gęstsze: 
śkła i zwierciadła p·al~ce dosyć nam to do~·odz1\. · 

P()l.vtóre: Gęstość światła jes.t w 'stosunku spci'.­
cznyru 'mieysca przez nie zastąpionego, ho :m 

.w mnieysze mieysce pewna massa światła jest 
:i:ebrana tym większa światła, gęstość. Alę taż 
sama liczb& promieni światła ria większe miey­
_sca się rozpostrze; kietly padnie ukośoo~ nii kia­
dy padnie pionowo: światło sło1l.ca na ziemię rz.u-
coue, tam -będzie gęst52e i dzielnieysze, gd~ie pa-' 
da~ będzie pipn~w-0: gdzie ~aś padać nędzia. u­
kosuo; tam będzie rzadsze i słabsze. 

Potrzecie: Skutek światła, a .Zatem i stopie1i 
ciepła '\<Yzh11d:.011y, ,tym będzie , wyźszy, im to 
ś':viatło dłuz.ey działać, to jest dłużey mieysce ja.­
be uświecać hęuzie. Z tego '"'szyst.kiego- wypa.. 
d~, 7.e słońce gdy oświeca ziemię i w~h)tdza na 
mey. rr\zn y stopie1i ciepła_ , moc jego wzbudza i'!­
u 01epło, -b~dzie dla tych kra}ów i miesi.kańeów 
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zi.emi naydzielnieysza, przez których wierzchot­
ki pxzechodzi, bQ_tam promienie jeg<? padają pio­

' 110~0;. taz m,oc hę?zi_e ~1~ićy1 lub .więcćy u~y­
' wac, un słonce. •nie !Iochodząc w1erzchoł'kow, 

•będzie ha.rJlzie·y,. lub mniPy do nich zhliZone; ho 
wtencza~ jego promienie b~d·11 . mnićy,, lub °"\fi'iJ-

, cey pada~ukośno. Ale jes~cz~ tern ukośnćm 
, -pntlaniu ' udzenie ciepła, moze rosn~ć, Jub u-

' bywać podł dłuzszego luh', Ą.rótszego, hawi,enią . 
,,,.-.s-lońca nad poziome'm :mieysca.. .:. · 

I .. U wazaymy juz. ziemię w swym· rocznym 
około· słońca, po.ekliptyce biegu, jćy srzodek zaw•· 

, sze ze śrzodkiem słońca na· ekliptyce- lezący, jćy 
oś obrotu· dziennego zawsze· pochyloną do ekli-
11tyki, pod k~tem 6.6°, 32', a zatem śarp~y ' sobie 
we wszystkich połpzeniach rÓV11nóległą, mając , 
na ciągłćy ba.czno~ci- następu;ące· rze·czy : .Na­
przód; połozenie płaszczyzny świetlr.ika ·w2.glę:. . 
dem osi ·obl~otu dziennego i ""'zględeru wszystkich 
rÓ\'vnolefoików: to• jest, j11k te ał.bo • są wyslawio- · 
ne na świat,ło słońca w stronie oświeconey, albo• 
zostają w. stronie· c1emnćy. Po,wt6re:: Uwazay- . 
•my ~awsze bieg ·dzienny ziemi około swojćy osi 
w katd1)m mieyscu biegu rocznego: zwafając ró­
wn-0le~niki od mieszka1łców ziemi c11dz.iennie p­
pisywałle; . a któ're nam się hydź . zdają· przebie-­
gane od gwiazd; jak są . przecięte od płaszczyzny 
świetlnika: -..przez co zrozumiemy odmian'y co do· 
długości dni i· nqcy na całey ziemi: to jest, od­
miany światła wypa~ające z bawienia słońca nad,. 
lub p~d'. poziomem inieysc.a. Poti·zecie: W ka-
7.dćm .mieyscu·d'rogl ziemskiey dost'rzęgaymy po-­
łozenia S'ło1ica wzgł~·lem wierichoł·ka mieszkań­
có';w ziemskicł1,. co nam okaze si ·tę słońca w o­
grviwa1iin ~óznych punktó\'I[ ziemi, . a; z~tem od­
miany' powietrza , co do , ciepła dosw:.adczane· · 
w położeniu- ziemi• ną. sw.ojey clilodz~ r,ocznćy,. 
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Figura, 14 wystawia na~ dwie wielki~ pł:nszczy­
zny, to }est abcdwa, płaszczyzn~ Rtwrtika: 
AD:FGLKA, plasz&yz<1ę ekliptyk.i, po· którey 
itlzi~ ·ziemia o'koło słońca .S; te płasz9zyzny prze­

,cinając się ,z sobą w punktach A, G, są 1)o siebie 
pochylone kątell} _:DGd23°, 28: .. Cztery kule

0 
l1J'~­

te w punktach ADGK, w·yraza1ą tiam połozeme 
ziemi na .s~ojey rlro~ze .na p~czątku ~zt~recl1. pó: / 
roku, to 1est ·.punkt G, skazuje poł<!zen1e 7.lem1 
na pocz=!tku ' wioS"ny; punkt K, na początku la­
.ta; punkt A, ·.na początku jesieni, na'koniec punkt 
D, nii ey "ce i .połozenie .ziemi przy zaczynają.cey 

.się ziru'ie, · Linija PQ, wyrafa j oś ·swiata, czyli 
linijf ohrotn ' c1zienneg.o, która jest we wszyetki~:P, 
.tych połoze1iinch samey sobie r-Ow'noległa ·i pochy­
lona do ekliptyki pod kątem 66°. 3·2'.. Rozbierz­
my bzde z ·tych połoz-ei\. z-osobną, i ptzypatrz-
,n1y się skutkpm stąd wynikającym. . · 

FITz"osna. Ziemia znaydując · się w ·pnnk<lie G, 
to jut w znaku .:::'.:;:: T/f~agi, jest na l!nji, V\; ktih»ćy 

· S~id -równik i e'kliptyką przec111a, a zat~ro .sno-' : 
dek ziemi ~ezy podówczar na ohud\•:ód1 płaszc,zy-: 
2nach, Jlni1a t.a przecię<:ia ł"ączy s.rzodki ziemj i . 
·sfo1ica ( Fig. i4), wi.fJ-0 świet1nik do ,niey .piono­
wy, jest ra.zem pion0wy do ob~d-woch tiłaHzcz_yzn, 
.i pr~echrJdzi koniecznie prróeZ o·ś r6vm,ika .P:Q, 
czyli . obrotu~ clzieunego, a zat~m ·<lzieli wszystkie 
równoldniki .na dwfo czę'ścizu,pełuie równe. To 
·:połozenie .ja'śn iey .-nam wystawi11 s_Fig. /5). Swietl­
nik .przechod~ąc .przę~ "liniją P(J, .odtLi.ielając pn­
łowę ziemi swiatłą od ·cienm1Sy, ·tak.. wsz.ysLkie 
;?Ów.nolefoiki .przeciąą; iz ozę64 ohr6cona do sło1i-
ca, czyli wystawiona na światło, jflst .'Lupełrtie re- . 
wna .części odw·róconey, czyli pog:r~zon.ey ~v .cie­
n~u .. Kiedy ,w.ięe ziemia w rem p«Aozenin kręci 
M~ biegiem dziennym okpło osi FQ; wsv.yscy jey. 
m1esikańcy tyle bawić hljJdą 'naJ. śiwietlnikiem, 

r •• f f 
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ile pod św~etlnik\eln: to jest, na całey ziemi; gdzie 
jest połOzenie sfery ukośne, " luu pros le , dzień 
słoneczny będzie równy nocy. {tak n:ipri.ykłacl 
~ies1:kań_cy Wilna w pnn~cie Z, opiszą w obro- I 

Cle zi:Elml przez połowę d ma łuk AZ, a przez po­
łow'il nocy łuk AK, z których pier~·szy jc;;t ró-
·wńy drugiemu. . ./ . · _,. 

Bieguny świata PQ, leią na sat1\ym świetlni­
ku, to "jest„ na granicy ~wiaLla i ' cięmności; więc 
miesz.kańcy tych punktów w sferze 1·ównoleg-łćy 
zobacz~ s~o!ice na samym poziomie: to jest, bę­
dzie s~ońce wschodziłc~ <lla mie'szka1ic'6-;v biegu­
na pó~nocnego · P; i dzień si'd dla nich zaczyna: 
a zachodzi dla południowego QI . 

Słońce znayd11jąc się w tern połozeniu na pła­
szczyznie równika R.S, p.rzechodzi przez wierz­
ehQłek jego mieszkańców; więc promienie sto­
neczne pr.ostopadle na mieszkańyów sfery pro• 
'stćy •padające ' wywierają naywiększą sił<,) qo 
wzbudzeni,a ciepła· pod róvrnikiem, i i·ohią porę 
rok~ nay?~epleysz,. I :roz ,słoń~e znayd_ują-ce się 
w , srzeclmem połozenrn dla mieszkanco w sfe·ry 
ukośnćy po~ud,niowey i północnćy, robi ciepło 
umiarlowarie; to jest, pó-tkula po·tudniowa po 
sko1iczeniu ]ąta styg'nie, a . półkula północna po 
sko11,cz1n1ey 'zimie ogrzewa się; więc mieszka11cy 
pierws'zey, przechodząc od ·upałów do zimno, ma· 
)~ poi:7:~tek jesieni; mieszka1lćy drugiey prze­
chodząc z zi.r.nf!a do ci~pl~, maj,ą p~czątilk wiosi1y. 

Lato. We trzy mles1ące z1enna z punktu G, 
(Fig. 14) prz'echodzi do punktu .K, czy}i do,zn,a-

, ku 'h Koziorozca, o ile jest w znakacb-p.\>łmlnio­
wych znifo:na pod płaszczyznę"równika, o tyle 
widzi słońce nad tęz płaszc'Łyznę p_odniesione 
w znakach północnych, a zatem naywięcey zbli­
ione do wierzchołka miesiika11uó'v półkuh. pół-

. nacney, a oddalone od· mieszkańci)w półkuli po-
Y 
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łurlniuwey. Zobnczmy iłokładnieysze wyohra~e­
nie tego połozenia 'na F,iguri:;e 16). Płaszczyzna 
świetlni ka Mn, Rada , w t13m połozeniu, tak dale­
ko od ·hie'gquów· św'iala, jak jest" daleko od nich 
oś ek}iptyki odległa, to jest. 2~0, 28': całe więc 
koło biP.gunowe_północne M~ , znayduje się na 
stronie hviatl6y, ·a całe połudQiowe mn, na stro­
~ie ciemn6y; vyięc gd'y ziemia kręci si'l) w bie-
gu dziennym około osi PQ, za den jey punkt mię-

' dzy kpłem . hi~gun.ąwe111 J\1, i sąmym biegunem 
północnyą:i P zawarty, :ąa stronld cłemną nie za­
chudzi; ·a przeciwnie ząden p1;1nkt zi~mi n1iędz.y 
kołem hiegunowęm ni3 i biegunem połądniowyrn · 
'Q, na stronę światłą nie W!!cho!łzi, w~ęc mieszkań­
cy pięr~1szych punktq"" ziemi uie }:>ęd'!: mieli 
nocy; mieszkańcy zaś drugi~!'t punkt4w nie ,hę­
dą mieli dnia; w pierwszym przypad~u znHdn-;-
ją si~ ci, k órych szerokość jf}ografi!!zna półno­
cna jest 6!)0 3·~1, i "ir;;ksza; których· zaś szero­
kość południowa lfl!lt 56° 3,2', i wif6ks?:a, ci znay­
dują się w przypadkµ <lrµgim~ W szyslkie ró­
wnolefoiki pól'pocne, ja.l< naprzykład iAK, są • 
oą ś~vietlnika tak przecięte, 'iz większa ich część 
ZA lezy na stroni!l światłey; mnieysza zaś ćzęś6 
AK. lezy na s'tronie , cietilney : i ta ąieró wnoś6 
części kazdego r~.wno1eznika jasney i •ciemney 
tym jdt większa, im mieysce na ziemi jest hliz­
sze bieguna północqego P, to jesi, im ma '\vię-

, kszą szerokość jeograficzną północną; wię~ w krę-
ceniu się ziemi około PQ, mieszkapcy . półkuli 
północney hęiłą mieli długie dni, 11 królkie no­
cy, i dni · hęd,~ tym dłuzsze, a npcy tym krót­
sze, 'im mieysce ziemi . jelit bardziey na północ 
połofone. Przeciwqie równolezniki na pMknli 
·południo)vey jak np, za!t, są także nie1·ównie od 
świetlnika przecięle, ' a le w ten sposób, ze czę.ś6 
tnuieysz~ z~, lel.y ua stronic światłey, Hęść-zaś 

\ I • . ) l 
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wi~ksza pk, na stronie- ciemnćy, i ta nierówność 
tem jest większa, im mieysce ziemi Idy blizćy 
bieguna po ·hulnią\'reg(}, czyli im ma wj~ks_:q sze~ 
rokość południową; wi~c mies1.bńcy pótkuli po­
łudniowćy będą , mieli krótkie dni, a drugie no-:­
cy; i te 'dni tynł- h~dą kdtsze, a nocy tym dłuz­
sze, i_m mieysce leiy Llizćy hiegul1a południo-

. ' wcgo Q. , · , 
Równik llS hędąo kołem, wielkie m, jest w' tćm 

połozeniu ziemi otl świetlnika Jl!In, na <lwie czę­
,ści równe pr:ceci~ty; więc · mieszkańcy 1<fery pro­
stćy, to jest pod równikiem' bę dą mieli dzi"eń 

' równy no.cy: · a zatem nierów·nosć dnia i nocy 
pada tylko na mieszkańców sfery ukośoćy, to 
jest, mających szerokość jakiegokolwjek nazwiska •. 

W tćm jeszcze połoleniu. ziemi słońce lezy 
na samym zwrotniku§ Raka, i zdaje się w o­
bro'cie dziennym ziemi . oko~o PQ, ten2e zwro­
tnik _opisywać: więc mies1.ka1icy tak daleko ku 
hieguqow~ północnemu potoZe-ni, jak jest· zwro­
tnik Raka, to jest i:nairtCY szeroko:!ć pó tnocną, 
25°, 28', mają pod!.enczas słoń.ce przez sam' icl1 
wierzchołek priech'odzące, i.są ogrzani j'ego pro- . 
mieniami prostopadle na nich padajitcemi. a za- ' 
tem naymocnie_y. _ Wiemy, '' ze s.tońce za zwro­
tnik , Baka daley ku póMoćy nie. i5rzechodzi, 
więc m(eszkańcy ziemi dalćy ku pótnocy lezący 
jak zwrotnik, mają p:odówcz~ s slo1ice nayblizey ' 
.swych wierzcho·łków, a zatem po1·ę roku niiy­
ciepley,szą. Idąc coraz daley ku pótnocy,·stopie1i . 
ciepła Iubo się zmnieysza przez, cor:7. har~1ey 
uk:ośne prortueni S'łonecznych , p danie, ale się 
znowu powiększa przez co1·az , dłuzsze sło1ica nad ·, 
pQZiomem bawienie, . czyli przez ihie~ co.~az dłuz; 
szy: co nam dnmaąy _przyczynę wielluch, choc 
'krótko trwających upałów w k.r;ajach półno_?nych. 
Pr~eei \'fnia mieszkiuicy pół'k.uli połt1dniowey 

\· 
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w tQru połoieniu ziemi, mBjlJ: słońce· od swych 
wierzchołków naydałćy odsunio1)e;- a zalenuiro­
mjenie · świati'a. bardzo ukośno padające i krótko - ., 
n.ad ich poziomem bawiące ., . czynią por~ ·roku · / 

nayzirnnicyszą: !j,ło~em, jeslto pociątek • lata dla 
miestka1iców1 półkuii pólnocnćy, ' poc1,.ątr).<. zaś 
zimy dla mieszk'll~ców półkuli południowey. 

Łat~· o nam lerazlJojąć skutki .z poł'óżenia iie ... 
mi wypadające, kie'dy l11 idąc .ort G.do K., (Fig. 14) 
pnę.Z trzy mie~iące, znayduje' si"' w ciągu tego 
cza~u na którymkolwiek punkcie swoiey cl,rogi 
n1(ędzy· G- i K, to jest między początkiem '-'' iosny 
i voczątk1em lata. , Przez ca~):' ,ten c·zas, hieg'un 
pMnocI,1y P~ coraz hardziey oddalając się od św ie:.. 
tł nike, wychodzi powoli na stron ·ę świa tł·ą, kie;­
dy w tym samym czasie biegun południowy kry­
je się coraz g1ęhićy w stronie ciemney. Kiedy 
s·to1ice przez to staje się g''\;iazdą coraz .hardziey. 
północną, wierzchołki ru)e$zka·ńców pół110cnych 
coraz hardziey zblizają się kn słońcu; wierzchoł­
~i zaś . mieszkai1c6w połuduio~·ych coraż bar­
dziey oddalają siit od niego; . wii.;c dzień na pół­
kuli północney rośuie, ·a na p Mkuli południowey 
maleje; stopie1i ciep·ta powiększa sję coraz bar­
dziey IJa piel"wszey, a ,z~nieysza się na drugiey; 
skąd ·wypncfa }JO' ra roku• coraz ciepleyśza d'la 
mieszkańc-Ow p,ótnocnych, a coraz zimnieysza _dla 
poJ11dnlo\''Ycf1, póki w rnieyscu K, hi..egJ1n świa·· 
~il P, Dl't)Cd a ley n i ę w §·stqpi na ~t1·onę Ś\,iaL·łą,-. 
i nie nachyli się ii;1yb<irdziey ku sł'ó11cu, spra­
wu1'!c dzit·1i naydJuhzy i ror~ nayciepleyszą <lla 
pólkuli pó:l'noc ;1ey. W tymze samyni czasie bie­
gun p:9łudnioV1j nayhardziey się pogl'ą,za w cie­
ni~, i · prz\~z to oflciąga naydaley wierzcho1ki 
m1e_~·tkańców poł'u<ln i owych od sło1łca, sprow_a'­
dzaiąc dtl nich dzień> naykrólszy, i por~ rok_u 
nnyzimniey11z11. Lutwo j~szc~e z_ tego 'widz.ieć, ze 
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ciemney, i oddalał coraz harclz1ey wierzchołki ' 
miesżkańców północnych od słońca; prze ci wn.ie 
hiegun południowy Q, talde się zhlizał do .świe­
tlnika; ale ku Stl'Onie Światłey , - i zhlizał coraz 
bardziey wierzćhołki mieszkańc~w południowych 
kii słońcu; które !ltając się przez to gwiazdą co• 
raż mniey północną, dni się zmnieyszają dla mie­
szkanuów półkuli północney, a rosną dla połu­
dniow~y; oprócz tego stopień ~iepła żrtmieysza się 
dla pierws~ych, a powiększa dla ostatnich, póki 
ohadw~ hięgtrny stopniami zhlizając się do świe­
tlnika, hie stanc.sły na samey„ jego płaszcżyznie 
w_ punkcie A; i . nie Bprawiły ,.skuLków dopiero 
opisan ycfo , , 

Zima. Ziemia od A we trzy miesiące przy­
chodzi do D, początku § Raka; tu znay<lując 
się w naywyzszyzń znaku północn'ym, widzi słoń- . 
ce w naynihzyp1 z~aku południowym, (Figura 14), 
to jest. tak n.izk.'!> pogrązóne pod równikiem, jak je~t. 
wysoko san:ia wyniesiona nad równik: Rozwaz­
my to połozenie na Figurze 17. Biegun pOłuo­
cny P, 'i całe koło . biegunowe .LVlN, znayduje sild 
w cieniu; przeciwrtie biegun południowy Q, i ca­
łe kofo ·hiegun-0we mn wystawi-0ne są na · świa­
tło słońca, więc w uh'rocie ziemi dziennym oko­
ło os~ PQ, zadeh P/mkt ziemi m'iędz.y kołe1p hie­
guno,'vem M; i biegun~m północnym połóźony, 
to jest mający sżerokość północną 66°, :52' i wię· 
kszą, na stronę światłą nie w,yydzi.e, i mieszkari­
cy tych . punktów i1ie . mają dnia: przeciwnie 
W tym~e obrocie dziennym ziemi, wszystkie jey 
punkta m.iędzy _kołem hieg1rnowem m, i biegu­
nem południowym 'Q leźące, to jest mające sze­
rokość poł~dniową 66° 32' i "~iększą, na stro­
]Ję ciemną Z?Chodzi'Ć nie hi;.c1ą, ' a zatem ich mie­
sz.kańcy nie mają n~~Y~ Wszystkie równolcz'ni­
k1 północne ij<ik z~, tak JJą przeci~te od świe-
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tlnika N~, ii cząi!Ć ich mnieysza- ZA ldyna 11tro­
nie świattey; cz~ść za4 więks,za AK leży na stro· 
nie ~~e1nney; ,Wi!,}C Wszyscy mieszk:nlcy rółnocni 
mają krótkie 1.lBi, a dfugie ·nocy: i Cl.ni tym bę­
dą króts_ze, a nocy tym <lh1zsze, im szerokość 
mieY,sca północna będzie-bliźsza G,6°, 32'. Pr~e­
ci wnie na półkuli południo,,ey świetfoik · ta.k · 
wszystkie równoiel.nik.i nąprzyfdad zak ·przeci~ 
na, iz większa ich część, np. za, lezy na stronie 
świ'at~ey, mnieysza zaś air. na stronie ciemney; 
więc mieszkańcy i1a półkull południowcy, maj;i 
dł'ugie dni, a krótkie nocy; i d.ni ty_m hędą dłuz­
sze~ ·a nocy tym krótsze, im szerokość· jeografi· 
czna poh1dniowa mieysca jest bli~za 66°. ;52•, 

. Ró\ynik RS, jest i tu o'dświc.tlnika Nm, na dwie 
części równe przeci~ty, więc mieszkańcy pod .rÓ· 
wnikiem i w Lem 'jeszczfl poło:l.eniu ziemi, jak wi11-
11yeh wszystkich, ma'j<Ji ~awsze dzie1i równy nocy. 

Tu shpice Jezy na samym zwrotniki! b Ko­
zioro3.ca, i zd11je -się podte.hr.zns vv obrocie zie-

- mi ten zwrotnik opisywać, więc mieszkańcy te.._ 
go .1.nierca .zie·mi, to je~t ci,, któr;zy luają szero­
kose porndnrn\o\•ą 25°. 28. irnqą s]'ouce w samych 
swych wl.er~cho·łkach, a zatem nayhardziey do-. 
··zewające; 'mieszkańcy ziemi za tym zwrótni­
'Kiem ldący, to jest mający si.erokość poluduio­
'w,ą ~'ittkszą,, ui.z 23°, 2S1, wid1.ą._ s~'ońce naybar­
dziey ,do swych wierzchołków zbllźone, kiedy 
m'ieszka1icy półkuli półru,cney wicl:tą je nayha1·-· 
dziey ofldalone; więc ci ostatn~ mają p.orę rokn 
nayzimnieyszą, i dla bardzo ul ośnego prom,ieni 
słnrlećznych padania, i dla d ni le ról kich: prze"' 
ciwnie 'mieszkańcy półkuli po·tLtdr1iowey, mają 
porę roku na;:ciepleyszą, ·ho tam 1 padanie pro:-· 
mieni sfo1ica jest rt-aymniey ukośne, i bawienie 
słońca nad poziomem nay<lluzs~e. Słcn'l'em, jeslto 
poczqtel{zimy dla rnieszktuiców ziemi J?ółnocnych, 

, . 
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· początak zaś lata dla połu~niowych; i p~ło~enie 

r.iemi w punkcie D, . dla półkuli południowey 
jest takie sa'mo, jakie było ,,v punkcie K dla pół-

nocrtey. ,k h .:i • • k'' ' dk · h ' W pun tac u rogi z1ems -iey sro uiącyc 
między A, D, , łat ~v9" jest stąd - p~łozenie ziemi i 
jego sk_11tki ~rozumieć. · Gdy ziemia Juk AD swo­
jey drogi op,isuje, •hiegUf! północny P, znchodzi 
co:raz hardziey w cieri ia świetlni!).a, . i odciąga 

· od ~ońca' w. ierzcho'łi-~ mie~zk~~·có"V 'półno9nyel1; 
kiedy w ty;ńl ~amym czasrn fnegun południowy 
Q, wy~hodzi coraz d;iley na stronę świa tłą, i 
zhliza wierzchO'łk.i mieszk.ańców 11ołudrliow,ych 
do sło1ica; to jest, półkula pMnocna odwraca się 
coraz hntdziey od s·tońca, półkula UlŚ południo­
wa kiel'llje się ku ni.emu: przez co, dni· i stopni~ ,. 
ciepła :-;mnieyszają_się na pie.r:wsz-ey, a ~·osną 'C.o- ' 
raz hardziey na drngiey półkuli; póki w pu.nkcie 
D, biegun pół' nocny, ni~ h'i)dzie , \V naywię~szśfo . 
odilaleniu od swietluik~ w i.tronie cieprney, bie­
gun zaś południowy Q~ w stronie światley; ł dzień 
nie, stanie si~ nay~n:itszy na półkuli pćtnocney, 
a nayclłu~szy ,JJa pol'ucfniowey; zaczem zam z idzie 
nayukośnieysze, a zatćm nay~i'absze, działanie pro­
mieni światła, i pora roki,t nayzimnieysza na 
pi-enHzr.y, naydzi~lń.ieysze zaś, a zatćm pora ro~ 
ku nayciępleysza na drugiey półkuli ziems.kiey. 

Z , tego jeszcze r-otozenia oczywiście wypada, 
ie mi_cszkancy pod &amym Licgu·nem p61'nocnym 
1.ac-ząwszy poc w punkcie A, na początku naszey 
jesieni, są w naygrubs;r,ycłtciemnościach i w po-

1 łowie nocr w pnnkcie D: mieszk~~cy zaś bi~gu­
, na poł'udn1owego zacząwszy w ty_mze samym cza­
; _sie. dzień, doszli do jęgo połowy w tynize pun-
1 kc1e D. ' 

Nakoniec ziemia .od D. w przeciągu faki.e 
trzeoh, 1p.1esi ~cy, idzie do G, końc.z•ic/ całe okrą -
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zenie · słoiic'a i bieg swóy ro~~ny. W opisaniu 
łuku DG północny bieg11ą. P, zwraca się do 
świetlni ka i zbliZa ki1 st onie światłe·y, nagińa­
'jąc w:ierzchoł._ki mieszka1iców północnych k.u sloń­
cq; biegun zaś połudui~wy zwraca się i zhlifa 
do świetlnika kll :;tronię ciemn6y ,1 odciągając 
wierzchołki mieszkańców południowyc4 ,od sfoń­
ca, które naybardziey oddalone od róvrnika 
w punkcio D, zplifa się teraz ku nie~u, stając , 
się gwją.zdą coraz mniey połud.nioivvą ; przez co 
dni rosną na północy, zrnnieyszają się na po­
łudniq, póki w punkcie Cf nie zró.wnają się z no­
cami: tu ziemia na p1111kcie pr11ecięcia p>wnika 
od ekliptyki stanąwszy, i cały bieg pkoło sło1i­
ca skończywszy, :i;nowu z p°""zątkiem rQkµ wy.!.. 
~·ofone wyzey wszystl$ie skutki odnawia, W tym 
jeszhe punkcie G .mieszkańcy hiegqna pąłnocne­
go ko1l.czą noc, która przez całą naszę je~ień i 
zimę trwała: mieszkn:lcy zaś ł:iicguna połndnio­
weg~ koń~zą di;ie1i tak.z~ ~ześć miesięcy tryrnjący. 

lI. Kiedyśmy dlą'łatwieyszego pojęcia rzeczy 
w tłumaczeniu · pÓ!i roku i róznych odległości 
sło1icą. od w~erzchołka, mowili; ze hi,l:lguny świa­
ta kierµ ją sild ku słońcu, albo odwracają od nie­
go: nie powinno się rozumieć, jakoby oś. ziemi 
PQ, swoię do eklipty'Jri poĆhyłość odmieniała; 
ale r ze nie . przestając nigdy hyd~ s~mey sobie 
równoległą: a idąc po płaszczyinie do równika 
pochyłey, takie bierze względem słoµca połofo-

/ nię, iz świetlnik o~dzielaj.ąc stronę oświe\}oną od 
ciemni3-y, albo przechodzi przez sarnę QŚ obrotu 
dziennego, albÓ mimo niey, prz~pinając ją uko­
śno: prócz tego·, ' z.ę taz ziemia raz ·przechodzi 
przez samępłai;~czyznę równika, drugi raz spada 
pod nię, i. znow . podnosi się nad nię, wierzchoł­
ki mieszka5iców ziemskich· zhlizają się, a1bo od­
dalają od · 01ica; przez co słońce choc w miey·· 

.. ' 
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~eu nif1~·zrusźone, Qdnos,zone atoli cló lii:iiy \.'1ierź­
cholkowych, róznie padaj11:oych fla-1;ól!nycl1 miey­
iicach cl rogi zieinskifr, tak ,11ię wydaje, jak gdy:.: 
hy hiegierJ'l swym 'vłasnym odmieniało swoj~od 
rOWHik_a O~ległoŚĆ_" . I e , ' . ' ' ' . ... , . , ' . ' . _ 

Ca·ła WHdc przyczyn,a peryodyeznych. od­
inian \Światła i ciepła . , całe lłuruaczenie wpły..: 
wu słońca róznie na rozr!e piinkta. 1.ieuii i 
w rofoych -porach roku działającego' _za-wi.fra 
się w tey p,rostey ale g·łębokiey uwad1:e: źe u1 bie-
gu rocznfm ' ziemi około słolwa , , os jey ob1:otu 
dzienm>go fest samey sobie rółlvnoiegła ' docJto:. 
i~ujqc Le'dwh nie fedney stctłey tło Ektiptyl:i po:. 
Chytości. Tę myśl iiaypier\,·sży cidk:i-ył i wyłu- 1:, 

szczyt Kopernik, któ1·ą poslrzezenia Aslrórtomi.l 
czne ' i fennmeria na fory utwierdziły; ' 

III. f\..ie<ly ziemia od D przedhcidzi 'Cło K (Ft!. 
gura 14), to jest od początku ti rias zimy do po::. 
czątku lata, z mieyśca naywyź.ey n~d ró\vnik wy.~ 
niesionego, spusżcza się \'f ci ii~ przez sześć inie.: 
gięcy do trnuktli nayniźszego pud rih>\>nik: \vten­
czas widok ·stonca i ziemi jest przecii-vny, ho to' 
zda_je się cid miey~ca naynizsi~go f>?d równiki.ei~.! · 
to 1est od zwrotmka Koziorożca ciągle podnos10 
się w górę a:i. dó źwrotnika , Rpka . . I znowu gdy 
ii3mia 01ł K idzie do D , to ieśt . · u ' lias od 
początku lata doi p:-iezątk1i zimy, z mieysca nay­
nizszego pod rownikiem ,podnosi śi!J ciągle az do 
llayw,yzszego nad równik; ~łoncti wtencżaś wy­
daje /n:.ir1i się od po·łozenia na y~:yzsze_g<> ciągle 
inizac i dpadać pod i·ó~vnik; i dla tego As·trono­
_tnowie stosownie do p~zi:frnęgo podnosze'llia si~ 
i sp.ndania 1Hońc11; podzielili z1iaki zwierzyiic<Y\Ve 
:hazy~'\·ają~ źi"tnowe i V.· ~osenn~ .z:ndlc~*fi_p~Uno­
Szema (s1gna ascendentia); letme zas i 1es1enne 
i:.nakami spadania (slgna des-cendenLia). ~łońce 
1v tych o:1ntiariach swego połMeniii . 't'Vzgłfltlelń 

J !1 

' I 
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r6wnika p~dnosząc sif6 wciąz od zVl•rotnika Ko­
ziorozca, do zwl'otnika Raha, J>rz~z te s'ame ró­

. wnolefoiki koniecznie przechodzi, P.rzez 'które 
zno~n przecłtodzić musi spad~jąc ciągle oq zwro~ 
tnika Raka, clo zwrotnika Kozioro!.ca, więc ka­
zdy równolefoik, samego nawet równika nie .wyy-
mują.c, między zwrotnikdmi zawarty, ml1si mieć 
dw~ razy clo roku słońce nad swoim wicrzchoł• 
kiem, raz kiedy się 'sło1iće wciąz podnosi, dru­
gi raz kiedy spada. Ten powtórzony przechód 
trafia się konie~znie Jedwo nje 'w równ~y od 
zwrotnika, czyli od przesilenia_, dnia z nocą ·odle'­
głości: to jest jezeli naprzykład słońce u jakich 
mieszkańców ziemi między zwrotnikamLpołoi{t­
nych, przechodziło_ przez wierzchołek na 3o dni 
przed przesłłeniem ~nia z nocą; drugi raz zno.o 
~u przez te.n wierichołek przechodzić będzie 
.})lizko we !fo dni po temze sam6m przesilenitt 
dnilł' z nocą: po oczywiście z wyzey wyłoionyc'h 
wiadomości wypada. Z teyto przyczy11y dawni: 
Jeografowie twierdzili, ie miesz_kaney ziemi mię­
dzy zwrotnikami połozeni, mają dwa razy '~ r~ 
ku lato, a stąd wniesli dwa razy przypadające· 
inne pory roku. Lecz . te mniemane' pory roku; 
osobliwie przy zwrotnikach , /bardzo hlizko po 
sobie następują: oprócz tego; closjć wielkie, sł'oń­
ca za~sze zhliZepie do wierz~hołka tych krajów, 
nie wiefką czyni w odmianach pow1ęp ·.a, co do 
ciepła róznicę, utrżymując bez przerwy odną.wia­
j\Ce się iycie 1·oślin. 

, IV. Uwazano jeszcze w dawney Jeografii, 
w którą. stronę pada cień w czasie południa, rzu­
cony od rófoych mieszkań'ców ziemi w cią~u bie­
gu rocznego : i podług tego ,'dzielono ich 1 nada­
no rózne nazwiska. ·· .p-dziekolwiek słonce prz~-

' chodzi przez nadgłownik Zenith mieysca ; .tam 
podówczas_ mieszkańcy, ziemi w: ~zouiie południa, 

'' 

' \ 
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zadnego cienia nie rzucają, i nazwano ic,h hez­
cienni (Ascii); w takim przypadku znaydują si~ 
-mieszkańcy między zwrotnikami. Ale ciz sami, 
oddaleni cokolwiek b'tt zwrotników ku równiko­
wi, w ciągu roku, rzuc'jl.j~ eień na dwie strony 
prze~iwne , to jest raz na półno!', drugi raz.na 

'południe; gd1yz cień rzucony . przed przechodelll, 
, jest w przeciwnym kierunku od cienia rzuc'One­
.' go po przechodzie słońca przez Zenit/i: w ta-
kim przypadku ci mieszkańcy zowią się Dt111u­
ciennż (Ąmphiscii). Mieszkańcy za zwrotnikiem 
p-Ołnocnym, widzą zawsze słońce od ich wierz­
chołka oddalone ku południowi, a_zatem rzuca';­
ją cień ku północy: mieszkańey za zwrotnikiem 
poła dniowym, widza.c za wsze słońce od swych 
wierzchoJków oddal~nę,,Jrn północy, rzucają cień 
w ci~gu całego roku -ku południowi, io jest za-

•wsze w jednę stronę, i nazywają się Jednocźennr 
(Heteroscii) , mofoahy ich jeszc,ze na~wać Ró­
foocien~i przt1z ~vzgląd,. źe kier,u~ek ci~nia je­
dnych, Jest przeciwny k1erunkow1 drugich. N_a­
koniec mieszkańcy przy obudwóch biegl).nach,' _, 
gdy mają dźień, słońce im nie zachodzi, ale się • 
ciągle ~r~ći nad pozi?mem , a 'zatem ich c~eń 
ohrac,a się w około , i dla tego nazwano ich 
Wlr.ołocienn'j, (PeFiscii). _ 

V. -Pory roka, kt:ore nam wymierza ziemia 
biP-giem swoim,,oko.ło słońca, nie są równey dłu­
gośoi. vViosna nasza i lato razem wzięte ,prze„ 
szło o siedm dni dłuzey 'trwają, niz jesień i zi­
ma : więc ziemia siedm dni ,iiłuzey bawi idąc od 
znaku 'V agi, do znaku Barana, niz hieiąc od 
znaku Barana do znaku Wagi. Oprócz tego od„ 
leglość , ziemi od sło1ica, nie jest w kazdey po­
~ze roku ta sama; ho uwaźając ~ ziemi słońce, 
1. mierząc jego tarczę , ta raz pokazuje się wię­
kszą, kielly ziemia jest hliźsza; drugi raz mniey~ . '' 
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•~ą., k~.dy )ie.mia je~t ocl sło,S.ca ~legiley~~I\: :r.~*t; 

I czy ho1vtc~ malnjącycJ1 ~ię W oku naszem wiel, , 
~ość jest w stos"!-!nk u '\V!ip~czn:;·rti ich od na~ od· 
l(!głości, t() jest hlizey wid:óane, wydają się '}'Vię: 
ksze,; daley wiqzia.n<>, mnie~pp~ę. Jakoz, ~iemia o-: , 
~rnło 1~ grµdn~a ł·est ł111yblizey slonca, okołą 

., 19 czeqvca' naydą ey; około łO mj1rcą i wrze": 
foia j.est · w ~dległości śr;edniey, wyno~?-'lcey 
dwadzieilc-ia J·eden mili()oów mil niemieckich. 
Róźnica Jnię' zy naywiększą w cz'erwc~, i nay~ 
'1trrieyszą odlegJośc1ą ~iemi od słońca }Y gr'u."'. 
qnią, .wynolli blifko ()54ioo · tµil ni~mieckich, 
':f o' wszystką do,\ odzi, fo zieniia biegiem swym 
i·o~znyn~ ~k9ło słońca, 11ie k()ło opisuj~, · ale elliO: 
Ji~~ · zhlifoną rlo figury_ ł-.oła, w którey i".>gnisk~ 
}~St ~-łotj.ce ; ~o jeźeli na .FigU;rZf!, 4tęy przez o.: 

,gąisko :F, Eomyśłi111y sobi'e liniją P\'OStą r~\1qto-:: 
ległą do ·p~, ta nam przetnie eJlipsę na dwie, 
.«zęści nier6wne: łuki opisane prze:t.'wiosn\l i lato? 
l>!;idą większe, ni~.łnld op~sane prz~w.jesień i zimę; 
co nam tłumaci.y nier6wną'iHugość pór q>ku, i ra~. 
•em ()dmieniająpą sii: odlęgłość ziemi od słoika. 
· VI. Nierów~a , odl~głość ziemi oq ~ło1i.Ga cią.: 
gnie za · sobą· nie r6 1wną chy~oś6 hi,Cgu,' · Ziemia · 
~.krąl,ając Żqpełnię ~łońce, jey odległośCi kątowę 
w całym ciągu roku zeh1·.ane wynos~ą 360 sto: 
pni, t~ jest ca'ły obwód .... koł~ , ~tóry . rozdzie-: 
liw~zy prZl/Z liczbę dni 1 w całym i·oku, wy­
pada łulc- 59 miupt, 8 sekund, któryhy' co.d1.icń 
opisała ~iemia, gltyby b):eg jćy roc~ny był. je.: 
ooostayny. :Bieg .takowy ziemi nazy,ya się śrze­
dni 'motus mc::_dius), ·d~ którego stosując :Pieg 
prawdziny~ to jest . wartość łuk1cl godzień p1·zei: 
.ziemi~ rr.ętelo,ie \ opisanego , poznajemy wi~kszą, 
~ 1~b 111.nieysr.'l l1ieg~1 _jey c~1y~pść .. Zł~czmy t~ra~ ,„ ·•w•1lz~ n11s~t\y q1ęg- d~1e11ny ziemi 1. biegiem 
iły rui.'J\y•, i nwdaymy słntki ~t'd 1'f:Jlli~, 
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Jtaf~ee. @kazaliśmy , ie ohróc1mi~ sł'l z:upełIJę 
~i~p:ii około ,swojey os~ wymierza nam trwałq'.' 
\ścią swoją dzim't gwia::.do;t•y . . ho połudn~k miey: 
st;a p:h;eszed·~szy przez jak<i!w1w,iek gwiazdę ~t.a~ 
łą, po skończony~n c11lym · obrócie, :r.no:vvu: si~ ' 
·w~·óci d~ tć_y sam~y gwia_zrly:· Gdyby l~ gwi~z­
da ru;;zyłą. się 7.e swegu JłlI~ys~a na iącb1e w t~ · 
~amę ~tro~ę, jak. zi~mi~, pqł~1dni.~ ~krąiywsu 
~ałe meb~ ze swornu m1eszkancam1, prHsze<lł,l.y 
~~to ' sai;no !11ieysce ~ aleh)'." a~ na t ,ę · gwjaz<l~ ' 
J'ue trafił: trzebahy mu ieszcze ąpr(icz caJego ·. 
pprotu, .o tylę się daley posunąć, ~ il~ .1:1geszła 
gvvjazda: . przez ~zas całego 1.ieini 'ohrotu. Te11-
~am. skutek jes ~. '. Zehy nastqpił', gdy'by gwiai·da 
stał~ w mieyscu; a ziemia l>iegiem postępują.'.. 
~ym pr;ie~zła z jedneg~, pul:\kll!. nieba • I?ą dr~gi: 
~ehy · a~oh t~n skut~k _aa~ na.m s1~ uc:r.uc, po~rze~ 
pa komeczń1e,. ahy gwrnzaa ta me hył,a od z1 ern1 
nieskończenie odległą, to jes_t: zęby droga ziemi 
nie była nic.zfni w por<)wnaniu tey odległ'osci; 
lio w takim :przypadku linije :w dwóah mieysc 
ziemi do tey gwiilzdy prowadzon~ nie robiąc ża.. 
dneg~ kąta,, byłyby rownoległe, i to samo poło­
~enie gwiazdy V1;ymie1;zające, a zatem' we 'dwóch 
przec}icd'ach południka prze~ gw!aźdę, fadney 
~1ie byłoby rólnicy. -Na Figurze 18, niech S, 
wyraia słońce, .E gwiazdę jak~ stałą nie&koń­
czenie o<lleg*ą : AR część d'rog1 royiney ziemi 
pkoło sł01ica. Gdy ziemia w przeciągu' '.l.4ch go­
dzin z _punktu C, przeydzie na punkt D, linij~ 
r,E, DE, do gwiazdy E, prowadzone, dla jey nie~ 
~koiłc~oney odległości żaiin~go k,ąta :qie zrohi"ą, 
i będą między sob~ równoległe ; wi«(C południk 
brieysca wr,acając 1io tef gwiazdy, da nam praw"­
~ziwi trwałość o~Jrot'.u dziennego r.iemi. - Czas 
tym ohrolern ?tymicrr,1tny, nar.ywa się czasem 
g1~·iaztlónip1z (tm.,pu1 sideretnn), ale zwyoeayJ?:i~ 1 
+-· . • „ ~ . ~' '\ ' . 

• I 
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i p!)spolicie mierzy się · czas powrótęm słońca 
do południka mieysc, i ten . czas nazywa się sło­
nećzpy (tempus solare). , Słońce nie jes~ 'gwia"Z­
d<), ' 01l nas nieskończe:q.ie odległą; ale owszem od-
1,egłość jego mieJ.·i.yć się moze; więc czas słone­
czny musi :Qyc1~ rófoy od czasu gwia~dowego, 
ho się skłalla z ohrJJtn dziennego , i !Z hie­
gą. rocznego ziemi. Aze bieg roczny ziemi UV\'. a„ 
iać sit,; może, "albo yzedni, al bo prawdziwy; ązo.ą 
słon .eczny dzieli się na .dwojaki, na 'Słonec?ny . śrze.,. 
dni, i na słoneczny prawdziwy. Pierws1.y jako 
jednostaynie płynqcy wyrazają _ nam zegary po­
spolicie . uźywane, drugi skazują nam ;san~e .Jqrnfr 

' pary: słoneczne. · · . , .· , 
' Dzieil. słonecr-riz prawdzi1y!f, rjl.z jest dłuz­
szy.; drugi raz krotszy , podłtig róźney chyźości 
hiP,gu ~iemi około słońca,. P~clzieliw~zy ~af dzicii 
śrzedni, jak fłzień prawdziwy, na 24ry goć).zrn, 
t1·~va!ość c~yl_i ,długoś~ godziny :p.rawdz~wey1 • co­
.dzien będzie msza; kieay długosc -godziny srze­
dniey zawsze będzie . taź sama~ Di.ień i godzi­
ny prawdziwe skazują nam kompasy; ho tam 
podziai god:t.in wypada z prawdziwego codzień 
słońca położenia względem południka mieysca, 
ale go iadne zegary wyrazić · nie mogą, ho mu-

, siałyhy ,skazywać codzień inną 'długoś6 godzin; 
co jęst , przeciwnie jednostayności biegu, jak<,> 
istotney własności do4rych zegarów; Wszystkie 

~ zegary skazują nam dzień i godziny śrzednie, a 
za~ern ,połofonie słouca wzgl'.1dem południka miey-1 

sea, nieprawdzbve, ' ale blizki~ pr,awdziwego, ho 
to jest wyra:le~ie biegu .µierównego ziemi przez 
hieg jeąnostayny; rozl'o~ywszy summę wszyst­
kich ttierówności, na wszystki,e .dni roku rówtlie: 
róźnica kilku ,' I.ub kilkunastu minut rachunku 
czasu zwyczaynego nieodmienia; ' tę zaś rólini~ co­
dzień ;wiedzą Astrąnomowie, i łatwo' im jest za-:-

, f • ·~· • ' ' 
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mienić czas , średni na prawdziwy, 'i przeci~nie. 
s~ atoli dni w roku, gdziP- się te dwa gatunki 
czasu z sobą schodzą i zgadz'hją: ho ziemia w hie-· 
gu rocznym przechąclząc 6d chyźoś,ci U::aywię­
kszey, do nay1nnieyszćy, i od naymnieyszey clo 
11aywiększey; musi koniecznie prz.eyśdź przez 
'chyźość śrzedni~„ - 1 

-29. Co są pdsy zz'errii„ i sirejy albo !r.lirhata? 
Wirlzieliśmy, , ze ekliptyka jest pł,aszczyzna 

biegu roczn-ego z~e'mi, i dla tego nazyvyać ją mo­
~emy dr~gą ziemska: ta przeciągniona przez zie­
mię i niebo, przecir~a ohiedwie te kule ukaśnie 
do płaszczyzny równika; i skazuje 'na niehie 
gwiazdy w gromadach zwierzyńcowych,~ptzez i 
ponacl ]\tóre zie_mia bieląc - około słoń~a prze­
chodzi : 'ua kuli ,zaś ziemskiey ta płaszczyzna 
ekliptyki ózna:cza nam równoleżniki) ~tóre w bie­
gu roczri':m ziem\ mają słońce w samych swych 
wierzcho-łkach. · Te równolefoiki wiemy, źe są 
tni~dźy Z\!VrOtJ}ika,mi zawarte; i składają paę po­
wierzchni ziemskiey 46c, 56', szeroki, przez któ­
rego śrzodek przechodzi r.ówn1k. Pas ten prz~2: 
wzgląd na siłę ogrzewającą sło1ica, nazywają .Pa­
sem gorącym (Zona torrida). Kraje i mieszka:ń­
cy w tym pasie za1p.knię.ci1 ma:ją coTok .dwa ra­
zy sło1ice -·w' swoich wierzchołkach; wyjąvv~zy 
tyc„1ł.:i. ·,, 1 ~Lórzy le~ą na samych. zwrotnikac1i:.i gdzie 
sło~\ raz 1ylko przez z,enEth przechodzi. Da­
wn:~ 'mialJo te kraje za bezludne dla zhytni_ch · 
upał6.'w słańca. Takie atoli mniemanie pocho­
dziło z 'niewiadomości wielń przyczyn fizycznych, 
wpływająeych .w . stan ciepła, i s.t~npwiącycli to~ 
co nazywamy temperału11q kra1ow. 

Resztę powierzchni zjemskiey podzielono tak­
i!l co d<> stanu ciepła, na cztóry pasy, te jest Dfl 
dwa umiarjwvpane (Zonae temperatae), i na dwa · 
zimne (Zonae frjgidae ), .Pas powie;rzc.4ni ziem-. 
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iikićy ' na p~łk11li pół~o.cney; ~awarty. między 
źwrotnikicm Raka, i kołem ,biegunowem 'pół.: 
nocn6m, nazywa się Pasem umiarlwwanym pól­
nocń)'m (Zona teinpet·ata Borealis). Pas. znowu 
powiei'Zchni zie1i1skiey ua półkuli połiidniowey 
zawar~y mfędzy zwrotni~iem. Ko.:.ioro~Ćti, i ko~ 
łem hieounowem połuQ.mowem, ń1,tzw~no Pa­
:em 7.tmla,rlro·wa1l)·m pohr.driiowyni (Zona te1:1pe; 
rata · Australis). \tVre s~cie dwa . okrayki ,' czyli 
skraw'ki żiemi od kół hiegunowych •poczipvszy; 
r. biegunem świata we środku kazdego okrayka 
leźącym; n'azwano Pasem żimnym północnym/ 
g~zie je~t ~ieguri świa.ta półno.c~y, ; g~zie zaś jes~. 
biegun swiata połudn10wyi Pasem zimnym po­
łUdnio~łyrn; Cał~ więc powierzchnią ziemi da­
wni Jeografowie rozdzielili na pięć pasów, td 
.jest na jeden gorący, dwa umiarkovvane,, i dwa'. 
zimne. Ten podział wypi\da: z rófnego poł'oźe.: 
nia ~łońca wzglęJem 'vierzchÓ:ików mieysć', a , · 
zatem z biegu :ilei'n:. r·ocznrg~· : Początek pasa'. 
ziµmego naznaczy li tam ; -gdzie ża przeyyścien1 
ziemi do zwroLnika, dońce _przestaje wschodzić; 
albei zacłio<lzi(:. z teg6 cośmy d&tąd powtedziel1 
wypada: ze kraje allio ' mi c'$zkańcy zjemi leź·~cy 
w pasie gorą<lyin, są ci; którzy albo nie mają źa..: 
dney szerokości, :.. lho majr1 ~ „1.0rokość bądź ' iJół-' 
nocną, hądi połuduibw.ą · , ale nie vvię~ sz~, nad 
25°. 28 1

• • '\'V pasie urn,inrkciwany1µ północi;iym; 
lez,. te ~raje i ~uieysc~ ziemi, ~tó11ych 1 ~zero ~ 
.kose połnocna 1est wH~k6zll; mz 20°; 28. ale 
mnieysza,, niz 66°. 32'; k~órych znowu s~erokoś6 
poludniowa je~ t wię,ks;r,a; nii 23°; 28', ale mni'ey.; 
sza, niź 66°. 32'. leźą w pasię uminkowapynt ' 
'południowym. Nakonie·c w okravk.u; czyli pa: 
sie_ zimnym ~ółnocnym, luh połu"dniowym lezą 
te mieysca ·ziemskie, których szerokolć te~o· sa.: 
mei? · nazwiska poci\w1•~1 od 66°. i2'~ ct~nie 

I \, • f 
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się a~ do 9<) stopni, to jest do samycn h.iegunó'v 
liwiata. 

Dzielili jeszcze dawni" Jeogl'afowie oa~i! zie­
mię od ro,wnika _począwszy, podług długości dnia, 
to jest, podług liczby godii.n, którą w sobie za­
myka dzień nay<lłu:lszy na kazdem mieyscu zie­
mi. Takmvy poqzi ał 'zasa1lza si<ri na hiegn dzien­
nym, i rra biegu rocznym ziemi razem uwafa­
nyeh; widzieliśmy bowiem, ·Ze o,d biegu rncm~­
go za,yisło poło:le!1i'.e świetlni!, a: .to jest, ·jak_ on: 
równoleżniki p1'1.ecina oddzielając stronę ziemi 
ku sło1l.cu obrócomt i światłą,-ód ·st!'. ony od.wró­
coney i ciemney : 'od biegu zaś dziennego zi'.erńj 
zaldy czas ba'wienia ka:ldego punktu jey po­
wierichn~ na jedney, lub drugiey strunie tegoz 
świetlnika. Wiemy, :le miesi.ka1icy pod równi­
•kiem przez cały rok· mają dwanaście godzin dnia 
i ' tyle:l godzin ,nocy; ił.e m:i'.tszka11cy ,pod kazdem 
koł'em .bicguno,vćm mają w czasie' przesilenia 
dnia z noc:},. dwaclzieścia cztery godzin dpia: więc ' 
począwszy od równika tlo ka_zdego koła Megnnb- _ 

. weg-o, przybywa _d,,:anaście godzin dnia. Tę roz­
ległoś~powierzclini ziems)tićy podzielono na 2!J.1·y 
c1.~ści, któ1;e się nazywają Strefy ;:.Że•ni· godzin- · 
11e (Clirnata horarull}); ta"k, 7.c w kaźdóy Stre- , 
fie, dzie1i jest' pół' godziny ~łuzszy, niz w SLrefie 
tu~ poprzedzającey. vVie'my 'po,vtóre, ze pod 
kazdym hiegtmęm zie.mi d1.ień jest sześcio1nie­
sisc7.lly: len stopniami rośnie o~ '.!4rech. .!'"odzin, 
a~. do sześt:iu i;njcsięcy, id7c' o1l 1rn?.'deg~ koła 
liic~unowegio do bir.gunn;' wi~c zuown~ ti;; ódle­
glo~ć, to jest' kn:CJ y pas zim'ny ziemiAlq,dzielo-
no na' sześć cz1~ści, ' nazwa He St A'(jj miesi~czn<?: 
'.ak. clalecc, :le , w kaźJey tako\\ ey stnHe dzień 
)tot o jeJcn miesirxc tHuhzy, niz w st rf..l'ie +uz 

J ·, c~,.. 1 _ poyrze Zll]~cey. al'a ziemia tym sposouem ro7.-
dz1elona jest na 60 stref, to jest na 48 gocizin-

, 13 

.· 
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nych, i nn ~' miesięcznych: §: tych 5o stref jest 
-na półkuli p6łnocney, 1 tyle! na południowey,' 
i znowu w kazdych oo jest 24ry gDdzinnych, 
sześć zaś miesięcznych. Aze na kazdey półkt1.li 
idąc ód równika, wzrost dnia jest leniwy, zbli­
iając sifd_ zaś do koła biegunowe-go, jest nagły: i 
znowu wzrost . dnia w :rpiesiącach hi;;dąc leniwy 
ku kołu biegJ!nowefuu, ale bardzo nagły ,blisko 
bieguna 1 strefy te ziemi są nierówne„ to jest je­
dne 'węzsze, drugie szersze; a ku 'granicom wzro­
stn dni, jedne zachodzą na drggie„ i ledi-vo się 
ni'e' mieszają razem. We wszystkich prawie Eu­
ropeyskich językach teą wyraz I(lima bierze się 
dzisiay, nie na wytknięcie długości dnia, · al~ ra­
czey na oznaczenie. temperatury, czyli stanu po­
wietrza, co .do ciepła k!iZdemn krajowi właści­
wego; i dla tego mówić się zwykło Klima o­
stre„ lub łagodne. Takie znaci1enie .nie jest bez 
1msady: ho im w krajach północnych, hlb połu- · 
dniowych dni 'są dłuźsze, tym kray ten hardziey 
ku biegunom zblifony, a zatem w~stawiony na 
ostl.'7'eysze odmi~ny ciepła. · 1 

Chcąc poznać mieysce jakie ziemi; pod któ­
rll strefą lezy\- potrzeba wiedzieć, . ile ma godzin ' 
dzień naydłnzszy w tem mjeyscu5 od tey lfozby 
godzin odciągnąć dwanaście, resztę podwoiwszy,' 

- czyli zamieni\\;sży na · połówki godzin, '"·ypadnie 
liczba strefy. I ta~ naprzykład w ·Wilnie dzień 

· uaydłuzszy jeśt i7 go<lźin, 12· minut: od tego od­
. ' ciągnąwszy: l~, zostanie się 5 godzin, 12 .mi1i·ui-, 

czyli polówek 10, i2' minut: więc Wilno J ezy 
pod jedenastą' strefą, , Następuj~ca. ~aMica, wyra-· 
za w pierwszey kolumnie początek liczbowy stref, 
t~, jest, pienysza, drn~g~, i ~· d. trzyrl~iesl3: . l :Ar':1-
g1ey ko lum me szerokosc 1eograf1cznii, g&ire- , s1~ 
ta strefa ko1iczy, a następuj~ca :i:aczyna: w trze­
·c,iey kolumnie liczhc.;.go~zin, które zamyka dzie1i 
na.ydłul.szy \'\' tey strefi~. 

t ;. 
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64. . 49. :.n. 

I 
. . o . 
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6. :22. . / . 5o. 
66. . . 18. 23. . o • 
66. ,. 
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73. '37. . . . 5. -. . 
·78. . 5o. I . : 4. . . 
84. . 5., . . ·- . . 5. 
go. o. . . 6. 
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51), Ja.kim sposobem niebo i ziemia U')'Qhra- , 
i.a się sztuczniP.-? · · 

Ziemię i niebo ,co do kó·t, p1'aszczyzn i podzia­
łów, polrafionlJ wyo~razić przez dwie kule sztu­
czne; z których jeilna sirt nazywa I(ulą niebie-­
ską (Globus coelestis): oki·yta gromadami. gwiazd 
:>twtych w tr.kiem , jak są na niebie ~ględem 
siel~ie po·łoLeniu, i '" jakiem byśmy je wit\zieli, 
gd~by oko nasze było poslnwione we śrzodlfo 

, tey .k11li p1:zeiroczyst.~yz_ na którt\yby powierz­
chni te gwiai,tly uwa:i.ac mogfo .. Druga nazyw_a _ 
się Kulą ziemską (Globus terrestris); na k~órey 
po\':ieri:cho.i wyr'lzonc są morza, Iąrly, wyspy, i 
~raje w takiem pnł'ozeniu , jakie mają względem· 
si~bie na powiei;zchpi paszego pla_nety, Sąto łrn­
le wytQczone z kruszcu, lub drzinva, albo wyla­
,ne z gipsu, lub ma~sy jakiey ciekl'ey, '? cznsem 
twanl.n jej;icey, oblepione pn pi erem, na. k te rym 
w przed wszystko jest wy·tłoczone, co kol wiek po 
wierzchnia ziemi w sobie zawiera; ten papier do 
-oblepienia kuli przygot,owany, poJzielony. jest na1 

małe ' k11rtki, czyli mappy, mające postać zaokrą-
ł _glonych kliników we śrzorlku szerokich, przy 

końcach coraz węzszych, i tak wyci'61ych, aby 
rozciągnione na powierzchni ""ypukłćy kuli zu­
pełni~ się z sobą scho<lzB'y, zadney )Ji·ze.rwy nie 
~ost~wując. Pociąg11 się' poler~ ca.J'y _tak oblepio­
ny na kuli papier przeiroczystym pokostem, aby 
go zachnwać ou skaz i pri.;dkieg.o zatni:cia 1ite1·. ' 
Wymyślono takowe kule dla wsp;irci~ pojęcia 
luuzkiego w rozwiązani Il róznych za,gadqień, kt§-
re .sobie zadadź ,mo~emy. 'l'n nale1.y , do rze­
czy .naszey, t{lko opisanie kuli szlncznf y q.;iem­
skiey. Koła, linije, i 'punk.ta t;e1 które są nieod­
mienne, znaydują się trwale w_yraźon~ tJa samym 
wierzchą kuli . sztuczney: jak<;> to; rón•niJ, ! 6w1fo­
leźniki, ehliptylca ukośnie przecią0n,iona między 
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mrrolnik11.mi, · o~r i bieguny lwiata: te· znowu kQ_· 
ta, ~kLóre s.ię odmie~jają w pofofoniu swojem dla 
kaz<leg:o mieysca ziemi, oddzielone są od kuli, i 
względem ni~'y ruch<oine, ,.;ihy i< przyzwoicie do_, 
każdego mi5l ysca moźna ~ ~iłozyć i' p ri.ystosować. 
Takiemi sąplaszczyzna )vyrabją,i}a p ·uzium, opa­
snią.ca kulę sztuczną, ale-nigdzie d.o niey nie przy­
pięta. Powtóre)tl'aszcznna . połu<l1Jika ·pn~ycźe­
piona do osi i hieguuqw kuli tak, ze cała kula 
p.od tym p_ołudniki~m około bWOjey osi kręcić 
'się- moze, a przei to południk len ruchomy, stać 
się moze południkiem kazdego mieysca ' ziemi: . 
.Karhy . w poziomie wyrznięte, w które wchodl1i 
południk mo.sięfoy; skazują punkta pół-nocy i po-
1udqia, oraz liniją poh1dmową przez te punkca 
i śrz~dek ziemi. '}H1.echodzącą, a intern na p.ozio­
mie umysłowym odnsowaną. Ód tych punktów 
w odlegl"ości ćwia_rtki kóła na poziomie wziętey, 

· są pnnkta główne' wscho1lti i zachod11, ja,ko bie­
guny połuHnika: µt·zeź co płaśzczyzna poziomu . 
jest na przód na·czlery &trony gl'ón·ne świilta po-~ -
dziełona: kaz1la z tych' ćwiarlek dzieli się. zqo­
wn na siedm sLron świata '1pohocznycl;.i, tak jak 
się w pusice rn.agne~o\vey; zeglarskiey dzielić 
zwy Ha. ' 

W t'ych podziafoch po<boc,..nycli wytknięte są 
miey~ca w;;ch~1du i z;1chodu li1k letniego jako i 
zimowe-go; gdyz wiemy ze sl'ońce "rtenczas, tyl­
ko ws~chodzi i zachodzi w punktach g·l'ównego , 
"scł1od11, lu h zach od u, gdy .t;ię na vłaszczyznie 
rówqika zn :1yduje nil początku wi'Osny, lub ' je­
sieni. n ysn i•) si1; jeszezą na płaszczyzr1ie te&o 

· S'l.lncznego poziornl.J. znaki źwierzy11cowe, i przy 
. ka~ilym .Dnzwj tj ko mie&iąca, w którym słońce znak , 

·l\:11 ZLl11jd ąię przebiega ć . Po.J'uduik ruchomy mo­
st~iny do biegunów krtli przycze piony, i'" kar­
b.ach' gdż~e wpa~ą, pionowo t'oziom przecinajir 
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~cy, .podzielony jest i:ia .ćztery ć~i.artki, a kdda 
, z. nich .na ~o0 ~t~pm: Jed~1e podziały 

0 
zaczynają 

sJę u rowmka, 1 1 ld~ ku łnegunom · s1·uząc dv ra­
thowania ,szerokości jeograficznych tak R,6łno­
cnych, jak i po'łudniowych: drugie podziały za­
czynają ,się . 11 hieg1~pa, a kończą . przy równiku, 

. i' s'tuzą do rachowania na.nich pqdnięsienia bie­
guna nad po'ziom. P.rzy po.dzi11łac.h szerokości. 
s~ wyrazone· podziały Stref trzydziestu, to jest 
a4~·e~h godz~nnych, ~ ~ześc_iu mięs~~cznycli; i pz:zy 
kaźdey strefie długosc dma wyrazona. Jęst Je· 
szc1.e na porządnie zr<?bionym glohie ł11o.r.ek mQ­
sięfoy ruchomy, przypięty jednym końcem do 
po·t·udnika, i ~łizgający się p,o nim, ale mogący , 
hyu'z za pomo\ą firubk~ 'do kaZflego ' pu•l<tn po-

' łudnika przyt\'l'\erdzony. Jestto koło· wierzchoł­
kąwe ruchome; którego · naclg1'ówi;iik leźy na po­
h1d11iku; wiemy bowiem, foe południk kiizdego 
rnieyśca przechodzić powinien przez ·hiegµny 
świata i przez nadgłównik mięysca. 'I'o koło 
wiep:chołkowc przytwierdzone r1a południ.ku 
w tym punkcie, gdzie/ yrzypacla mieysce jakie 
szczególne ziemj, np. Wilno, pokazuje na połu-:­
dniku punkt, gdzie nadgłownik Wilna pada, a 

· zatem jego od równika i od bieguna ;,,·iata odle­
głość. Takowe koło wierzcholk_owe słuzy do 
mierzenia na ktfli Qdfo.głości mieysc, od s1ehie 
l-qz;iiących-się długością i szerokoJcią. Bo u­
stawi wszy jć' cło 1natlg·lownika jednego miey­
sca, i przociągr!itwszy prz<'i;tlrngie, łnk tego 'koła 
mi~dzy dwutna rzeczou-emi rniepcami zal\.arty, i 
prze.z ·piętnaście 'rozmnozony, d;i '. A nam odlegi'ość 
\V ti!ilach ni.emieckich' tych dwóch mieysc: ko­
niec zaś koła wierzchołkowego'na poziomie ska4 
zuje .stronę światF11 w którą jest wykierowane 
tych.ze mieysc pofazenie rra samym wierzcl111 
kuli„ 1 To koło mieć powinno miar~ koła wiel-' 

f 
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·kiego jak połtid'.'lik. lub równik; bo ' tylko łuk 
koła wielkiego daje · llam naykrótszą mieyscl od ' • 
s.iehie odległ"ość na powierzchni kuli. 

Równik pod1.ielony jest na 3.60 stopni, sła~ą.:. · 
ce do rachowania długości jęograficznych: przez 
kazde' dziesięć, a w niektórych kulach przez kaz­
de pi~ttiaście stopni, tego podziału prowadzone s~ 
koła wielkie, do równika pionowe, i przechodzą­
ce przez bieguny: Są to południki tych :mieysc ' 
ziemskich, , przez któte prżec~ódzą: kąty między 
temi kołami "'.biegunach świata zawarte, są ką­
ty godzinne , dające · fófoicę . długości jMgrafi­
eznych; miarą tych kątów są, łuki równik;.l im 
przeciwległe, i .·wa,rtość· tych kątów skazujące. 
Poniewaz póch.iały,r.ównika słuzą do rachowania 
Mugości jeograf1czney micysc, a ta długość wyra­
:t;ić się 1110.Ze, albo przez łuk, albo ptzez czas, li­
cząc "Piętnaście · i; to pni na jedn·ę godzinę ; mofoa 
l/ył"o jeszcze tenźe równik po.dzielić na 24ry go­
dziny. Podział, takowy r6wi1ika na ·godziny i 
icli cz~ści, przeniesiony j~st na koło mu ró·wno­
ległe mosięzn&; do bieguna k11łi i południka .l'U­
chomego· pnyciepione, naz~ające się koł~m go­
dzinowem. We śrzodku tego koła znay,du,je się oś 
świata, czyli oś o}irotu dziennego ziemi, a na niey ' 
osad.żona skazówka, słuzy do pokazywania godzin 
Ila k·ole wyrzniętych. Ka zda · połowa tego koła .za-, 
wiera 12 goclzin: ~otliina 12sta w g6rze jest go­
dziną poiudnia, taz godzina na 1dole, jest god1.in~ 

· północy; więc pólkole zachodnie wy,rnza godzi­
ny wieczorne, półkole wśchoclnie pokazn1e go­
dziny ranne. Obracając kulę okofo osi, skazów­
)\~ w tym obrocie obil'jdz powinna cale koło, a 
kiedy się przesunie łuk r-ó_wnika piętnaście stopni. 
~am1k~jący, skazi,)wka l)l'ze'biedz powinna podział 
1edney godziuy. · . ' · / 

sll jesz czę ua' powierzclrni kuli sztnczney przez 
' I 
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kazde clziesię6 stopni szel'Okoś-ci, porysowane ko- 1 

ła d9 równika równoległe-, ciągnące się az-do O· 

hudwóćh biegunów: sąto rówdolez~1iki mieysc 
Memskich odl(lglych od siebie o d2,iesięć stopui 

' s1.erokości. )\1.iiedzy tćmi równnleznikami prze­
cho11?.ą zwrót11ik1 i kola biegunowe, dzi~lące ca­
łą ziemię n~ }lięć pasów: ekli'plyka, cz,yli droga 
roczna iiemi ciągnie się ukośno międiy zwrotni­
kami narysow~na, ze 12 znakami zwierzyńcoli·-e­
l'ni, z który.eh kazdy podzielony jest ną 3o stopni. 
Ta skazuje nam n zwrólnikó"'' punkla stano"visk 
sło1~ca, u równika zaś pu'nktii równonotne, to 
jest początki czterecl1 pór roku. Znając na b~­
dy dziet't mieysce słońca rJa ekliptyce, i to miey­
sc'e na kuli. s:.1tuczućy ziem:skićy 2.óalazlszy, ma­
my ~·ówJ1~leznl'k, k.tói·.ego mieszkańcy mają w ten 
dzien słonce przez \v1hzcholek przechodzące. 

- Na podsta)vie kuli ; lub poziomie rucJ1~mym 
hydź powinoa igła m"1gnesowa, s-łuząca do usta­

, w1enia gl9bti w nalc~.ytyrn kierunku dn pół-
11ofy i połu<l.nia, dwóch g1'ówuycb stron świata. 

Kula .s1.lnczn<t ziemska, ,czyli Glob dobrze 
zrobiony, mieć pov11inien uasl1(pnjące własności. 
Naprz6d: Kartki, czyli klinf ki, którem1 się ohle­
pia kula, powinny s'ię z sobą d1it>konale scl}odzić, 
i tak przystawać' aby nie znslawując zadnęy 
przerwy, jak jedne ci:rnłe linije i łnli rol)i ·ł'y. 
Porvt6re; Powtoka pokostowa, 'któr_ą się poci:i­
ga przylepiony papier, bydź pnwiNia do.skona: 
le przeirnr.zysta, aby -n ic było garpó"v, i knzdy 
wyraz był czytelny. P11trzccże: ·Zcby kula ,.-11-
stawiona w karbach poziomu m'ia ·ła postawi,; zu­
pełnie piono~ą, nie cl1y h~c się ku punktom 
wś'cho1hi, lub zachodu Pocz<J ~ • arte": Kuia l f le 
tylko powinna. ofu t ~wa'ć ud µozi .omn i poludni­
ka ruchomego, ile poll'zeha m icy sca Jl'> obr óee­
nia )ey .pod temi płasic-tyzuah1i: zbyt ddekie i 

, . - , , 
,.,, .... 



• r 
..... 

105 

nierówne ze wszystkich stron .odstawanie· j~st 
wadą robmy. Pvpiqte: Poziorp i . południk po­
winny się w karhac~ iia c;h\·ie części zupełnie -
równe przecinać. Ró\vnik na kuli rysowany, bydź 
11o·winien tahe- na dwie części zupełnie równe, 
i koniecznie w punktach głównego wschodu i 
zachodu, od poziflmu J.trzecięty. • Ustąwiwszy ku­
lę tlo poł'ozeuia sfery równoległt·go, to jes,t, zehy 
oś kuli byla do potiomn pionową; równik · zu­
pełnie si~ we wszystkich punktach zniyśdź -po­
wiuien z płaszczyzną poziomu. PosZ;Óste: Punkt 
zero na połnrlni.Ku , od którego zaciyna sifó ra­
clrnha szer ok ości ' . padać zupełnie powinien na 
obwód równi)<.11, i 'w · obrocie kuli z tego obwo­
clu nie_ schodzić. Posiódme : KoJ.o · godzinowe 
hydi powinno równolegle Jo równi.ka, / i ska­
~ówka za kaidem przesunieniem przez południk 

' foku równika piętnaście stopni zawierającego, 
skaw~·ać i padać zupełnie powi,nna n:t p9działy 
godzin. 

·Ustawić 'kulę sztuczną ziemską do pewnego 
jakiego mie)·sca, jestlo jedno, co koła dwa ru­
chome _i odmienne , to jesl: poziom i południk 
do tego mieysca właściwie u·l' ~zyć i przystosować. · 
Do tego potrzeba "vied7.ieć szerokość" je'tlgraficzn.ą, 
mieysca danego : jezeli ta szerokość jest p.ółno­
cną, biegun północny/ ~u stronic świata półno· 
cnćy o tyle podnoszę nfld poziom, aby liczba sto­
rni od bieguna do poi.iomu_rachując, była równa" 
szerokości danćy: polem mieysce dane podsu­
wam pod poh1dnik mosięzuy ,, i •w punkcie mu 
odpowiadającym pn.ytwiel'Clzarn kolo wierzchoł­
kowe, skazów kę zaś ńa kole goJzino\'\'Ćm stawiam 
na godzinie XII., w górze ; -.,tym sposob11m będę 
miał ll'l'ozenie kuli do mieysca <lAnego; poziom 
ku1i stan]e się tego mieysca poziomem umysło­
wym, a.vłaszczyzna clotykająca się kt1li w miey· 

14 
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scU: Ja~ćm, to jest gdzie jest przytwierdzone ko. 
ło wierzchołkowe, , będzie równoległa do pozi o­

) 1 mu umysłowego,. a zatem wyrazi poziom fi?:y­
czny-. Tak ustawiwszy kulę sztuczną ziemi, mo­
zna ·za pomocą jćy bardzo wiele 2agadnień jeo­
grafi:cznych rozwiązać. Nie hędziem:y się iu za~ 
lrzymywa6 nad tćmi pyt<1iPiami, ho rozwiązanie 
ich źadń.ćy nie ma trudności, , doprze obj1rwszy 
to wszystko, cośmy wyzey powietfzieli. " 

I I 
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51 1• Co j~st Xięj,yc: , i jaff.ie · siły utrzymują, go w przestrzeni świata '7 . _ 
Xięźyc naleząc, do planet drugiego rzędu, 

jest gwiaz~a przez się ciemna, . błyszcząca śwj~. 
tłem od liłońca na nię rzuconern, i od powier~­
chni jey odhitem , nigdy nieod:;tępująca ziemi, 
ale około niey zawsze w rófoey odległości krą­
ząca po Ellipsie, w którey ogniku lezy ziemia, 

jako siła środkowa i razeJ!l przyczyna fizyczna 
tego biegu. ' Ta sama · więc siła trzyma xif,j~yc ' 
przy ziemi, klóra trzyma wszysLkie inne 'jey cia­
ła ci<;:zkie. Jakoz wystawiwszy sobie na Figu­
rze 3 ziemię w punkcie c i około niey xi(,Jzyć 
opisujący łuk BF, w czasfo , naprzykład jedney / 
:rpinuty; oddalenie się . w punkcie F tego łuku 
od li11ii .BH, czyli odległość HF jest rzetelnym 
skutkiem cięzenia xitGźycowego na ziemi~ a za­
tem HF jest wysok6ść, przez którą xięzyc w cza­
sie jedney minuty spada ku ziemi. Dowodzi nam 
·Mechanika z biegu xi$zyca, i ' z biegu ciał cięz­
kich„ iz kameń wyniesiony do ltey odległo~ci od 
ziemi , .jak xięzyc , spadając samowolnie w tyni 
samym czasie jedney minuty; przebiegłby taki& 
sarnę wysokość HF, przez jaką spada xięzxc; i 
gdyby w xięzycu sHa· rzutu była ' znisz,czona; 
spadłby na ziemię · w czasie czlerech dni i 21'. 
godzin. C1ęzkość ciał od ziemi tak odległych 
jak xięzyc, jest blizko trzy tysiące sześćset ra„ 
zy. sfahsza, niź przy jey powierzchni. ' Nafozy 
przeto uwazać xięzyc jako ciało zięmskie, bliz­
k~ sześćdziesiąt razy odlegleysze od śrzodka zie-• 
nu, niz wszystkie inne ciała <>krywające jey ,pe-



,, 
'--:-'" ~PB - , 

wiet'zchnią. Xięzyc krąząc około z1emł, wra~ 
Z ziemią ki'ązy około słońca ; W:il(c' si1'a słońca 

. utrzymująca bieg roczny 'ziemi,- wywiera 1.akfo 
I działanię swoje na x.ięzyc ; tak cla\tlCe l ze 9ieg 

:x.ięzyca uwafać się powinien ,+>ko skutek fizy­
czny trzech ciał' niebieskich wzajemnie ua sie­
bie ci~ących. Xi:ęzyc josl 4.96 i;azy hli:lszy zie-:­
J;ni niz s.ło1ice. P~wierzchnia x1ę7.yca i3 razy; 
a ohjętosć 49 razy ninieysza jesL niz demi . . 

3~. o . .[aka jest przyczyn.a odmian światla 1 

--tl(l. Xl.f/ZJ'CU? · . , 
Xi~zyc w l>iegu l!woim okołó ziemi pokazuje 

aię nam w rófoych stopniach oŚ°\\' iecenia, któ1·e 
nazywamy odmia~ami jego świfltła (l1h<>ses Lu­
l;lae). Widzimy bowiem ' '" kazdyr.1 miesiącu 

• .zaraz pd zacpodzie słońca, napt·zóll mały skra­
wek tarczy xię-'2ycovvey oświeconey ~ 1.o świa­
\ło coraz daley -poS11wające się - i ros.nące, 
póki całey tarczy nie okryje: potem uhywaj<!Ce 
inowu stopnh1mi w xięzycu rano prz.ed wscho­
dem słońca świecącym, póki toz światło znpeł­
nie dla nas nie zniknie. Xi.ęźyc aioli hę<ląc ku, · 
lą- do słońca ohi'óconą, nigdy nie przestaje bydi . 

. _of! niego· równie_, to jest; w połowie przynry-
, - , mniey ·swey po,vierzchni <iŚwiecony; więc cał_a 

_J przyczyna oclmia.n świat·ła na (em zalezy, ze nie 
zaws:i;e tarcza xięzyca obrócoQa do s-l"ońca a za­
tem oświecona, jes~ ra:r.em. tarczą_ ohrqcon'! do 
ii"mi, ~ czyli dla nas widoczną : to jc,st' ze dwie 
ętrony xięzyca oświecona i ~jdbcZ11a , albo Sf! 
całkiem r~zue ' i w ten czas xi~zy c dl11; nas ca-J- . 
kiem jest ·ciemny; albo się z sobą zupełnie ~cho­
·dz1ts, i na le n czas widz-imy cały xi~życ światły; 
alb'o tylko ,CZ!JŚCi~mi }edna zachodzi na drugą, i 
wtenczas widzimy' 11łamek światła, o jaki strona 
oświecona 'pokryfa i zaszła na stronę widoczną. 
Z ty~h. odmian ś.wiatła._ wynika, podzi~ł 'dl·C!gi . 

„ r 
' 
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xięiyco wey okofo ziemi na cztery mieyscal czy-
1~ ·znakomitsze pol:Pz...enia xięzyca względem zie­
mi i slońca, ~tóre nazywamy: Nowjem, Pelnią, 
Pierw.s:.q i ostatniq Kwad~·q. W szyst~ko ~o ob~ 
jaśnia 1rnm na ok1J Figura 19,, gdr.ie 8 {vy.ra7.a 

1mieyste slojącego słońca; ·T mieysce ziemi: 
ad pm a xięzyc po swoi-ey dl·of)ze okoJ'.o zl'erni 
krą~.ący. Z·t'lczin'y śrocle~ s"l'ońca S, zę śrzodf<iern 
ziemi T ,- pnez l:i:uiją, ST : k lórą pn:eciągrrioną, 
az do clrugiey strony drogi . xi~~ycowey STp, -
m1zy"· ać + odtąd l>ęclliemy linijr:g._ łączną, (Lir;ea,' · 
Sizigiamm ). , 

l'Jmyilmy jeszcze na kaz1lym punkcie c1rogi. ' 
• .xi~zycowe)' lioiją}ącz<),cą ś.rodek xi~~ zyca ze śrzorl'­

kiem ziemi, którą nazwiemy Śl'zodlwrvrf, ziemi i , 
~żętyca: płaszczyzna pii~.eciuafitca xi1,;:lyc piono-

' wo 'do . tćy linii , od<l:ż.ieli. rni0111 ~tr0111iJ widoczną, 
to jest <lo ziemi obrócnu.ą , od sll'<,my niewido­
czney, czyli odwróconey otł zi.Pmi. Wreszcie 

· po1nyślmy sobie trzecią 1iniją ' próstą łączącą 
śrzo1lę~ xię~yca i sl'ońca, ' którą naz"·iemy śrzod­
kową slal'tea· i xigźyca: ta bydź moźe u_wazana, 
Jako ua kazdym puukcie drogi xiężycowey srt­
m.er ~obie , ró~vno]'(gl' a 'dla wie_fkićy oalegfoś~~ 
x1w.yca od- sł'o11ca: płaszczyzna p10Qowa na tę li­
ni ją pr>-.ecinająr.a x\ę~,yc, oddziela stronę jego o­
br óconą do . słońca czyli , oświecouą, od slroiry 
odwróconey czy ił ciemuey. Gdy ś.rodek xit)lyca 
przyydzie do linii łączney; a xięzyc ·jflst blizszy 
sł01ica ni~ ziemja, jak '" punkcie a; mamy czas 
No1Y·iu: v11 którym strona ki1li xil{zyco·wey do 
ziemi obrócona jest cimnna, · wtenczas albo '\-vca­
le nie widzimy xir,;Z.yca, albo go widzimy jak tat~ 
czę czarllą zasJania jąc-ą nam słoń:ce, i robiącą je­
~o Ma nas Zaćm_ienie. Gdy znowu śrzodek xię­
zyca przyydZle do linii łą,czuey, ale xir.Zyc dat.'.' 
s.zy jes.t od słońca, ni~ 1 ziemia1 poło~ni~ jego hę\ 
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dz ie w punkci,e p, które nazyw~nny PP/nią.; ;wten­
czas S[rona obróco.pa do słońca,jest razem obrócona · 
do ziemi, a zatem dświecóna staje się razem wi~ 
doczną,. Widzimy więc- xięzyc caly_ światłem 
okryty: chyba że cie1i od śrzodkującey między 
słońcem i xięzycem ziemi rzq.cony, paanie na 
xięzyc, i zrobi nam jego zaćmienie. Gdy. iaćmie­
nia s,l'ońca nie mogą się' trafić tylko w nowiu, a 
zaćmienia xięzyca tylko w pełni; możemy pov\iie­
dzieć fonie mogą się trafić tylko na i;amey, albo 

' przy samćy linii łączney. , 
. ' Jdeli ~zodek xię~yca jest od Jinii1 łaczney 
o 90 stopni odległy, cityli kiedy lipija śriodko­
wa xic;~yca i ziemi przecina pod kittem prostym 
linij~ łączną, jak w punktach t, m, xięzyc jest 
w pier'n.os;zey7 albq Óstatniey I(1vądrze: gdzie po­
łowa strony oświJconćy okrywa po-ławę' wido­
cznćy, i wtenczas w111zimy poło~ę tar...czy xi~zy-
cowey cićmnćy, a połowc;; światłe}'. \ · 

J?nypatr,imy się na Figurze 19, tarczy xię­
życowćy, g(fzie strona ciemna odznacza stronę o!l .' 
stońca odwró0oną, ocl obróconey ku sło1icu; łuk zaś 
d rógi ;x:ięzycowey bxs od<lzifJ.a 11Lronę xiężyca 'wi­
do~zną z ziemi od uiewidoczney: widzimy jak od 
no·wiu do pel ni st1·oua oświecona be, dt, f g, sto- , 
pnifimi COl'aZ bari!zićy wchodr,i i pokry\'l'a stronę ' 
wi<locr.ną, pQki ,się 1.~pełnie z sohĄ ohie te strony 
nie zniyrlą: jak i.n'OWU otl pełni az do U{>Wiu s'tro­
na ci~mna stopniami wcho<lzi i okrywa stronę 
wi<loczną 2'ięzyca, pciki· znowu o'biedwie te st ro-

. ny nie zniydą, si'l) razem -z sobą w nowiu. '\iV zrost .· 
więc Len i u bywanie światła xi t.J~y co:wego, zale­
z y oJ pol:o:lenia xięzyca względem zi'emi i słoń­
ca, czyli od k~la a T x, który Unija śrzodkow'a 
ziP.r'ni i ;x.ięzyca , robi z liniją łączn._ą. Rachubę 
dni od no,viu , aż do nowiu tuź następującego, 
nazvwaj~ A~tronoruowie wiekiem Xjf(Źycowyrn 

I •. 
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{Aetas Lunae) : i tak mówią, ie xiitiyc jest na­
PP'"yklad w trzecim, czwartym, i t. d. dn~u nYe­
go ' wieku, co znac1.y, ze jest w trzecim, cz war- ' 
tym, i t. d. dniu po nowiu: to nazwisko wzięte 
jest od rosnącego, i potem uby'•v:ającego światła 
xięi.ycowego. . 

33. Co "jest miesiąc xfęi.ycorvy, wieloraki, i -
czem się rózni od miesiąca slonecznego? 

Przeciąg czasu, ltórego potrzebuje x,ięzyc do 
okrązenia ziemi, nazywa się miesiącem :rięi.yco­
wym (l\!Iensis. lunaris): ten naleiy rozr,ófoić od 
miesiąca słonecznego , c'zyli czasu, którego po­
trzebuje ziemia na obie:lenie dwunastf.y b,;ęści 
swojey drogi około słmica. Xięiyc odbywa bieg 
swóy około ziemi ' od', zachodu ku· wschodowi : 
zobaczywszy go naµrzykład po zachodzie słp:ńca 
przy pewney fakiey gwiazdzie stałćy, , widziee 
go będziemy odchodzący coraz dalćy ocl tćy gwiaz­
dy ku •wschodowi,· .p'Ó"ki zno:vvu do nićy p„ okr<~­

, zenf,u zupełnem zie~i n_ie~ wr~ci. Prze,.ciąg cza­
su, kt6rego potrzebuje x1ężyc, zehy odszedłszy od 
jakiey gwiazdy stałćy, znowu do nićy wrócił~ 

, nazywą si~ Miesiącem perxo4ycztiym, (l\'fen si s 
,periodieuŚ); takowy miesiąc zam~ka w sobie 
27 dni, 7. godzin, 43 minut, 12 seknn<l: to jest, 
xięiyc na ,clz!eń . przebie-ga łuk wynoszący bliz­
ko i5°, J.1 1

• • Ale xięźyc ok1·ąiywszy całą ziemi~, 
nie skończy jeszcze swego wieku, j , nie przyy- -
Llzie na liniją łączną do punktu nowiu , g.cl ~ie 
się •)dnawiają odmitmy jego świa.Lła; bo ziemia 
icląc wciązl około słońca przez ten czas , kiedy 
xięiy-c idzie około nićy, i w tym samym kie­
r,unku od zachodu ku w schodowi, linija łąc;rna 
przenosi się z ziemią na inne mieysce nie.ha. Afo 
xi~zyc nie moze hydź w nowiu, póki nie sla­
~ie. na _lin~i łą,cz~~y , więc opróc.21 całe~o ?k1:ą­
zenia zie1m, musi 1eszcze1 tyle uh1edz drogi, ile 

,- .. 
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jey przeliiegła ;iemia około słońca prz_ez mietiiąc 
peryodyczny, · to jest blizki>' '.!$ sto pni. Przeciąg 
czasu od n_owiu do nowiu, nazywa si~ Lunacya 
albo miesiąc synodyczny (1'Iensis Sinodicu~).' któ-

~ r y ząmyka :w sóLie 29 1 dni, , I'l godzin, 44 minut, 
5 sekundy, a zatem dluzszy jest od miesiąca pe­
ryodycznego o d)Va dni, 5 godzin, zero minut, 
51 sekunJ,. Skąd łatwo rozumieć, ze xięzyc idąc; 
od nowin clo nowiu, przebiega co1hie1i o.kolo zie­
mi blizko i2°~ 11': to jest, tyle tylko 9-i;ogi, ile 
wynosi łuk biegiem . peryodycznym xięzyca na 
dzień przebiezony' zmnieyszony łukiem"" który 
~la dzieri ziemia około sło1ica: opisuje. · 

' 54J Jakie saprzyczyny zacmie/t sf'o/tea i Xi(/-
/; ;> c -

I "'J'Cfl. ' 
, U waźając t.rwiazdy Zl'l'ierzyńcowe, przy któ­

rych przecho8r.i xięzyc· w hi.egu swoim ol~o~~o., 
ziemi~. przekobpny się w kazdem. mieyscu' ze 

' z nich jedne są _wyzćy, albo har,<lzićy 1la,północ, 
drngie nizćy, albo ha1·Jzićy )lil potndnie po~·ożo­
n~, ni~ gwiazdy przez które ziemia w biegu ro.­
cr.nym yrz~ch_odr..i: i. ~la ,teg~ ,w i:d1~ćy poł?\'·i~ 
lu11acy1 w11lz1my x1r,;zyc hhzcy naszego wierz­
ch?lki,t, ~· tak w-ysoko górujący_, jak nigdy n~e s?-
1· )C słonce na początkt'i lai,a; i znown w <l.ru~1ey 
}W·!'owie Junacyi, WiLJ.zimy tfmz0' xi,~~yc tak z11il 
fony i, tak :Llizki .poziomu, jak nigdy nie zh1za 
si~ Ś-l'mlce na pocM.tku zimy: co dowodzi. ze pła.,. 

C \, I 

szc~.yzna, na kLórćy ]ezy ·droga iięzycowa, n~e 
sphodzi 1-ię z ekliptyką,, czyli płaszczyzną cl.rogi 
ziem skify, aJe ją przećina~ '\Vzno sząc-siQ jcdn;1 po­
łową 11ad cklipLyk~ ku północy, llrug<l 'zaś po­
ł1>"v;r spadając; potl ekliptykę ku południowi. Po­
chyło5ć dr.ogi xięzycowey do drogi i.iemskićy, 
czyu kitt., pod którym się te .dwie płas~c1,yzn,y 
przecinnją, jest hl~:l'ki 5°, Dwa punf.ta, w któ­
rych droga- :xię~yca przec_ina . drogę ziemską, / 

I • 

\ 
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· nazywa.ją si{j JYęzły (N odi), a linija pr9st.'l te d~a 
punkta łącząc.a, .zovV1e si~ liniją W<Jzłowq (Linea 
nodorum). · Jedęn z tych punktów, to jest ten, 
d& którego prżyszeclłs,zy xięźyc, zaczyna wzno-

' sić się nad ekFptykę ku półn'ocy, nazwany jest 
f/f7ęzeł podnies_ie;iia (Nodus asccndens), drngi 

. punkt przecięcia, f9 jest ten, ocl którego . xięzyc' 
zaczyna się znizdć pod ekliptykę ku południo­
'vi, zowie. się FYfjzeł spadania (Nodus desc.en­
dens). Gdy xięzyc przyydzie do linii węzłowey, 
znaycluje sł~ razem i na płaszczyznie swey dro­
gii i na płaśzc;i;yznie e'kliptyki; ho linija węzto­
wa będąc przecięciem tych dwóch płaszczyzn, " 

. ldy razt;m na o'b'ud,.wóoh. I jezeli xię2yc przyy­
dzie cle linii węzłowey w czasie nowiu, mamy 
koniecznie zaćmienie slońca; ho .xię!yc staną w- ' 
~zy między słońcem i · ziemią na płasżczyzn~e 
ek~iptyki, gd~ie si~ sł~~q~ z ziem}ą za.wsze z1!ay~ 
duje, zasłoni swP.m ciałem słonce, 1 p:r_om1e1;n 
światła do mieszkańców ziemi 11ie dopuści. Jeźe-

' li zaś xi~:lyc przyydzie do linii węzłowey ·w ~za­
jlie' pęłni, ·nast'!pić koniecznje . musi zaćmienie 
xięź'yca; ho gdy wtenczas z.iemia- śr:i\odkuie. mię­
dzy sło1icem t xięzycem i · rztJca cie1i płas:tczy­
zną ekliptyki przeCH;ty; xięzyo przeydzie przez 
ten cie11 : i ·ziemia me przepuści do niegf pro- , 
mieni słone?znych. ' 

Tu widzimy oczywiście, ie gcty by dr~.O'a xię:­
iyca . lezała' na płaszczymie ekliptyki 1 aJho nie 
leżąc na niey, ~gdyhy · linija łączna schotlzila się 
2.awsze z liniją'wę1J6w, w kaztlj'm -'nowiu mieli­
byśmy Jt oqiccznie zać.tnienie !iłoiica, a w kazdey 
pełni zaćmienie xięz ~:ca: Alę je:>.eli' te dwie li­
nije nie sch'odzą się iylko czasem e; sobą, Xię- ~ 
~yc przysze&łszy 1lo l'1owiu, a daleki hędąc wten­
c·i.as od Ilnii węzłowey1 znayduje się koniecimie 
albo n~ albo pod 'płaszczyn1ą ekliptyki, i slo11-

. i 5 
:'\ 
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ea mieszkańcom ziemi nie zasłoni ; bo cień od 
niego rzucony padając albd nadJo wysoko, albo 
nadto nizk&, mija zupeł,ni~ ziemię. I znowu xię­
łyc przyszedłsźy . do pełni j a daleko hęd'ąc od 

. linii węzłowey, jest koniecznie; al.bo podniesiÓ- . 
ny nad, albo znizony:. pod ~kliptykę, i cie1i od 

- ziemi rzucony; albo go cale _dosięgw!Ć nie moźe, 
i 'wtenczas zaclnego zaćmienia nie masz-; albo do­
sięgnie go tylko w części; i . wtenczas mamy 
zaćmienie xięźyca cząsthoive (Eclipsis pa; tialis), 
które się trafiać zwykło wtenczas, ·gdy :ii:ięzyc 
w czasie pełni nie jest , n~ samey linii węzło-

- w6y> ale hlizko niey. · Podobnie w czasie nowiu 
mozemy ~mieć .zaćmienie cząstkowe słQńcrr-; gdy 

, xięzyc znaydilją.c się niedaleko linii węzł'owćy, 
częśc tylko . słońca dla mieszkańców · ziemi za­
słoni. Ale je~eli :xięźyc , znayduje się/ albo na 
samey linii, węzłowey' alho ·bardzo hlizko _niey . 
w czasie nowiu/ i przytćm jest nay:blizey ziemi 
tak, ~e śrzednica jego pokazuje się większa, niz 
śrzednica słońca; ehoć jest ciałem daleko m'niey­
szem od słońca' . atoli dla swey względem nas 
blizkości zasfonić moze całkiem sł0,ńce niektó­
rym mies:i;kań-com ziemi,, i sprawić ta!' grubą 
ciemność kilka minut trwającą, iz gwłazdy sta­
ją się w tey ciemności widzialne, co nazywamy 
zaćmieniem catem słońcd. J ezeli zaś- xięźyc 
w nowiu znaydując się na, lub tez przy linii 
węzłów, jest przytem tak odległ'y o<l ziem~, ze 
jego tarcza pokazuje nam się mnieys1.a od tar-

. czy słonecznćy;' wtenczas nie' zakryje sohą całe­
go słońca, ale hrzegi słąneczne w około wystą­
pią za brzegi xiyzyca „ i zrobią ohrą_czk<; ~wia­
tłą otaczaj~cą xięiyc: co nazywamy z~ćmitmicm 
obrąc:ihowem (Eclipsis a11nularis) ; a j~7.eli linija 
od oka mieszk.a1iców jakiego kraju do śrzod ka 
tarczy xięiyco\'vey prowadzona, przeydzie przez 

' · 
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śrzodek słońca, zaćn:i'ienie <llą ty~h mieszkatic()w · 
będzie śrz~<jlrow'ą (Ecli p~is cę!1t.r.;alis ). . Po~°..:hne I -
rozumowanie _rozc1ąguąc mozjlmy do · x1ęzyca 
w czasie pełni, ze ten zriaydując się. albo na sa­
mey linii węzł"owey, albo jey bard7!0 blisko,, cier- ' 
pieć koniecznie musi zaćmienie ca~·e. Ze zaś 
ziemia. jest większa ; . niz xięzyc; ..-cień ziemi da­
ley się rozciwa , _ niz cień xięzyca : wi~c moźe 

'_w pewney· jakiey o~legło~ci od w}złó'Y .cień zie­
mi dosięgną~ xię:lyca; .kiedy cień xięłyca nie 
dosięg11ie ziemi, i dla tego zaćmienia xięzyca są 
częstsze, niz , za,ćmienia słoneczu.e: dla tego je­
szcze zaćmienia o~rączkowe w xięźypu takie, 
jak '' słoficu trafić się nie mogą. W nieśmy jul 
tę ogólną praw~lę: ze zaćmienie sł01ica w no­
wiu, a zaćmienie ·~ięzyca w pełni :nioze 11a­
stąpić wtedy tylko, ki ~dy xięźyc jest, albo~ 
na linii · węz1'owey; albo blizko niey~ · 

. K.aźde za~mienie xię~yca: jeśt powszecJme i 
jed~oczesne, to jest ' wszyscy niieszka1icy ziemJ; 
którzy '".idzą .nad swyJI! po7.iom~m xię~yc, .wi- • 
dzą komeczme w tym S!J.mym .momencie Jego 
zaćmienie; a rófoiąc_ się w rachunk;u f_!. \JZin, ró.,. 
foica tey rachuby pokazuje ich długoś~ jeogra­
ficzną. Ale za.ćmienia słońca , ani są jl:'dnocze­
sne, ani powszechne ; to jest, miesz,kaJ1cy ziemi 
widząc słońce nad swym pozłomenl , iedni mo­
gą "\>\idzieć jeg() zaćńiienie, drudzy t'Dle .nie wi­
dzieć; dla jednych. hęd~l'.e się zaczynało, kiedy 
dla llrugich alho , się - kończy, .albo się skończy­
ło, albo jest ''\' po1'01Yic, albo się jeszc:rn uje za­
częł"o: oprÓ«z tego dla jednych to zaćmienie. słoń­
ca moŹ<'\ hydź całe: lub obrączkow e: dla <l1·11-
gich cząs tkowe: i znowu śi•od1owe dla jcclnych, 
a nie dla drugich. P_rzyczyna 'tego jest, źe xi~­
_iyc będąc · ciałem . przez ~ię ciemn'em , gdy ~ię 

' zanurźy w cie11 ziemi, stra~i rzetelnie ś'" iatło, 
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a zatem musi sifd pokazać zaćmiony dla wszy,,. 
stJctich mieszka1ic6w ziemi, któ11zy go widzą nad 
swym poziomem ; słońce zaś hęd~c ciałem przez 
się świąlłem., -mo~e hydź od ·xictżyca zasło,­
niqne tylko dla tych mieszkań.ców ziemi,_oµ k~ó­
rych linija prosta prowadzona do slońca trnfi 
na xięzyc : ta linij a może trafić na xi'<izyc •od 
jednych" a nie trafić od drugich miesy.ka1iców 
prowadzona; moze jesr.cze trafić w rófoem pod­
niesieniu słońca nad p0ziom, i ,w różnym pun­
~cie jego pozorney drogi, a zatem w tó:lnych mo..,, 
mentach; moze trafić na xię~.yc- hliźP.y frzodka 

· xi<,;źycowego dla iednycl1, a daley dln dr~gich: 
wreszcie mo:le od jednych-trafić na frzodek xię­
źyca i słońca. raze1f1; a od drugich minać te .śrz.od­
ki tylko &ięgnąć ich tarczy, luh je c11le min ~~ć . 
Zgoła xi-;;zyc w zaćmieniach sl'ońecmych rodo-:­
~ri.ie się znayduje jak ' chmura, klót: !l moze zasło­
nić - całkiem słdńce dla- jednych ~mi,t!s1,ka1lćów 
ziemi: dla «lfu'gich je§:-ro tylk;o cz<.;ść, a Jla trze-,­
cich cale je ~inąć. łowerp rófoe położenie tćy 
linii widzenia, sprawia .odmiany w zaćmicmi;ich. 
donecznych. , 

35. Go jęst ' okrąg xięEyca, i Lic2.htt zł:ota? 
W~1.ły xi~zyca ~~·ą~z<~ca je .lin.ija, odl!1ienipj~ 

~'''e nuey&ce i położeme na meh1e, m aHc beg 
wsteczny i pr?-eciwny biegowi xięzyca, i · cofa-

' jąc się od w~~hodu ku zachodowi corocznie o 
łn k hlizko ig0 : tak dalęce, ZP. w przecil)gu bliz­
ko i9 lat; albą dokła<lniey i8 lat 228 dni. 4·go­
cł.zin, 52' mirmt, 5211 sekund, całą ekliplyk~ pr.ze,.. 

·biegają~ Z czego kl\nięcznie wypaJa, 1.e ponie­
waz WtJzly ·przer. bieg $WÓY wstec~ny ir111 naprr.e,­

· ciwko xi~zyca, i iachodzą mu drogę w k 'rąze-
niu ok9ło ziemi; '' ięc xięzyc wprzó1J ·w1·óci tło 
węz·ta, . nim się skońcv.y' jegQ bieg rc1·y0Jyczny 
p4.ptq ~iemi , i powrót :x:i~zyca, d9 , tego ~amego 

' I • ' . - r· 
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'''ęzła nastąpić ~nsi przed końcem miesiąca pe ... 
ryodycznego. ·J rtkoz ten powró~ przypada we 
27 dni, 5 godzin, 5 minut, 49 sekund, to jest na 
clwie godzińy, 37 mim.1t, 23 sekund . przed skoii; 
czeniem peryodycznego miesiąca. Ten bieg wę­
złów jest jedną ~ przyczyn, ze zaćmienie słoń­
ca, Jub xięzyca, przypadłszy vv pewnym jaki~ 
miesiącu, juz nie przypadµ w następującym: bo 
węzły 1zszedłsz.Y si'd raz z liniją łączną, Juh sifd 
dq niey zhlif.ywszy, przez h;e.g 6Wóy w~teczny 
odchodzą od uiey. ~ I 

Porównywaj:i_c hieg ~i_ęzyca co do lunacyi 
z b_iegiem rocznyt:n ziemi, znay.Jziemy; ze dwa: 
naście mrn_si ę cy synodyczn'ych zamykają w sobię 
354; dni; a zatćm hJizko o jedenaście dni .mniey, 
11iz rok czyli peryod biegu ziemi około słóńca. 
Wi~c jez ;- li na przykład w roku jakim nów . xię..: 
zyca przypadł 1go SŁyc,znia, .... v roku następują- ' 
cym tcnze uńw przypadnie · o i 1 dni ·wprzód, 
ęzyli przed pi~r·wszym Stycznill'; w roku drugim 
l'r~.ypadnie nów o 22 dni, w roku trzecim o 5:$ 
dni przed pierwszym Stycznia: to jest, w kazdym1 
trzecim' l'Okn przybędzie jed.e11 cały mies_i:i.csyno­
dyczny; i x~szyc w tym trzecim roku nie i2, ale 
13 lunaoyy rriieć będzie, Nazywa się takowy 
rok .:Prz.yb,Yszony (Ann us Em~tilis,maeµs), dla te- / 
go; ze· w , nim jeden miesiiic przybywa. Tn V.1y­
pacla pro,ste, ale wafoe zapyt11nie; k.iedyz się ' zno­
wu J?.O'W. xif(~yca _w~óci do pier:wsze~r> ąiyc,znia'? 
.;ilbo ogol111ey: Jestże pewny ,pznaczony pęl'yod 
1 przecią~ czasu, po którego n,plyni·eniu znowu 
nowie i · odmiany xi1tz~ca wra?ają i padają na 
te same dni mi~si~.ca? J1~~eton Astt'onom Ate1i­
ski naypić~wey to zagadnienie 1·oz. wi~za-ł i zna-
1.ai~ 7.e po 11pl'ynie11i1i lat 19, nowie i odmiany 
sw1alła xii.;zyc0:wego znowu wracają do tych sa-i 
~ych d:1i, i 11.ed.wo .Q.i1'l do t-ych saJDł' ch ~Qdf:in . • 
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miesiiica. Przęciąg ten u/ lat, stanowi sławny 
peryod chronologicznyt nazwany Okręgiem xię­
J.ypa (Cyclus :Cunae); a liczba wyrazająca rok. 
'płynący tego qkręgu'., natywa ~ię Liczba Złofa 
(Aat'eliS Numerus), dla i tego,- zii ją-Grecy zmcz'y­
li literami złotemi w rachubie cza~1i. Era·chn;e­
ściańska z~uęł'a się 'w drugim roku okręgu xię­
zycowego: więc rok dany Ęry clirz~ściańskiey 
pow'iększąny jednością :r'ozdzieliwszy pr'zez 19, 
wypadnie liczba cąłka, pokazująca wiele okric- ... 

'" gµw xięzycowych w · ciQgu Ery chrześciańskiey ' 
upłynęło; ' a reszLa z d,zielenia pozostała pokaze 
rok. biezącego okr.ęgu . 6zJ1i licżhę złotą. I tak , 
i·ok ' 1825 pka.ze naµl 96_ upłynio.nych okręgów i 
liczbę złotą 2 h~ J..H.'2 =96,.i9 • · · ' . _ , 

1 36. Jcdc -~ię ,okazuje po'fierzchnia xi<gi.yca 
1 ppzez teleskopy, · ;, co 1'J!.!1-0sfc wypafia. () ruchu 

jego obrotu; gfiqlq p~ef? , · . / 
, \IV kilka dn,i po ' nowiu i pełni przypatrując 
się pqez tc1esk9p tarc1,y .xięzycowey, zohaci.y­
my przy brzegu krńczącegą się świaLła powiei:z­
.!?hn.i,ą jegcr chropowatą: to je.st, jedne części. za­
padłe, niedopu~zc7.'tją,'ce świa~:ła ukośnię padające­
go, i !fiemne; drugie stel'Cz;1ce i w samych tyl­
ko· wierzchołkach ś~iecą<:e, jak gdyby pnnkta' 
od p,owierzchni xięzyca pde·rwąne. To rozpry-

, śnione 'i pr2ecina11e ciemnościami , światło, poka· 
znje 'na xię);,ycu· góry znaczi:ićy wysokości, prze':. 
dzielone dl)lir.ami i za padl'osciarui. Aze to !""i<lo­
willko _trwa pra"'·ie ciągle przez cz~s posuwają­
c~go się stopniami pr> p(rnrierz<;hni cieurnęy świa­
t-ta,, od DO\~'i'u az do; pe:J'ui: i znowu, oJ pt>łni az 
<lo nowin, g<ly to ~wi.·.Lłn stop·ninmi z tarczy xię­
zyco ·vey s-choJ:t.i ; więc Ie<l.V\•O nie cala powierz­
chnia xię~yc·a ok r yta jest ,gl>r11 mi i zapa~Hościa­
ini. · \7\T C7.asi.e samcy pe·łf1i, Światło słÓńca wpr_?st 

, pa ~if!Zyc _padając,, i wyJtępuj'tc za brvigi o<l nas • 
. ' . . ' 

' ' 
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I Widziane, zapełni~ i Okrywa te Wszystkie CbrO: , 
powatości; i powierzchnia xięzyca pokazuje się 
tylko upstrzona plamami róźney postaci- i wiel- ­
kości: te plamy powstają stąd , iz jedne części 
powierzc~1?i xięzyc.ow~y są ~~i~q~ys.ze niz ?.ru~ 
gie, bo pierw1:1ze wi'i]cey odb1p1ą swiatła; mż o­
statnie; ta zaś strata odbitego Ś\~iatła nio~e po·· r 

chodzić z .tego, ze jes.t1 od , tych części pgłkn~o­
ne, albo ich nieforemnością rozpro~zone I]'a stro­
nę, i do ziemi . niedochodzące._ P1amy xięzyca 
mają swoje naz'wiska, albo od sławnych w naw­
kach ludzi, które im nadał .Il.iccioli; albo qd gór, 
mórz, bagnisk, wysp, i i. d; które im naznaczył 
Hewelijusz. -

Uwazając xięzyc w '9ałym jego biegn okpło 
ziemi, widzjmy zawsze na nim le same plamy; a 

' ?.alem jednę tylko i zawsze tę sarnę stronę · jego 
powierzch'ni; druga jey strona z,awsze jest od­
wrócona od ziemi, i dla nas nigdy niewidzialna. 
Przypatrzywszy ' się atoli Figurze 19 oczywi­
ście się przekonamy, iz gdyb~r xięzyc miał tylko 
sam bieg peryodycz.ny okQ;ło'Ziemi; widziećhyśmy 
p,owinni obiedwie strony jego powierzchni : to 
jest jecłnę od nowiu do . peł,nj, drugą od pełpi -
do nowiu:! plamy w pierwszym przypadku hydź­
by powi9n.y zupełnie rózne o'd plam w drugim: 
bo tego· przypuścić nie mozna, aby ]cclna pqło­
wa powierzclrni xięzycia ,· była zupełnie podo­
bną'. koRiią thugiey, a choćby efawet i to było, 
widzielibyśmy te nawet podolmei plamy slbpnia­
llli wstępujące na stro11ę. dla nas widoczną, w ró~ 
iney od brzegów xięzyca odległości ; czeg.o ri.ie 
y;irlzimy. S~ąr\ kol'}ie~:~i~ WJ:pada' ze :x;ięzy~ 
idąc .około z1em1, kręci się tak ze okołó swey p:j1; 
i ze bieg iego wirowy, czyli dzienny tak cHugo 
tr'_'Ya, jak hi~g peryo?yczny: to _jest 27 dni, 7 g._,o­
dzm, 43 · nunut. .Pnez ten . bieg kręcenia się 

\ 
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z~r:aca do ziemi jedntt tylko tę ~nmi;i stronę swo­
jey powierzchni, o~wncbjąc drug<&· Oś biegu 
'wiro.weRo xię~yca pochylona je~~ ·do ekl~pty ki 
k\tem · 158°, '37', 1 . • 
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Gnomonika, czyli, nauka o Kompasach 
albo 'zegarach, slonecżnych. 

„. , 
, 

57. Co sq Kompasy albo zegary słonec1,ne ? 
Pohulniki wszystkich mic~sc na ziemi prze­

cinające• się i·azen'l w bieg1inach jey osi, zawie­
~ją pomi.~dzy sobą kąty mierzut'.le łt>k.ami ró ­
wnika. Skutkiem .ohrotu ziemi około osi, sło1i-
ce codziennie ruchem pllzornym jedrn;>stayoyrn • 
od wschodu na za,chód postępując, w p~·zeciągu , 
kazdey godziny opisuje 1nk równika zamykający~ 
i5 nlopni, zawai·ty mir.;rlzy dwoma róznychruieyse 
południkami. , Te południki ograniczające k.1ty 
godzinne, nazywają Astronomowie kołamigodzi u­
n~mi. .Wystawi\\·szy pła,szczywę ko,ła TÓW11ule­
głą do· równika, i Jiniją prostą r!o iiiego prosto­
pa1Hą, , phechoclzącą p~·zez jego ś1·zodek, ta liniia 
}Jędzie równoleg·ta do osi 'ś-wiata i obrotu Jzi~n- _ 
nego ziemi. Stońce wszer.lłszy 11ad poziom mi ey'-, 
sca, ,i oświeciws 1. y tę oś i równika, rzuci1 z dru­
gieY' strony cie11 osi, okazujący połozenie słońca 
nn kole godzin6em . ..._A j3ko słońce bieZ-ąc 01l 
wschodu na ·zad1od -przenosi się cora~ na inne 
kola: tak ci~1i rzucopy•od osi ~ównika, przecho­
llzi ua jP.go płaszezyznie w kierunku przeciwnym, 
011' zacho<l u na wsclió ~l ,..po tychze koJ11ch .godz in­
nych. Znaczą_c. pu11kta ob,wodu równika, na.k tó­
rych cień pL'Zypada po upłynieniu kazdey . g~­
oziny, znay<lz iemy ze łuki między niemi s~ ró­
w.ne, <i r-awieraią po i5 śtopn'i. Te punkl11 · po­
ł~czywszy 71e · śi-zoclkiem koh wyrazaiącego ro­
wnika linijami prostemi~, i pn~y nich oznaó'Z)-­
ws1.y liczbami godziny; rnieć hędz~enry Komrri~ Jl 

albo z.ćga,r słoneczny ~Iłorologium 'solarium„ •· 
i6 

/, 
I ' 

,,.1 
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k. sciothttriciun), ktprego skazówką jest cień li­
nii równoległey, do osi świ?.ta, t a Jiniie oznacza­
jące godziny są pyzecięciami · l<ół gndzinnych 
z płaszczyzną rówi1ika. Irina płaszczyzda mają'­
ca jakiekolwiek poło-zeuie moze -hydź na kompas 
.uzy.ta, gdy &i~ przedna , z kolami godzinnem1, i 
gdy jest oświecona od słońca. "Varnnki do zro­
bienia ko'mpas11. na płaszczyinie daney, te są isto­
tnie polrzebnP.: 1od utkvvić na tey płaszczyznie 
pr-ęf prosly równoległy do osi 9brolu dziennego 
ziemi, kt.ÓL'Y nazy~a si<;i skażówką albo stylem 
(Stylus v. Gnomon); 2re wynaleźć i.oznaczyć ua 
niey linije godzin, czyli jey przecięć z kołiJmi 
godzin.nemi. Kąt za\va1·ty między półudnikiem' 
mieysca i p~aszczyzną kompasu, zowie 5j'~ jego 
zboczeniem (declinatio hoNJlog;ż). Kąt z~warty 
między tą płaszczyzną i poziomem, nazywa si~ 
pochyłolciq lub nachylen?em kompasu (inclina- , 
tio horologii·); P.rzecięcie płaszczyzny kompa,'lu 1 

z południkiem mieys~a jest liniją polu dniową kom­
pasu; na niey przypada cień skazówki w · połu-

. dnie, gdy słońce jest na po·tutluikn mieysca. Prze­
-cięcie równika z płaszczyzną kompa'su, zo,';·ie się 
jego'• linijq równonocną, która wykierowana jest 
na w~hó~ i na zachód sło1ica zostającego na ró­
wniku. Przecięcie . płaszczyzny kora pnsn' 7. pła­
szczyzną do niey prostopadłą, przez kierunek ska­
zówki przechodzącą, nazywa się liniją podsty lowq 
(linea substylaris). l'óniewaz ,odleglość powićrz­
chni ziemi od iey Śrzbdka jest bardzo mała~ w po· 

' równaniu z odległością ~ło11ca od ' ziemi ; p1·zeto 
QdJUiany połozeń cieni~ nuconego od skazówki 
kompasu. o'znaczającey óŚ świal::i na iego p·taszczy­
znę, s~ te s,amer jakieby następow~y w po~'oze­
niach cienia samey osi śv\7:iata, na płą.szczyznie 
kompasu przez Śrzodek ziemi przechodzącey. Na 
tym fundamen~ie punkt na któl'ym ~kazówka 
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jest · osadzona, zwany śrzodkiem . ko"tn.pasu, '1waia 
się za ś'rzodek kqli świata, w którym prżecina­
j~ się koła godzinąe i linije go<liin, .. Mając ten 

. śrzodek, pozostaje do zuaJezi1;nia j~den„puąk t ka:-· 
zdey , linii godzinuey osobny' przez który ta li­
n~ja przechodzi, oznacza iąc kierune~ cienia ska„ 
zówki w pewłl.ey godzinie. · · 1 

· 38. Jakię są spospby fizyczńe pron1a,.dzenia 
linii południoniey na płaszczyznie 'po::iumey?' 

' Lini ja połucln~owa po~ioma,_ oznaczająca p1·ze­
cięci ~ południka mieyśca z poziomem, prowadzić 
się może następującem.i trzema spasobami, które , 
się µzywają .w <lziała1)iach fizyczuych.- i. .!\'ła-
jąc igłę magl\esową, wspartą n'a oslrzu lub za„ ) 
wieszoną w poziomym kierunku przy śrzodku ' 
jey clęzko~ci, na1e1y ją ustawić"nad płaszczyzJJ'ł 
poziomą, i 'pop/~nvadzić . na tey plnszczy~uie lini-
ją równoległą ~o długości igły spoczy'"' aj;ic~y 
w zawieszeniu. Potem przez j:l.ki pt1nkt na tey 
linii obrany, .popr-owa<lzić polrzeha <l'rugą fo1ij'ł 
prostą ku północy, na9hylouą do niey pod k~­
tem 22 sto;mi: ta osta~nią linija będzie po1udnio· 
wą czyli północną, to jest wykie ;- 0V1•aną ką:ńcem 
jednym n.i połuanie df'ugim na pólnoe; gdy~ 
zboczenie igły magnesowey w Europie jest teraz 
na 22 stopnie od północy ku zac,hodowi. 2. W cza.: 
sie pravv·<lziwego p~ł' udnia, to jest gdy słońce zo­
staje na południku mieysca, poprowacł:r.ić nałezy 
na płaszczyzniti poziomey Jiniją prostą,~ którą 
Wskazuje cie1i nitJ,\.i ntrzymnjącey cięzar zawie­
szony nad tą pł'aszczyzną, albo tez peęcika pro­
stego w 'pionowym. kierupku czyli prostop~dle 
n~ nicy ustawionego. Linija prostl\ w kierunku 
te~o cienia , hih t'lo niego równolegle po,cią­
gnięta, jest po1' udnio~vą. Pravrdzi,111e południe 
przypada o 12 gotlzi-nię czasu Śrze<lniego ·mie- ' 
rzonc~o zega1·em zwyczay11yu1, czlfry ra'ly lV i·o-
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.k ~ k . . . , 19 sierpnia , _. •= 1 G '"'1~tnia ~1 czerwpa? oraz 1 wrz~inia l „ł 

grmlńia. Więc jeden z tych.. dni obrać potrze-:­
' ha -do oznpcze.nia liuii 'P.o~·udnipwey, g<l_y si~ po·· 

ł\'.iflnic ohse1•wuje na zwyczayhym zegarz~ reo-u­
' hrny-m. 3 .. Na r,l'a~:!czyz'ui<:l pozio~:-y· naryso,~ać 

/polizeha . lv1Hrn obwod<f·"Y koł spo-lsrzodkowych, 
i ·w sp~lnym ic_h śrwdk'u utbvić pionowo prę.:­
c~k p,r•·:ily '!.a kilka' ~<>li wysoki. \'Vystawiwszy 
tQ płas1.czyznę U!,l słońce, oznaczyć pot.r,:t.eha zra-

• na i po poł'udnil1 punkla dotknięcia wiefzcho-ł- _ 
ke. cienia pr'ęci!rn do o'hwodów tych kół'. Potem 
,łuk i zawarte między d·woma Pllnktam i naznaczo-
1ie rni ua ka7-,dyni oli,wodzie, nale:l~podzielić na 
połowy; punkfa podziatów. w.ypad ną ~1a jędney 
linii- prosley,· któi·a p1·zez śrzorl~k spólny .'Kół 
priechodzi; i jest liuiją po·łudniową . . . · 

i- . 59. Co jest kompas rprniikowy, i jak ~ię robi?, 
. _Na płaszczyzni~ k. oła nakre~liwszy śneun i ce. 

z których lrnźde , rlw.ie nayhlizs'ze si!lbie prze ci.: 
nają si~ p<ld .kąt~rni 15 stopni, i 1ia_ cztlfr!:)ch ·koń-;­
cach dwóch śrźedni,c dq ąiehie- pro~topaąłych, o-
zn.aczyws·:.y cztery · gł6w,ne strony świata: gdy 
w (t·zoclkt1 tego koł<t osadzi się 'skazów~a proslo: 
_pad·ta Cło jego płaszczyzny,.a ' koio samo utwier-; 

,1 tlzi się na~l~y~one do poziomu pod kąlem pod_-; 
niesienia ró\vnika ,na!! ' poziom, i w ki~1-1rnku ró­
wnoJegłym do równika-: płasz~zyzna tego kołą 
oznaczy po-to.zenie równika', skazóvdrn oś h,·iata1 
a-' śrze<lnice 11<1 kol~ oznaczą przeciQcia kół'- go­
dzi nnych 7. równikiem, Gdy te ln:ije godzin s~ 
odł·ysowan~ na ohndwóch powierzchniach kola 
równik wyobr11:lającego, z '\vierzcliu i Z!'! spodu, 
a skazówka ' poziomu dosięga: cietj jey ~ skazuJę 
gó Jziny na stronie wi1'rzchnłey1 k{e<ly s-loń_ce jest . 
Twl' i·ó_wnik.~m - pa półkuli półn ocney; c'ie1) z~~ 
fhll~-iey c1.1Jfo i skazów-ki· oznacza godziny na ~po­
dniey uowierzchni, gdy słońc~ zuayduje się . pod . 

' ' 

l . 
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r6.wnikipm ila półkuli - ,łucl oiowey. W ohu„ 
dwóch przypad.k_ach gou.zlny ranJ!e 'vypadaj~ 
na'. pó~kol~ zacli.odnie~"·~ Wjeczor.~e ~a wscho­
-dmem, a połud~ie na hnu potudmowey. Koiv­
pas teil r6vpnikowy (Horolo$ium aequatwiale) 
wyobra:l.a Figur·a 20. Łatwo. ustawi1c1go mozna · 
w rófoych miey..sca~, pod.ług pochyłości · :r_:ówni·· , 
ka do po_ziomu., gdy jego koJo oznaczające-r~'\Vlli7 
ka, nachylać się moie ·do poziomu pod rófoemi 
kątami (*). - " . , .. , - , 

49. Vu je.st kompas poziomy, i jakim _sp,oso-
bem Si{( l'Q'/Ji _;ł • , . . I, , 

Kompas poziomy1_ jest_ ten, którego ' linije go­
dzin lezą -~a płaszczyznie poziomey: robi ~1ę zaś , , 

'następującym sposobem. P1·owacl.zi się naprzód 
na płaszczyznie µoziomey li~ija południowa PO 
(J?ig. 21), j na jakimk.olw~ek jey punkcie A " ;h.i- • 
j~ sję -pionowó szl yft prosty na 3 h~h 4 c;,le ."'.Y'" 
sok1, zwany stylem ja-lszy1vym, )\.lor;ego wierz- ' 
cl~ołek wy obraza śrzodek ziemi i kompasu, Z Le­
g11z . pun'ktu (A wyprowadza $i_ę na plasiczyzriie 
poziomey linjja AB pi:·ostopadła- do.połuJniowey · 
PO, równa ,długości styłtl fałszywego. Z-końca . 

1 jey ,B orl strony puludniowey, prowad?-i sj9 na 
teyze płaszczyi.nie po?-iomeyilinij:i. BC, zawiera­
jąca. z liniją AB kąt ABC rówliy dopełnieniu 
s~roko~c1 je~grafic~ney mi~ysca ·Jo go sto,pni: 
np. w Wilnie kąt ABC, zawierac powinien 35°. 
iW. 5811• "\V punkcie · C przeci~cia' linii 'B G z li-
11iją pouuluiową, · wbija się skaz.ówka albo styl 
prawdziwy1 czyli 'oś kompasu, równ oleg-ła do osi 
świata, Muga na 5 lub 6 cali, któ,rey konie t: wy~- . 
s'ly wspiera się na wierzchołku · śty lu fałszywe:'.' , 
, -, I • ' t/ ł 
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go i z nim się łączy. 0 r·zez ten punkt złącze„ 
nia dwóch prętów• hachyłunych do siebie pod ką­
\tem dopetnienia szerokości jeog1·afiezney miey­
' sca, w:xohraza się przechodząca' . p~a~zczyzna ró­
wnoleg·ta do l'Ó ,wnika, proslopadł'a do ośi ziemi 

' i stylu p'rawdf:iwego,· która \V. pewnem n1ieyscu ' 
prz_ecinąć się powin1ia z płaszc~yzną poziolflą kom­

.p asu. ~ linii pr.ost'ey l',ównonocney, pro~Lopadtey 
~ do 111111 po1'udmowey 'PO. Dla oznaczema tey 
_.. linii równqnocney na ,płaązc1.yznie kompasu, 

z punktu B wyprowatlza się na ~iey linija pro'­
stą. BM pro~topadła do BC, która . w punkcie M 
przecina się z linifł. potndnioVllą. P1·zez t~n punkt . 
l\![ prowadzi się linija prosta RJV[N pr·ostopadła 
do li?i i p\}łudniowey, La hęclzie liniją ' i·ównono­
cnii. Dla ozµaczenia liniy go<lzin pa kon:ipasie 

, p'ozlomym. "vzią~ naleZ.y' cerklem 1lini-ją ,BM, , i . 
z punktu M od linii rqwnonocney, 'przeniesć ją 
na część /północną MP linii południowey, taką 
jest lin1ja MB' . . Z pu.nktu 13'. promieni.em B'M ' 
~akreśla · się p<iłkole ~ tojące na śr~ednicy ST, ró­
wi;wlegl'ey ,fo linii rÓV'l'nonocney RN: Ohwod 
półkola SMT dzieli si<J na łuki równ~1 zawl.ćra­
jące po ~5 stopni, zaczynając od punkt11 M. Do 
tych podziałów pqtkola, oJ Śr?~~tlka jego B 1, pro­
wadzą się promieaie, któ re się pt~edłu~ają az do 
rprzecięcia z lini]!i równonocni;\ B.N .. Puukta prze­
ciitć li'nii równonocney ~czą SiQ z podl)tawą sty­
lu praw1l~iwegq C, linijarni proslemi, które się 
przed-tnhj.ą za punkt C na · slronę południową 
kompasu. · Te ~~-linijami. godzin. ' Sfo1ice będąc 
na' po{ •.~dqiku llli~ysca, rZUCj.l. ci.eń skazówki ku 
pótnor.y, ha liniią ,południową; przeto koniec pół­
nocny · ~ey linii ozn:1cza się l : czbą 12, a cień 
wskazuje n.a n,iey i 2tą godzinę. 04 tego czasu 
po upł'ynieirin·godziny f cie.i przenosi .się ku wscho­

_.do!Yi na :pierwsz~ ·liniją nayb~i:tszą póh:ooney, i 

I 
r 
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wskazuje iszą · _godzinę z p'ołudnia, na drugiey , 
linii ze strony wscho:cłniey ~ie1! ukazuje g~dzi-

. ;nę 2gą z południa, ' i t. · d: . Po• Wschodzie sł01i­
ca, Gie1i skazówki prżypadający na któreykol- ' 
wiek linii godiinney, lub na ;.ey prże,dłu:leniu 
za stylem ze strony z'achodniey; wskazuje tę go-. 
dzinę. Ka:ldey linii godzinney , jeden kbniec: o­
żnacza pew:ną godzin)ł Zra1ia, <kugi źaś jey ko­
niec za punktem ' C tę sarnę. godzinę okazuje po 
południu. Kompas przez liniją północną dz.ieli 
się na dwie części, wschodnią :i: ,zac:hodnię,; , a ka­
zda z nich przez lin i je godzi1l podzielona, jest na 
i 2 częśći, · które cień. -skazówki przebiega; Lini­
j •. rannych 'godzin poczynają si~ od końca linii 

, .półudniowey, lezącego ~a stronie · południowey 
kompasu, i zostają wsz)rstkie na stronie jego za­
chodniey. Li ni je godzin wieczo~·nycli .rnczynają , 

.się od końca linii południoweyi lezącego na stro­
nie północuey kompasu, i .zdst .1j'l wszystkie na' 
wschodni~y jego stronie. Mofoa o.znacv.yć linije 
półgodzinue, śrzodkniącemiędzy godzinnemi·, dzie- , 
ląc' l uki półkola S~iT zawifrając,e po i5 .stopni ~ 

' ńa połowy, z których ka:lda zamykać llędlri.e 7t 
\ stopni, przez punkta poaziałów prnwadząc pi•o..: " 
' mienie p5łkola przedłufone do przecięci_a się z li- . 
niją równonocn;i RN. punkta .rrzecięć łącr.ąc ze 
spodem; s~ ylu C linij ami pr~slemi " i te lińije 
przedłużiqąc w s~rorn;, połudn10wą kompasu. P o­
dobnie moźna otrzymać linije kwadransów, i li.ro- (;;I 
łlnieyszych części godziny. Przycr.yna Ley 'kon- ~_. 
strukcyi łatwo się postrzega, JJ.wa:lając h'l . tróy­
kąty ABC' i ARM, lel.ące 'na poziomey płas~czy·· 
znie, podniosły się i stanęły w pionowelu po­
łożeniu, na &'\Yych pod~tawach AC i AM: oraz 
'Ze część r?łnocna płaszczymy kompasu będąca 
,pod lin~ją 'równonocną, stanęła na ley linii w po-
ło:leni.u równika, tak i~ punkt B' przypadł na 

' ' I 



. - l - i'..18 ....:.. ' ./ . ' . B w srz'ą<l,KU. rownika, którego o~ią je.st lin;ja 
:BC. W tym przypaclku, ka~<ly promień półko-

, la SMTB' zostającego na r6,v,µi~u, jest jPgo prze­
cięciem przez koło godziuue: każda zaś linija go­
dzinna, na płaszczyznie poziomey kompasu popro­
wadzona: p:i;zez punkt prz'ecięcia, się przed1uf:p­
nia,. tego~ promienia z lin:iją równonocną, jest 
przeci~_ci~·;µi pozio'mu ~ppe~ t? ,sa:?Io, k.oło,go~~in­
ne. Lrn1~a BC wyrata1ąca os swiata 1 rowmka, 

_, jest przecięcie~ spólnem wszystkich kół godzin­
h I . 

lłYc, . G " 7. '. . • ł d ·. ' 'l 'łl. o 7est .1i;ompas 'po ·u mowy c po ·nocny, 
i jak się/ robi? '· · . · 

l\ompas na płaszczyznie pionowey prostop:t­
dłey do-południka; obróconey ku południowi, na­
zywa się p~łudniowym: na podohuey płaszczy­

,znie obr·óconey ku północy, zovde się północnym. 
Pit'~~~szy o~nac:la , połu?rii~,, i godzi.ny niezbyt ~n­
lekie ocl połudm :i, d11u:g1 zas pokazu Je i·a1rne 1, w1e­
€zorne goa.,ziny wiosną i latem_, gdy sło1ice zosta-

_/je na pół'kuli północrrey. '\'V czasa"cl1 por0wnaii · 
' dnia z nocą, kom 11a.s południowy okazuje godz.i­

. ny <lnia całego, od wschodu sło:i\ca o sz-óstey go-
dzinie, do jego zachodu tak~\e -0 ~odzjnie szóstey, 
co czyni godzin 12 dnia, gdy sło1ice jest na ró­
wniku. '.limą i latem, kompasem południowym 
mniey &?dz~n obserwować mozna: <l.1a tego ze 
pł'aszczy:tnę pionową na połndńie obróconą, sł:o1i­
cc naydłuźey oświeca zostając na równiku, tym 
krócey zaś ją · oświeca, im s~<; llar<lz.ią'y od rówńi~ 

' ka oddala, zbliźając się ku kt,óremll'kolwiek zwro.:­
t:nik,ow:i. w czasie, zimy, sama tylko połud!Iio­
wa µłasJ,czyzna jest oświ,ecana promieniami sło-. 
necznemi; lecz wtedy dni całe wskazywane kom­
pasem połudhiowym, są krótkie: gdyź słońce 
wschodzi po . ~odz,inie szóstey, a przed szóstą go­
dziną zachod2a< w \ c~asie lata, ' chociaź _!łoń·ce 
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''vschodii ńti kilka g<ld:.in przed sióstą, atoli ~­
~wieca wprzódy kompas, połuocµ,y, dopóki nie­
stanie na kole pionowćm prostopadłern do po­
łudnik.a, przechodz<!Cem ,pi:zez punkta wsch_od~ 
i zachodu. w ·czasie l:Jorównań duia' ,z nocą. Słoń.: 
ce nad zachodem gdy p1:zyydzie zriow·u na to ko7 
ło pionowe, przestaje oś>viecąć poł~dniowy ko_m• 
pas a :iaczynct 'półno~ny. -Im wcześniey przed 
~zóstą, godzin.~ słońce wschodzi ; ,tyin dłu~ey o­
!wiecii. połnoc:n,\ pła8zczyzn~ }JionÓw<i, i tym po~ 
lnicy po szóstey godzinie oinviecać zaczyna ~ła­
szczym" południow4. lin . poźniey ,po godzmie 
~zóstey ' słońce zachodzi, tym wcześniey pi-zei:l szó:­
stą .go<lzi'ną ,oś\v~ecać przestaje pionowłl płaszczy• 
!nę południówą, .a zaczyna północną. _ 
. S_posiJb rohienia kompa!!,u półudniowego mało 
ró~m 1'ię od tego, jakim się robi k~mpa~ pozio­
~Y'. Napr~ód wypfo'\-vadzić ' p0tl'Zcha na- 'd~ney 
płaszpzy:mic pionową li~iią; któ:M. będzie połU.­
~niową. koinpasu. W pewnym punkcie A (fig. 22) 
~a, tey .linii wbija ~ię :;tył fał1Jzy~y poziomy, czy­
h prostopadły do płaszczyzny p1onow?Y·. Na.te,:y­
·ze _()łaszczyznie; z punk tu A prow~dz:i s1,ę limJn 
po:.noma, AB mająca dlug,()ŚĆ fałszpvego stpl\. 
Z punktu B rysuje się na.d linij~ AB linija J;iC, 
czyniąca .;; nia kąt AJ3C równy 'szerokości jeo­
grnfic~. ney nlieysca . . W punkcie . C , 1n·zecięcia 
łinii :BC z l'iniji! pionową połuflnio \ll'I} ~om pasu, 
osa<lz:.1. si~ styl pra\\·lziwy, któ.rego wierz.chołek: 
'"·spiera się na wierzchu stylu fałszyv:ego', lecz 

·~onicc jcs-o znacznie •-vychodzić powinie• ·za 
punkt zetknięcia, aby jego cie1i daley sięgał na 
płr.szc1.yznię kompasu i. łatwo mógł bydź postrza­
gauy .. Z punktu 'B, wypr~·wadza się linija pro- 1 
~ta lfM prostó pncHa ..,Jo linii BC, aź do prze'ciit­
cfa sfi;; ,z pofodniowir liniją w punkcie l'.f, ·przez 

_ k\óry pro•v adzL !i" lin~ o. ·1~rMta 1.RN pozio'l'J41 / 
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proątopadła do linii pofodniowey1 a zatem ró­
wnonocna, jako wytafająoa przecięeie 1·óv'i'lłika 

, piającego ś~·zodek w pm1kcie ;ułączęnia dwóoh 
· stylów, z płaszc1.y1..t1ą. kompasu. •Pod tą liniją llN 

z punktu M odcina się część lim.i p.qłudniowPy 
MB' równa linii J\'IB , i z punktu B' jako ze 
Śrzodka koła, rysuje się półkole na śrzednicy ró­
wnoległey do linii 1:u\.vnonocney, .która jest jego 
styczną. Ob,~vód półkola dzieli się na łuki ró­
wne zawiera.ją;ce po 1 ~ stopni, i przez jego po· 
dzia~y prowadzą.się nromienie- ze śrzo~ka ·B', któ­
re się ·przedłuźają · dą ,zetknięcia z liniją równo­
nocną, llN. Punk.ta ·przecięć linii równon'ocney 
przez prómieni·e przedłufone półkołll, łączą się 
ze spodem C styltf }lrawdiiwego; Unitami pro- ' 
stemi, które liędą linijami g:odzinnemi kompasu. 
Przy końcacli tych liniy kład~ się 1ic~by ozna­
czające godziny r'!nne ze.strony rtachodniey, wie~ 
czorne ze itrony wscho~niey. Mo~Qa otrzytnać 
linije półgqdziiY i kwadransów; podobnie· postit-

( pując jak na kompasie po~io.mym. 
_. Kompas północny robi .się tyhł samY.:ui spa- . 
sobem co i , południowy; tylko ze linija BC. czy-. 
niąca z l~niją AB kąt ABC równy s1ierokofoi 
jeograficzney inieysca:i wykreśla.. się pod. lińij<t AB , 
{Fig. 25); więć punkt C w którym styl prawdzi- / 
wy jest utwierdz~my,. przyp~d~ pod punktem A , 
czyli osadą_ stylu fałszywego. Prawdziwy styl 
ma wy~szy.-koniec wsparty Ilia końcu falszywe­
go, a równoległy hę<ląc do osi świata, jest jakby 
prze.dłuźeniem skazów ki kom pasu p-o1:udniowego, 

~ którey koniec nizszy łączy się ze srylem fałszy­
.• wym i oddalony jest od płaszczyzny. tego kom­

pasu. Linija równopocna w kompasie połnochym 
' je~t' nad podstawą obudwóch s;:ylów, a linije go-.. 

dzin jak w poprzedzających kompasach przeci­
najq sil w. p,u.nkcie osady sty-lu. prawdziwego, i 

·' . 
'• 
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kaida li~ z jedney strcmy tego punktu ozna-_ 
cza godzinę ranną,, druga tę samę godzin<;; wie-, 
czorn'!. . Gdyz słońce na jedneII! kole godzinnem 
znayd~1je. się ,dwa razy, pr:zepregłszy półobwocl11· 

··równika, w przeciągu 12tu godzin; a w tych 
dwóch czasach rzuca cie1i od .przedmiotów, i od 
skazówki kompasu, w kierunku jedney-linii pro„ 
stey, w przeciwne strony. ~. 

42. Co jest kompas fYJsclfadni i zacl2Óil11,i, i 
jaldm sposobem się robi? 

Korripas wschodni jest ' ten, l~tóry zostaje na 
płaszczyzni~ pionowey równ01egłey do południ­
ka mieysca, obrócon-ey ku wschodowi; kompas za­
chodni jest na takieyze płaśzczyznie ku zachodo­
wi ohróconey. Poniewa:l płaszczyzna ,pionowa 
równoległa ,do południka mieyś'ca, jest równole­
gła do promieni słml.ca będ:wego .na południku, 
r-atem promie:rie , słoneczne~ czasie prawdziwe­
go półmlnia pa'1ać na nię i oświecać jey :niemo­
gą. Niema więc linii , połutlni,owey n'i;t kompą­
sje ~schodnim i zachodnim,_ gdyz płaszczyzna 
tych kompasów j.est na iH JŁjP-runku: R.oh'i si~ 
}{ompas wschodni i zachodni sposobem następu­
)<tcyrry. Poprowadziwszy na płaszczyznie daney 
Fniją. pozio1ną 13c r (Fig; 24), ~rzy pe~i;ym .h~.Y • 
p;unkcie Ą, na te'yze płas:l.Czyznrn; roh1 się z lim-
ją BA kąt · BAD rqwny sznl'okośc~ jeog.rafiezney 
1nieysca. W rymi.e punkcie A osacjza się pozio~ 
;my sty\ fałszywy, do płaszc~yzny kompasu pr9-
stopaMy, na kilka cali długi, a na jego wierz­
photku przytwierdza .się koniec skazówki czyli 
stylu pra.wdti.wego, kt<lre~o kierunek równole.:. 
gty ' 'hydź powinien do limi AD. • Z rego jeszcze 
lmnktu A, na płaszczyznie komp-asu wy.-prowadza 
si"ć li,nija prosta AF prostopadb do AD i stylu 
prawdziwego, która z drugi~y strony punktu A 

-przeciąga się do E; lirtija. EAF je~t równonocna, 
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~p,ah.~ca przem~ równik.a z płasz0zyz.n~ \,om-
11asn. Bier.że się vr ' ofrkiel dfugość stylu fał­
szywego, pr1.ene>si $ię ha liniją AD,r i' z pu~kttj 
D 'ptomieniern róW.IJym tey d:tugośc~, ry~uje się 
półkole°' stojące , na śrzeJnićy ·równoległey · do li-
pii ' r?wn?11ocn~y, któ~·ego, ~a linija. · j~s~ styczną I 
\V pirnk;()1e Ą. Ohwod. połkola dz1eh s1ę" na łu-
ki r6wne o I5tu stopnia~h, i przez punkta po.­
i=J.1..ia~óvy- prowadią 'się promieui:e p~Hkóla, kt6r6 
przedłuzo.Jle ~o przecięcia si{,; z hniją ·r6wnouo:.. 

• tlną, óznaczą na niey mieysca liniy ·gotlzinnych: 
Przez 'te· mieysca poprowadzoi\e linije próste, r6.: 
:wnoległe do linii .AD, hędą linijami godzinnemi~ 
J.,inija AD ~ma na sobie cień skazówki o szóstey 
godzinie · rattney · i · wieczorney. W stystkie zaś 
Iinije ~·odzin rannyc~ przed · szóstą i. wieczornyc1ł 
po. ~zostey. godzinie, przypadaj' n~d l~ni,ją AD;~ 
lim1e ,godzm rannycJ;i po szóstey i w1eczornyc1ł 
ptzed, szóstą ~odzin~. zostają._p?d lin~ją ' AD. K?m: 
pas w:schod1u. <>k~zll.Je go.dzmy rap.ne, a zachodn~ 
Meczor.n:e. · " ' ' · · · ' · ,, 
·, , , I 

,, Poniewal Wszystkie. kpła godzinnę razem z so,.. 
h'ą 'przecinają -się w sk:azówce kompasu; w'yraZa­
j~c~y oś świata, a ka:lde źnich 'osobno przecina 
•ię z płaszczyzną kompasu: gdy skaz9wka i ;o~ 
~wiata 'równoległe są do pła~zczyzńy ·kompasui 
tę,dy :przecię ;; ii;t kół go~?;innych ~ tą płaszczy­
zną, )liemogą BH~ schodzie ze skazowką, lecz d~ 
ruey są równoległe. Że ' zaś linije proste równo'.. 
ległe będąc do jedney, muszą byClź wszystkie dó 
11iebie równoległemi, dla tey. pi:zyczyny '" ~om::. 
pasie wsc~odnim i zacłio_dQ.im; linij~ godzi!! r_ó.:. 
wnoległ.c są do sk.az,ówk1 konipaiu·, i same wza­
jemnie do sielJie. · ' · _- ' '· · 

. 43. -Jn1'.im spo~ohem ro~i się kompas na p'ła.­
uczyznie piono_rvej · r,hą2zajqgey . ~rlpołu_d(Zia h~ 

,' 
'-' 
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' w11chodon•i lub lai r· · zachodoivi, którą ł,., pol'udme1 . , I' 
~luńce oln1ieca?. 

Sciany budowli nayc~ęści~y są pion~wc, nie 
będąc ;;ini prostopadłe; ani równoległe do· po­
ł~dnika inieysca. · Chc«ic na riicli robić kompas~ 
rialezy wprzódy oznaczyć ich położenie. W 'ty~ 
celu' na k.011cu pi;ś]ta • do ściany pr'ostopadłegó 
~aw:esza się przy foiaąie 15z)iurek z cięfarkiem 
:u_spodu, "i ~~serwuje.się _ci~ń ~ręta ."Y-J?O~e~- . 
~ie pra\vdznyego połudma (lf); ten Jeźeh przy- . 

.. pada·naszn)l„rku ciężar utrzymującyi]'1 :w za wiesze: 
ni.u, czyli na linii,piono;yey przęz spód pręta prze~ 
bhodzącey, ści11na jest dokładnie południowa, do 
południka proslopa<lłą. Gdy ciPń prę~a po:l.iomegó 
do płaszczyzny prost,opad~ego, zhaczai z linii piono~ 
\vey n~ '\yschód luh na zachód, ściana w ·pierwszym 
ra:zie ma ~boczenie ku wschodowi w drugini ką. 
r.achodowi, i p-ołożenie jey jest poł.udniowó-wscho-" 
dnie lub południowo-zachodnie. Nb. takich ścia.:. 
pach bywają nayczęściey robidne kOJ!lpasy, Na.. " 

st'tpującym sposobem: W pewnym punkcie .!t 
(f'ig. 25), proi:;topa.dle do tey ściany wbija się 
styl fałszy,.Vy, i ·w czasie pra\Ydziwego południa 
.ozna-cza się na nicy wierzchołek ci~nia tego pręta . .' 
Przez punkt oznaczony na ścianie, rysuje się li.:. 
nija 'pionowa, za P1>rnocą ciężarku n:a· nici whzą­
peg·o; ta linija jest południową ko1npasil. Pr7.ez, ' 
$pód stylu fałszryego A prowadzi się linija pio­
powa AB, czy'li równoległa do potndniowey, ró­
wna długóści $tylu fałszywegó. Przez tenŹB p1~nkt • 
A rysu je się linij a pozioma AD, przecinająGa sj'd 
prostopadle z litli.ją południową 'w punkcie D; 

\•) C~ai 1i~awdziwego południa łatw~ eię ozqi1c1a w miey­
scu, .gdz~e jest lini1a p~łuduit>wa ~o:ijem ~ , i:J1a ~1ioy 
pr·t;1:ik p10nowy. Gdyz w moru enc10 polnrlnrn k1,dy 
slońc'i j~st na południku miey9ca, cień ,Pręt~ p1ono-
1!&&0 puyp:ida 111 lin.ii roh.lclnie'lf8Y p,oziomey. · . / , 



• I 

- i34 
punktu Di B łączą się liniją prost~ J3D. l(ąt ABD 
jest równy zhoczeni u ściany od płaszczyzny Wscho­

. ,<l?;io zac!10'll11iey-, · do poł~1d~ik~ proslop?tiiey. Li-
./ mp poz101na .AD przedłuza się z'<lrugiey strony 

linii pionowey poł'tulniowey koriipasn, tak aliy 
przedh!zenie UB' równe było linii DB. Z pun.­
kt':l :w rmiwa,dzi si9 nad liuiją, B'D, li11ija prosta 
J3'C czyniąca z r:i<~ k1t CB'B równy szerokości 
yeografiGzney miey,sca. _ W punkcie "C przecię­
ciq. lłnii B'C z liq.iją poludniow~ kompam, osa­
dza się sty 1 pr.awdzi wy, którego wierzchołek o-

' pi.era się na wierzcf u ',stylu fals('ywego, wŚpar­
t~go na. P.~nk~ie A:. z· punktu -ll: "';YB~'OW!i. cl7:a . 
sH,; do ~1111). BC hmJa pro-s~opadł'a B·M, pn.eCI-
n.aj11ca w punkc~e l'l'l liniią; _po~o.dr_i_io:wą kompa­
.su. Pun-'l,1a C i A łączą się d1111ią pros.1ą CA 
podstyl'0w;!_. Z pu:nktJ.l ]\[ spuszcza się linija MN 
prostopadła na pp-Mtylową CA przedłufo11ą~ Li­
~uja fy.J:N z obu st1~n prze.dłu:l.on!=l; jest ró,v110no~ 
pną komfasu. Wzi<p·vs;ty perklrm liniją M'B', , 
;-; _pnnk~u l\'[ prz~cina się przedłu~enie linii po,1-
!Jlylowf)y CA w punkcie H". Punkla l\i i B" łą­
c~ą się Jiniją, prnstą MB", która jest równa li­
nii MB'.. Mierzy się cprk.lem naymnleysio od­
legl'o'~ć pup.ktu .f3'' od linii rciw119nocney, i tą od­
Jegłości:ii r. punktu B" rys1~je się p.ółkole, ua ~rzed.;­
nicy- równoległey do lini.i równonocney. Obwód 
teg'o pó)kpla zacząy;·sr.y ·od punktu przecięcia jego 
z lin i ją MB",dzicli się na łuki równe o i ,5 stopniach: 
Przez pun;~ta podziałow prowadzą się, prornie­
nj,e tego półkola, i pr~edłu~aią się at ~lo prze­
~~ięć z linij<! ró,ynonocną. - Te osCa.tnie punkta 
przecięć ł:~czą się z punktem C lin}j:nni prostf)• 
!Jli, która. bt6ifą Jinijami godzin konqpsu. :Ch_cąc . 
pznąc_zyć na kou:ipasie większą Jiczhę liniy go­
d:t!nnych,. od tey jakn' wypada 11a przecittciach 
pr91JJ.~eµ~ t>ó~k.ola ~~ linij1l rÓ'wn_nuocną: potr~~:-

I 
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ha przez j.akikohviPk punkt -np. G, qstatn1ey. ]i­
nii godzinn~y, poprowadzić lluiją prostą, i;ówną­
legł''l: do linii godzinney odległej: od tey osta­
tniey o 6 godzin, j .aką jest \v tym, przypadku 
linija CY; polem wzir!Ć naleźy na linii równo.'.. -· 

, ległey odległ'ość oslatnicy lini:i: godzi1rney 011 

przedostatni.ex, jaka jesl np. linija GO,·, odciąć j~y; 
równą liuiją ~F n~ :?.YŻe r~wnole~ter, i ~rngief 
strony ostatmey lrnu godzmney~ ·1 iJączyc punkt 
F z punkiem C, liniM Hrostą F'C„ którn h~d'zie na-· 
st ępną lub poprze<Jr.aj.ącą lini ją godzinną nayhlizszą 
ostatnicy, jak w tym przypadku liniją Vlley go- ~ 
dziny\ Łatwo upatrzy& mofoa przyc~yuę Lego 
':'•ykr.ćśle;1ia; uw,aJ:ajt~c źe }inij-a ,:FO równoległa 
do CY; Jeli,t pI'zec1ęcłem p~asz9zyzny kompasu; · 
pn.ez ;płaszczy:znę prostopadłą <l.o godzinney ma- ' 
jącey ,ha Sf?hic liniją· godżinuą GG. Przeto F'C i 
OO nachylone są ,do CG, pod kątami rów nemi 
przy Q; i linije FG i GO mierzące na•chylenili 

.· 1·ówne ,chvóch, pł,.itszczytu godzinnych; ' do ·trze..., 
~i.ey między niełni śrzodkującen są mię.<lzy so-" 
~ą równe ~. · _ . 

44, ,Jak s'ię robi hompa's' na plaszi:źyzm;i! p·ro­
, ' ~topadley .do południka, rozmaicie- nlicfzylvrlef, 

do poziomu? . 
I , . • . 

. Płaszczyzna prostopadła 'do połu.dnirotr moze 
hycli -0brócona ku południowi lub ku .. p6łm;ey, 
i przecinać się 1: pozi'fll;,nem w linii })roRiey wscpo­
dnio-zachodniey pod rófoemi kątami . . Jefeli ta 
płaszc1:yzna jest obrócona ku poludnjowi., a: kąt 
jey nachy lenia 'do poziomu jest/mnieyszy od szel 
ro kości jęograficzney . mieysca, .robi się -na ni:ey , 
konipas 1rnstęp4j<fl\ym s_posohem. UtwieTdzhvszy 
na Śrzoclku tey płaszczyzny sty.1.,fałs:.:ywy do niey 
prostopad~y, \v pewnym punkcie A (Ei.$• 26), 
z, '\'Vien:cholka jeg~ spuścić potrzeba pl.o~, czyli 

.J ' r °' I 
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ci~iai•ek ną.' sinUTku 7.awieszuny, u śpodt'l ~a.d­
s trzony, który końcem ostrym dotknie się te_y 
płaszczyzny w punkcie F. Przćz punk ta A i ł' 

,prowadzi ::.ię linija prosta nieograniczoney , dłu­
gości,' kt(lra }Jędzie liniją południówą kompasu; 
i na niey · w cz.nsie południa przypjtdnie cień 
stylu fałszywdgo: . Ten ,.Varunek jest dow,oaem; 

, ze linija priez punkt.a A, F, fri.ecl10az~cajest po­
łud1iiowa: Z punktu A wyprowadza się ', linija 
AB prostopadła do połu~ri.iowey, mająca długośC 

, fałsiywego stylu1 Punkta li i F łączą się linij~, 
prostą BF ~ , Kąt ABF' i.est miarą pochyłości pła­
szczyzny kompasu i linii południa'wey do pozio-
11111. Na linii AB, przy punkcie B, ze stro. ,y 
południowey, robi się kąt ABC r'Ó\'VDY . dopeł.:; 
nieniti do 90°, rótnicy ~ięd:::y .sżerokoś~ią . jeo..: 
graficzną mieys9a; i k4tem ABF nachy)enia k,om..: 
pasu do poziomu. Linija prosta BC .przetnie li.:: 
niją południową w punkcie C, na którym osa.:: 
dzić nale~j styl pra,·hlziv:vy; opih~ając .go n~ 

1 wiP-rzchu stjlu . fałszywe.go, nad któ'ry' 1rnn.iec 
pierws!lego znac,wie wychodzić powiriien: '/,pun.: 
kLu B wyprowadza . się linija' :liNI próstopa<tła'. 
do BC, która w pniikcic Mf..i·zecina si~ z,.Jii1iH 
połuJniową. Przez · mrnkt l\. ·prowarlz1 się }i­
nija 11.N proslo.1;Ji\Ma ~ llo południowc y; irieo.ff1:a..: 
niczona w długości,. która Ji<tidzie Jiniją i·ówno.: 

-no?ną knmpasu. OJ, pirnktu 'M<.n;: lin~i. połu~ 
dn1owey z~ strpny po h10cy, za hlllfl rownono­
cn:b odcinii się część MB' równa li!lii MB. Z pnn.: 
ktu B' jako ,.;e śrzodka, promieniem MB' ~;1kre­
~l11. się półkole, na Śrzecfnicv ró,wno1eiłej' do 'li-· 
nii równonocney; 0J1w'od jego ·<lzieii !>iCJ m łuki 
1·ó";1;e o i5t1u stopni ac li, i pti.ez punk~a podzia„ 
ł6w 'prowadzą §ię promieni<:. tego koła, kl'Óre 
przedłuiają si~ do przecięć z lin iją równonocną . .' 
Linije"pro11Je ł11~~'!ce puak.ta tych praesirge z pun-

... --
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ktr.m C osadr. stylu prawdziwego, h13tlą linijami 
godzin kompasu. , 
· Gdy nachylenie płaszczyzny obróconey ku P°"f 
ł'udnio,-\: i do poziomu, jtst większe od szeroko-
foi jeograficzncy -mieysca, podobnym sposolięm 
robi · się kompas jak poprzedzający, v. tą odmia-

- ną: źe przy punkcie B rrad lii1iją AB kąt ,ABC 
hydź powinien ze strony północney tey lin.ii AB; 
l'Ówny ' dopełnieniu do 90° róźnicy między na­
chyle{l.iem płaszczyzny do poziomu, a sz.eroko-' "' 
ścią 'jeogmficmą mieysca. Linija prosta BC prze...._. 
cina lii:iiją połuJniową nad punktem A ze stro­
ny północy, w mieysc~ C gdzie styl prawdziwy 
osadza się, którego nizszy koniec łączyć się po- _ 

' winień z wierzchołkiem stylu fałszywego. „Inne 
części wykreślenia sąi te same có w pierwszym 
pr:riypadku; a ~ompas t ma położenie względem 
pierwsze"go wywrócone. · _ ' 1 

Gdy kąt nachyI·enia płaszczyzny ku południo­
wi oh1•óconey do poziomu, jest ró,vny szeroko- , 
ści jeograficzney mieysca, początek "' Ykreślen:i,a 
komp~su na niey jest ten sam co w pierwszym 
_przypadku. Na linii znś AB przy punkcie B, 
czyniąc -kąt ABC równy dopełnieniu do 90° ró­
źnicy między szerokoscią jeograficzn·ą i nachy­
leniem płaszczyzny do poziomu, wypada ten kąt 
ABC , prosty czyli 90°. Przeto linija BC jest 
:równoległa ·do południowcy, a, punkt C przy­
pada w odległości nieskończoney od punktn,;A. 
W ·tym przypadku styl prawdziwy ·k,01~cem je­
dnym złączony prostopadle ze ~tylem fałszywym, 
jest równoległy do płaszczyzny kum pasu, , i do · 

. linii południo-wcy. Punkt M :przypada, na pun­
kcie , A; linij a A)3 · łączy si~ z lłniją. równonocną ' 
BN; lin.ij~ MB i MB' równe są linii AB. Po.:' 
niewaf zaś wszystkie linijf god-źin przecinają si~ 
w punk.cie . C nieskończenie oddalonym od styl~ 

' 18 ' 
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i od linii równQnocney, prieto !ą do tey:le linii 
pros~opadłe, a ró wnoleg·łe do stylu prawdziwe­
go; do linii południowey i same 'j.edne do dru­
gich.' Punkta ich przecięć z ' liniją równonocną 
oznaczają ·się spo~ohem w~kazanym w pierwszsm 
przyp,adku, biorąc za promieli pół·kol:) liniją BM 

-równą AB i z punktu B' kł·eśl<tc lo półkole, k tó­
rego styczną jest linija AB i na niey leząca li­

' nija :równono<:na RN. Kompas będący na tey 
płaszczyznie · ku 'południowi ohró~on~y, do J>si 

' . świata r~wnoległey:i J;iazywa1.. si-ę komfa.sem bie­
gunowym (Horologrnm polare), stąd ze Jego pła­
szczyzna p1·zechodzi przez bieguny świata; wyó:.. 
hrab go Figura 27. · ' ' / 

1 Gdy płaszczyzna do południk:-.. prostopadła, 
, jest ku północy obrócona, a jey .nachylenie ~o 

poziomu · jest_ mnieysze od po~hyiości równika• do 
teyze płaszczyzny poziom11, wykreślenie ,kompa- ' 
su wykonywa ' się tym sposołie'rn co i w pierw-

, -szynJ przypadku. Lecz na linii AB (Fig. 26) 
przy . punkcie B ze strouy poh1dniowey, rohi się 
ka.t ABC równy <l9P.ełnieniu do 90 stopni, sum­my szerokości jeograti.czney mi0ysca i nach'.yle­
nia płaszczyzny do poziomu. IJinij!l BC ozna­
cr,y punk C .na linii południowcy , gdzie styl 
;prawdziwy ma hydź utkwiony. Linija zaś BM 
prostopadła do BC. z punktu B wyprovva<lzona, 

, oznaczy punkt M na linii południowcy, przez 
któ.i;y' linija równonocna próstopacHa , do teyze , 
południowcy przechodzić powinm. ~dy pła-
1izczyzna• ku północy obrócona, do po7.iomu ,na­
chylona j~st pon kątern większym 011 .kąta wy: 
sokości; czyli podnies,ieni~ nad poziom, sł'ońca bę­
dącego na połudn~ku ~v czasie przesile1i zimo-
1\'ych, tedy w tey; porze słońoe jey oświecać nie"­
moze, Naldy wi\JC n.il pJaszczyznie dQ niey _ró­
'rnole~łey, ku południowi ohróconey,' zrobić dfu-
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fi ~ompas t}'m samym svosoben;i ,' lecz w poło­
żemu ''.l'ywroconern wzgl1tdem p1erwszeg~. 

J ezeli pl11szczy:iina qo poh1dnika prostopadła, 
ku pótnocy ołJrócona, do poziomu nachylona jest 
pod kl!tem wi~kszym o.tł kąta poch-yło.ści równi­
ka do ' poziomu, kompas n"a niey silt robi t:ym 

_,$posobem co wriaypier~szym przyp11dku. Kąt 
' "BC (F' 6) L l' · · ' " 1 " zas .o, ig. :i , Yl z pow11nen rowny xozn1-

cy między nacl1ylenie,m konrpas\t Jo poziomu, i 
dopełnieniem śzerokości jeo'graficzney do 90 sto­
pni. Ztąd \vypadnie ·pMofonie punkltt C mię­
dzy p'nnkta1fli A i,' F, i linija TÓwnunocna ozoa­
-czy się zawsze jednym sposoLem • . Mając . jey 
przecięcia z . linijami godzin wyzey podanym spo-

' sobem oznaczone, potrzeba . li ni je · godzin 'przez 
punkt C przechod~ą,ce ·przeMnzyć z ~lrugiey, st_xo-
ny t,egnz pun~tu. 1 

Gdy -płaszczyzna kom pas 1~ ku północy 'obró-_ 
eona, do. południka prostopadła, jest nachylona· 
,do poziomu porl kątem nachylenia ku memu ró­
wnika, czyli gtly płllszczyztrn jest ró,>i• nolcgła do 
rówuikc1, tedy Ina uiey kompas jest i·ównik.owy, 

. który wy:Z.ey lył opisany. • 
A 45. Jakim sposobem robi się kompas na pła-

szczy;mie 1!achy·loney do wschodu lub do zaclw­
du, ·którey przecięcie z 'poziomem leźy. na pła_. 
SZCZJ'ZTIŹe połu'dnika? 

U~k wiwszy na tey 'Płaszczyzn~e styl fałszywy -' 
do. mey prostopadły, w pewnym punkcie A 
(Fig. 28), z ' ''l'ierzcho·tka jego spuszcza się pion, 
albo ci-.;zarek na nici wiszący, · który rn·1.ypa<lnie 
na tey pł·~~zczyznie w punkcie np. F; p-rzez ten 
pnnkt prowadzi sięJinija ·IH•zioroa, która hędzie ­
poludniową, i na niey w cz~ sie polurlnia pny­
padni.e wierzcholek cienia. · fałszywego stylu. 
Z punktu A spuszcza się linija AF prostopadła 
do linii połu<lniQwey. PrZJ:z ten · illm puukt A 
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pro,'Yllcl1!i się linija .A,B równoległa do południo· 
wey, mająca długość fatszywego stylu. Punk:ta 
U i ł' łączą się liniją prostą -BE. K~t .ABF 
jest miarą nachylenia p1aszczyzny kompasu do , 
poziomu. Linij a AF przeJ.l'ula się ilością }'B' · 

1 równą linii BF, i przy punkcie B' ze.rstrony 
połndaiowey, robi się kąt FB'C równy dopełnie­
niu ~zel'Okości jeogra:ficzney mieysca. '\'V pu11-
kcie C osadza się styl prawdziwy, którego wierz-· 
chołek 1 łączy się z \Vicfrzchem stylu fałszywego. 
Z punktu B' wyprowadza się lini.ja prosta B'M 
prostopadła d·o linii B'C, przeci~1ająca lin.iją po­
łudniową w punkcie M: pc·zez ten punkt ,Pro­
wadzi· się /linija pr;osta RN r.ównonoc11.a, pr'osto­
padia U.o linii pnł'udniow,ey. Z punktu M odci­
na sir.; część linii pol't1dniowey~'1B11, równa linii 
MB'. Punkt B 11 leż~cy '? drupiey 'st:rony linii 
równonocney względem osady stylów, jesL.śrzod­
_kiem półkola mającego promień l\1B". Obwod 
tego ppłkola podzieliwszy na łuki r,ówne zawie­
rające· po ' 15 slopni, poprowadziwszy promienie 
przez punkta podziałów, az cło przecięć, z linii'! 
rÓ\vnonocną, i ' punkta przeci-ęć pol'ąctzywszy ze 
spodem stylu prawdziwego C, łinijami prostemi: 

1 te linije hędą, ' g'?dzinnemi kompasu. ' 
46. Jaldm sposobem robi sir; ~ompas na pld­

szczyznie, nachyloney do linii piono1J1,ey, zbacza­
jącey od południha, kt6ra w czasie południa sło1't-
ce o.świeca ? " - ' 

UtwierdziÓ nalezy styl fałszywy prostopadl~~. 
do płaszczyzny w.iiewnym jey puqkcie A (Fig. 29), 
i w czasie prawdziwego południa uzn'aczy-C na , 
niey wieTzchołek jego cieu~a. .Potem spuszcza. 
się na ni«a pion, czyli cięźarek 1,awieszony na ni-

- ci z wierzchdłka styln fałszyweg~, i znaczy siłd 
punkt F , , w którym ten ci~źarek iey: dotyka. 
Przez ten punkt i wierzcłiofok cienia poprawa.-

, . 



dzona łinija prosta będ~ie południową kom pasu. 
- Ze spodu stylu fałszywego A spuszcza się" linija 
prosta AD prostopadła ua lin i ją pohulniową, i . 
przedłufa się z dmgiey strony teyze linii. Z te-· 
go samego punktu A prow8'łzi się liuija prosta 
AB r6wuoległa do linii południow1ey, mająca dłu­
gość fałszywe."'o stylu. Punkta .B i D łączą się 
linija prostą :gD, która będzie równa linii pro­
stopa0cH:ey do po~;udniowey, z wiebc~ołka f~łsźy„ 
wego &tylu na rnę spuszczoney. Na przP.d-łużeniu 
linii AP odcina się D,B' równa linii DB. Pun­
k ta B'iF, łącząsięliniją prostąB'F~ Kąt ·DB'F 
jest 1 miarą nachylenia linii południowcy kompa-

' su do poziomu. Jdeli plaszczyzna kompasu prze­
dłufona przypada pod bi.e~unem św!a,ta, tedy po1l 
liniją DB' robi się kąt DB'C, równy dopełnienill 
do . 90° szerokości jeograficzney mieysca zmniey­
szoney kątem DB'}"' nhc'hylenią. linii południowey 
do poźiomu; ra~ie tego kąta B1C pt·zetnie lini­
ją południową w punkcie C, na którym utwier­
dza się styl prawdziwy: koniec zaś drugi 'tego 
stylt1 wspiera się na wierzchu stylu fałszywego. 
Gdy· przedłnzenie płaszc~yzny kompasu 'przypa­
da nad bieg11nęm ~wiata, tedy pt!nkt C jest. n.~d 
punktem .A!. 6-dyz kąt DB'C lezący nad h011ą 
DB', l'Ówny bydi powinien dopefoieniu do \gu 
stopni kąta DB1F nachylenia linii po·łudn.iowey 
do poziomu, zmnieyszonego szerokóścią jeogra'fi-

. czną mie~ysea. Gdy przedłuzenie płaszczyząy 
!<om pasu' trafia na biegun, wypada ' kąt DB 'C pro­
sty.; zatem punkt C 'Zostaje w cidlęgł'ości nie­
sk.ończe_nfo , ~ielkiey. yv , tyni 'Rrzypadku . ~tyl 
prawdziwy Jednym k9ncem osadzony na wierz­
ch11 stylu, fałszywego , iest równoległy do pła­
s~~zyzny kompas.i i do Jinii poł'udniowey, a , li­
n11e godzin takZe są do linii vołndni9vvey równo­
let;te. Znalazłśzy punkt C, i osadziws~y na' nim 

„ 
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styl prawdziw;-,. ktoregf) 'wierzchołek łączy sild 
z wierzchem stylu fałszywegf), z punktn B wy­
prowadza się' l111ija µr,nsta do B'C prostopadła, az 
do przP.Cięcia się z liniją południową w punkcie, 
M, przez który prowadzi się linija równonocna 
prostopa&ła do linii prostey podstylowey CA prz.e­
dłuzoney. , Wreszcie oznacza się cer~lem odle-

·głość punktu B 11 od punktu M na linii podsty­
lowey CĄ przenłufonev, równa linii MB'; ten 
punkt Il'' jest Śrzodkiem koła, które potrzeba :r.a­
kr1lśli~ promieniem równym naymnicyszey odle­
głości punktu B 11 od linii ró\'1•nouocney, Obwod 
tego koła d?.ieli się na łąki równ~ o i5 stopniach, 
zaczynając od przecięcia : tego 0ibwórl11 z liniją, 
MB". Przez pnnkta podzill1'ów 'obwodtl koła pr<>­
•1waołzą s.ię jego promienie, które się pr:ieMuz;irą, 
8Z do przecit;Ć Z lin i ją I ÓWnOllOClląj przez te prze­
cięcia i przez punkt, C pnprowadz.oo'e lif!ije,pro-
sle bęrlą linijarni godzinnemi kompasu. ' 

4:;« Z HJittdomego zboczenia słońca, i znaney 
szerokościjeograjiczney miejsca, jak się·z"Raydu­
ją godziny, 1'IJ których słoltce . zaczyna i p1>zestaj~ . 
oświecać pionowq pła~zazjznr; prostopadlq do , 
południka? 

Wyheśliwszy ohwod koła, podzie.lić je na- ; 
lezy na poło'~Y, przez 'poziomą Śl'Zednic~ HJl 
(Fig. 3o). W półkolu wyzszyrrl prowafh.ą si~ 
trzy r,romienie: AP nachylony do pozi'omego pro­
mienia AH pod kątem " szerokości jeograficzney; 
AE proslopallły <lo 'AP; i AZ pionowy, czyli 
proslopadły do AH . • Promień ' .AP oznacza oś 
świaL11', AE połozenie rÓ\vnika, AZ połozenie ko­
ła pio11owego prostopaMego do południka, któr~ 
prz~chodzi prze~ punkta -wschodu i zachodu le­
zące na_ -przecięciu rów'i1ika z. poziomem. Od 
punk1u E na' ohwo<lzie póikola, odcińa się ku 
hie~uno-\vi P łtik E~ IÓWJ?Y - zhoezeniu. ęło~ca. 
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Przez' pun\ t T prowadzi się lin.i ja prosta 1'X, r6· 
wnolegta 110 prornienia-EA., "' yraz!ljąca po1'ozPnie 
równoldnika po którym sł'nńce biezy ·wtencz:is, 
kiedy ma zlioczenjP, ET. Ta linija przP'cina oś 
świata w p1fokciP O, a promień koła · piirno"ego 
w punkcie V. 'Vzl:pn;zy w cć11 kiel liniją TO, 
z punk1{i A pod liuiją AR z1tknlślić pQlrzeha 
tym p~·omiemt-m czwartą część obwodu lrn·l·a 
T SQ, i podzielić ją na łuki goclzinne ~awićl'a­
jące po i5 stnpni. Wziąć potćrn nal~zy w cćr­
kiel liniją TV, i z punktn T' odciąć jey równą _ 
część ua linii RA, jaką jest linija .T'V'. Z pun-

' ktu V' wyprowadza się , li ni ja · prosta V 'S pro­
stopadła do ĄH, .az .do przeci~cia się z· łł·ikiem 
'l"Q w mieyscn S. Łuk T'S oznaq.y liczbę go­
clzin, przez k torą słoń<'e pne1L połuilnie_m i po 
po·łudniu ohviecać bę1lzie płaszczyznę :e,oł· ndnio­
·wą. Więc łuk len "· sk11źe <> l<tórey god1inie 
wi~cźorney s·tońce oświec~ć przestanie płaszczy 
znę południową,· p. zacznie p9łno·cną.» Rófnica 
między liczbą 12 i liczbą godzin ozoaczonych na 
łuku T S, wyrazi godzipę r11ni1ą o którey słońce 
pr·zeslanie .. oświecać plaszczyźnę półnQCIHl 1 a za-
czni~ południow11· ·- · 

I I- i I . \ 
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Nota do strony 117. 

Rok pr:wbyszovvy (Annus En)bolis7l!aeus) jest ró:iny 
od roku przestępnet!,'O. Pierwszy, w którym za­
miast zwyczaynych · dwunastu ' lunacyy ,· czyli 
peryodów odmian światła na xięzycu, jest icll> 
trzynaście, następuje co j;rzy lata. Drugi, to 
jest rok przestępny (Annus Bissextilis) przypa­
dający ri'tz co cztery lata, je!}t dłu:bzv od roku 

' ~wyczaynego dniem 2gtym ,lutego. Ten dzień' 
ztąd ·WJ'nika: ir ziemia ,obiega całą sw~ t1.rog11 
około słońca w 365 dniach i 6 gi;idzina~h. "\\ ięc 
w rachnhie -czasu, ka:l.dy rok żwyczayny ma 
dni 365; a z pozostałych corocznie 6 i;odzin, 
po 4ch latach przybywa w roku przestępnym 
ę;odzin 24! czyli , dZicń jeuen z noc'l· 

I I 
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POŁbZENlE JEOGRAFlCZNE. 
ć ż y l i 

Tablz'ca Sż~rtrlr.ości ńiektórych tm'eysc na żiemi; 
i ich długości nyraźoney ttLk w luku jako i pr::.ez 

czas wz15lędem polud11ika Paryz/.·iego. 
Uwaga: . 

. Przy SMfokofoi położnn11 L itera ii znac11y Notd nero·­
kość północną ; . s czyli Sud szerokość połud11iową : przy 
długości liteu w. znaczy długosć wschodniq; z długosć 
zachodniii '\V~lędem południka p"1-'y_z_k_i~_· l!.,.o_. _______ -i 

J 
Nazwisko j K is k „ I D I u g o ś ć 
m1eysca r . a Y· · . z.ero osc; w Luku Jw Cza ie 

A. I . . -~-o 1 --:--1-::::-" I g. 1 11 

Abo , · ' IFiniandya 60.27. 7.n. 20. ri. o.w.11.20. 11 . 
. Herman , H.ossya. , ~6.12. o.n. 11-8.2'3.45.w. 1. b::Ui5. 
ATep ·~·urc. Azyat, 36. 11.!25.n. 31.~~ o.w. 2~ 19.20. 
Alexandrya Ęg1pt • . 31.13. 5.n. , 2 7.:'>J.30.w. 1 . .50.22. 
Amsterdam Hoifandya. 52.:i2 .17.n. 2.5'3. O·'r• 0.10,12. 
Archdn~el Rossya , 6415r.4o h. fifl.2'3.~5.w. 2.'31i.55. 
Astrachan. Rossya . • 46.21 .12.n. 45 .1t 2.'30.w. '3.-11.50. I Ateny . • Turcya Eur.

1
·57.58. i 1i 21.~5.5!:1·'-'· t.!!5Y1. 

Ausapurg „ Niemcy . lt8.21.46.n. 8.?i't.27.w. o.5~.i8. 

J ~agd~· Tut'cya Aż: 55.19.40 n.J "'· <50.W.1 <.'8.•8• 
Bender. Rossya Eur. 46.50.ih.n. 27 16. o.w„ 1.i9. 1• 
B„riin . ł'russy 52 51 45.n. 11. ·11 . o.w.j o.H.'8. 
Białystok Podlasie • 5~. 7.27.n.1 20.SS.?id.w. 1.25.'51t. 
Birźe . Litwa • . 5o.46 11.n. · 
Botyub""' Litwa . . . • 51t.14.57.o. !l6.1<t. o . w. i.'t'ł.'ia. 
Bo.tany Bay Now. Hollan. 54. 6. o.s . t i8.5~ .15.w . !J.55.~7. 
Bracław • Podole . • 48.49 4:i.n. 26.57.'30.w~ i.'t6.5o. 
Hrernen • . Nicrący 55. 4.58.n. 6.:i7.'t5 .w. 0.25.51,. 
Brześć litew. ·titwa • • 52. 5. 4.n. 21.18. o.w. o!j Ii 

\

Buda ' . '-"; ęgry . . , 14pg.44. n. ~6.'2.1 :i.w. ::~ 6:'t!J:t 
. Buka~0St Turcya tui'.l44.2ó.45.n. ~5 . 'tS. o.w. i.'35. 22. 

d'ac1ix, !Iłistpanija 56.52. b;ti, 8.57.57. t . . o.5~.s,. 
J!il 
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~i~~:kao · 1 ·'· K r a y ~ · Js;e1~~lrnść.1 · ,·I) ł \'I g··o a ,: 

w Luku· I 'w Czasie. 
I . o ' ' i 

~gipt • 5o. 2.21.n. 
Ang,lia . • .52.12,.5,6.n. 
Czec~r . 5o. 14.58.n. 
ę.ossya Eur. 48:42.20.n. 

ó ., " g. 
28.58.oo.w. 1.5 !1.5-t. 
. 2.24.30. z. o. 9 ?j~. 
,o.%.'JfJ .w . . o. '•2.25. 
'la. 7.'30.w. 2.48.'30. 
'3't. 6.17.w. 2.16.25. 
50.%.15.w. 2 . ;J .:15. 

Caire .• 
Cambri<Jge 
Carlsbad 
Cary<;y~ 

Rosaya ·· 4q.5g.45.n. Charkow 
Clrersón ' . 
Christi,inia. 
Czerka&k 

!\ossya . 46. 58 . 29.u. 
Norwegija !ig.55.110.n. 
U,ośsya ' ~u~. 4p~.5~.~· 

8.'.18.5o'. w o.33. 5:1. 
'37 /ilo. Q·:t'· 2.'50 '. <i. 

Dami~tta • IE&ipt 
Pobrey D3• ~-

·dziei Cap.' Afryka 
Dorpat De.rpt Inflanty 
Drezn.·o . 1ę~xonł ia • 
Drrija ' . [;1twa. : 
Dnblfo • · • llrlandya 
Dnbno • W o!y~ · 
Dyneburg • fnnanty 
Dworzyn~zę Litwa· 

Ę. 

Edimbourg 
Elbląg · · 
Erfurt· . · . 

/ 

s~k.ocy• 
Prnssy '; 
S"axonia 
Fra~~onii,a 

~
1.25.~o.n. 

5.5&.15 .1. 16 '3.'i5.w. 
8 22.47.n. 2'i .25. o.w. 
i. 2.50.n. u.211.~6 - w. 
5.ł7.~9 . n. :z,'i.~3.5o.w. 

f 
3.21. 1 r.n.\ 8.::ig. o. z. 
0.25.24.n. 2Q.:2ll. o.w. 
5.55.21.n. :111. g.~5.w . 

5~. ,~.5~ . n. 

55.57.57.n. 
64. 8.20.n. 
5o. 58.45.n. 
4~.55.5,~.n. 

5.So.!io. z. 
17. i. 8.w·. 

fs.'l.'.l.11.w. 
ę.'l'3.'i5.w. 

l~~tngen • 

r. 
Far (wyspa) Kanąryys~a ~I 7.45. Q.n. 2;0.'30. e. z. 
1<'. l<>rencya Toska_nija s:46.41'.n. s.f 5:'3o.w. 
Frankfort · 

n&d Menem Niernc.y o. 7.29.n. 6.15.':15 .w. 
F:rauenhur8' · ~ąrmij~ 4.:u.54.n.1 q. ~ 1). o.~· 

I G. I 
Gąmbin ,l'rnssyVVsch.54.54.57'-n. 19.51. ?·w. 
Gdansk. I toź . . iitic.21. 5.n. _16.18.'l:i.w., 
Cenewa ISzwaycary 46.12. o.n. '3.'l9.15!w. 

. Cf~n~a , Wto~hy • ~~.25, o.1!. · ~.'37.:J-.5,w~ 

-, ~ 

0 .22. '2 
'l · 8. b. 
o.'31t.'t.9. 
o,$'t-5ii . 

1.22. o. 
oi35.'l2. ' 

0.25. :i. 
1. 9.~1. 

r . 19 21t . 
1. 5 15. 
~.1fi.17. 
0,26.31 . 



'. 
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g., ; 
Gibraltar • Hiszpanija. 56, 6.3o.n. _7.59.'17. z. 0.89.?iy. • 
Gluthow , Hossya •· 51.40.30.n. :i2. o. 9'_W· 2. 8. o. 
G.otha . Niemcy 5o.56. 8.n. · 8.~'.'i 'i~.w. o 53. ?if).

1 
G~ttinge.n · Njer;ncy 51.ęr.54.n . . 7.S.i ó.yv . . o.?io.20. 
Greenwil::h Anglija 51.:iS·4o n. 2 ao.r5. z. o. g.!'if. · 

· Grod110 ' Litwa 53.40.óg.n." .lll.2(1.1 !i w.' 1·2~ . 57 „ 
c;uriew ~ossya ~7· 7· o.n . . 't9.5g.15.w. 5:18.57: 

" 

ą. I H~lla. ~jemc;r 61.29. 5 .n .1 , 9,?i7 .ti7.w. 1 o.~S.'7i1 : 
Hambµrg ' toz 55.52.ó I.n.I _7.58.~2.w . . o.?io.53. 
Hanover" toż , 52.2v15.n. 7.22.'i.o.w. 0.29.51. 
Harlen;i lfollandya 52.:i2.5~ . n. 2.18.~ 'f. w. o. •9.12 , 
Haga " toź ·; ' . 52. 9 {>o.n. '1.5S.a2. z. o. 7.5,. ·

1 fl•m•:. . Kljow•ki• • t'"· 5 .n. •~·;-,,~;,w.I I.'•-':· 
Ros.sya Az. 62, 1.50.n.1127 . 22.15.w. 8.29.29.l lai.utsk 

lenisejak . 
Iaźń powia~u 

· ' toż ~8.27 . 17.~. : 8;.o8.5o.w. 5.68;'5~ . 

Braslaw. · 
lrkutsk. · . 
lsmailow . 
larosła,V 
le>1ikola • 

Li~w~ • • !i5 .?1.i8 .. n.j . 
Rossya Ąz . 52.16.41 n. ,101.51.15.w. 6.47.25. 
Turc'ya Eur. 45.21. o .n. •26„ ':io.'o.w. 1 'i6. o. 
RÓssya Eur. 57.57.50.n. ~7 . :fo · o.w. 2.:?i1.20.l 

J e1·uz.alem i 
Krym •· 45 .21 o n. ?i ~. 6.5o. w. :1.16 . 26 

. Turcy.i 31.47.47.n. S3. o.· .o.w. 2.12. Il. . \ . .,, 

~· 

l ~~1':J~;lse;:i .11Podole , j4~ 40°.41.n . 
f'a'myuyn H.o.$sya Ęur. 5o. 5 tł n. 
Kazań . . 'toź . • 55 .47.51.n. 
Katar.inenl 

bu1·g • I toz 56 5o.B8.n 
. K.a.ta.rinoslaw toz 5~ 20. o.n. 
'Kleyi:lany . Li~wa . .5fl.17,B2.n. 
Kijow . . · Rossya • 50.27.10.n. 

• ~! -1 5.'t5.w . 1 1 '36.55. 
't:'.J. 't. o .w. ?. .52.16 . 
'17. o . 5 'ł .w. 'ó. •8. ?i. 

58.20. o .w. 
28. 'f . o .w· I 
,2 1.38.i5.w. 
28.12 . (15 .vr. 

;:i.53,20 . 
J.62. 16. 
1. · 6.'ii?i . 

Kiriqgskoi Q. · ', . · 1 

' strug. . toi Az. 57.47. o.n. io5 '12 45.w. 'J• 2.~ 1 . 
Xol11;L;aponija llosna ' Ji:1,1J'.,Q8,ó2.5o.'ll. '50.'10,?io.w. u. 2 . ~!I ' . . 
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pol.- . . Turcya 41. "l•:i7.n. 2Q._.?i5. o.w. ~.46.20. 
konst~niyno-I . I 0 

;, 0 " f cr: ' " 

, Konstahty· 
now stary Wołyń 49.45."ih.n. 2't.52. o.w 1.39.28. 

Kopenhaga lhnija • 5fi .41. 4.n. 10.1'1.fi1il.v o.4o.5q. 
Korynt Grecya 37.58.22.0 .\ 21. .0.14.w. 1.21.'33. 
ko\vel Wolyłl 5'1.15. 9 n. 22 .20.15.w. 1.29.21. 
KownQ. • Litwa 15U4· 9 n. ~.11.~3.3„.w. 1.2~ . ~'t. 
kow1ma nii. l:lossya Az. ,68.18. o.n.

1
160.08, o.w. 10.4:'.J.tJł. 

l{owima wyz. _toz \65.:iS. o.n. 151 .1fl. o.w. 10. 5. o. 
Krakow fa. 3.5:i.n. 17.%.-'15.w. 1.10.23. 
[\rast1ojarsk. 1Rossya Az. 66. 1. z.n. 90. o.37.\V. 6, o. 2. 

Krzemieniec Wołyń 5o. '5.55.n~23.21. ą.vr. 1:53.M. 
Krzemie1ictuk Rossya 49. 5.28.n. ':'1 . 8 45.w. 2. 4.35. 
Krolewiec. Prussy 54.42 12.n. 18. g. o.w. 1.12.36. 
Kungur Rossya 57.J5. o.n. 5ii.3o. o.w. '3.'12. o.l 
Kurs~.· toż .

1
'"'"'"·"· 5;. 7.5o

1
w. ,:,650: , 

teydii. Holiandya 62. 9 3o.n. 2. 8.58. w. o. 8.'36 · 
Lida Litwa. 15. 5.55.:118.n. 22.57. o w. 1.?i1.'t8 · 
Lima l'eru • . 12. :i.54. s. 79.27.45. 1.. 5.17.51 · 
L1p~k !Saxoniia • 151.20.16.n. IO. 1.?lo.w.r o.'to. fi. 
Lisbona l'ortuirnlia 58.42.18.n. 11.27.48. z. o;A5.51· 
[,ivcrpool. Angh1a 55.27. h.11. 5 .1ti.57. z. 0.21. 6. 
Londyn . Anglia • ·51.50.49.n. 2.~5.4.5.-a. o. 9.4'3. 
L • Wł I '113 . " '·;:; ""· " -ore,te or.1y l 27. v-n. 11.1-. .. ,0.»., 0,4„ ; :Jg. 
Lubek.a Niemcy 155 51.18.n. 6 . 20.~/7 .w. o.53.22. 
Lublin • \t;ol ska . fł1.14. o.n.j 20.?o· p "'·'\ 1.25.20. 
Łuck Wolyi'l ' 5o.4.fi_j:i.n. 22 'J7. ~·w. i.'31.4.8 
L~zay Litwa · : , b.5. 6 42.n. 
Lwow . !Gnllicya . . 49.51.42.n. r·· M. ('""" . "·"·'f! "· 
Machtiowka \Kijowskie · l~g. 42.52.n. 
Mlldl'yt . . !Hiszpanija 40.24.57.n. 
l\lalta wyspa M._8rzodzie. 35.55 41.n. 
?11antu-a • j~'łor.hy 45. 9 .16.u. 
Magdeburg Niemcy 52. 8. 4.n.

1
· 

Mtrburg toż . 46.54.42~~ · 

~l.'J.g. o.w. ł.27.16. 
z.29. 9.\'r. o .• 9.57. 

26 20.'15 w.\ r .4.5.2'3. 
6. 2 ?Jo. z. o.2<t.10; 

12.10 5o.W; O 48~4.?. . 

8.27 57.w l o.5'3 5'3. 
9.18.Hw. o .~ft5. 

1?.i.22.'t5.w • . o.5~.31> 
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I;:," 
Mekk~ . . Arabija 21.~8. 9.n. 37.54.'ł~.w. 1 2.3J.3g. 
Medyolarl ' 

(Milan) Włochy 45.28. :.i.n 6 .51.3d.w. 0.,27.,26. 
M<ltz Fra11cya 49. 7.10 ,11 '3.50-13.w. 0.15.2 1. 
Mexioo Mexyk 19 25.45.n 101 25.'30. z 6, q5 . 1~ . 
Minek •• 1 liitwa . 53.fi<u5.l1.j 2 5.i~.15.w,I i.4o.53. 
Mitawa . Kurlandya 56.'39. 16.n. 2i.2:'.l.1:J.w. 1'.25.'3'3. 

~ Mohilew nad 1 , I Dnieprnm Ruś Biała 
-' Mah.tle w tlad · 

53.55.56.n. 27.!ig.50. w. 1 .51 58 I 
, , I 

I Dniestrem Podole 
Mosk.wa • Rossya 
Mosdok • toz Az1 
Mozyr • Litwa . „ 
Municf Buwarya • 

~S.2~.47.n.I ~5. a,7. ?·"' 1· 1.'IJ '411 ·1 
A'3.43.4o.n. 41.'30. o. w. :i. '16. n. 
5:i: . . '3.17.11. 26.5S.5o.w. i·47.~2. \

;;5.4b.45.11.I JÓ-12.40.w.1 2 .20.:) 1 • 

. 4S. ó.20.n. 9.14.15.w. o.36.67. 
.~ , 

N. . ' 

~ 
. \ 

N~ncy , E'xnncya • 48 41.55.n. :'i.50,16.w.1 0.15.21. 
~ankin. 'Chiny . • 32. 4.4o.n. 116 ~+ o.w. 7.<15.~8. 
Neapol. · Włochy • 4o.5o.i5 . .n. 11.55.30.w. 0.47.42 • 

.N!emirow 
w Brzeskiem Litwa . • 52.16.30.n. :i.o.47.'l.5.w.1 1.25. 11 , 

Niezyn • • ,Ro~~ya Enr. \51. :i.48.n. 29.29.?ib.w. 1 .57.58. 
No\\'ogrod I 

niiny . tn.i 56.,19.45.n. 42 , 8.1,5.w . :i.48.55. 
Nowogrodek Litwa . . j53.::>7.2H.n . · 
~owa .z:cjau.

1
0cean "'iel.l54.!2fi, 0.1. 170.41.~5.w. 111.n.45. 

o. I I ' 
Odessa , IRossya Eur. 46.:.ig.5o.n. !28.25. 7.w . 
Ochotsk • j _lo"Z ·Azyat. J~g.:20 . ,10.n. 1 'io.!i?l.20.w. 

Trocki Litwa . • 54.14.15.n. 

1.!i5.4o. 
9.25 54. 
ą.2~.57. Oldenburg Niemcy . 

1

05. b.'!o.n. 5.54.20.w. l(Jlkicniki p. , ' 

Ol~iopol • Ukraina . 148. 5.17.n. 28.'51.45.\T, 1. 5ł. 7. 
Omłtiizty1 pd.I · ' j · 

\ 

Wilkom. l[,itwa . . ~5 54.59.nj 1 Orel • • ł:{ossya Eur, 52.56.40.n. 55.57. ' o.w . 2. 14.~8 .' 
Orenbnrg • I toi Az. • 5.1.,46. 5.n. 52.44.30. "'. 3.3o.n8. 
Orsk . • toi Az. . 51 12.00.n 56.10 45.w. '3.44.4?1. 

Osimiana Litwa • 54.25.35.n. 25.aii. -l.5.w. 1 .?t4 ,:l5. 
OstrOI. • Wolyń •. · o.19.li2.n . ...2'i. 9 ·•5. w .\ 1.56.bg. 

:IO 



Nazwi~kó 
uCi'eysca : 

Owrucz 
0.'tfort 

p, 

''· 

I 

'{ 

i5o 

I I Uługość 
K r a y. Sz~rokość. Ł I C . 

---'---,,.---,,.,, --''---'~r{--.-Uku . w zas1e. o ' „__....__._, g -, - // 

Ki10Vl'~ie 
11aglija 

I 

51.19.16.n. 26.i7.oo.w. 1.45.50. 
51.45.40.n. '3.35.45. z I 0.1~.:i3. 

,. 

Padwa • Włochy . 45a4. 2.ń g '52.50.w.1 o.'58.10. !l'alermo Sycylija 58. 6.44.n. 11. 1 5o.w o.H. 7. 
l'•1•yż • F~ancya ~& !io. 14 11 o. o. o.w. o . o. o. 
Pann~ : Włochy . fi lł 4Sl . 1.n. 8. 6 5o.w o.'32.~6. 
\'eki11 • Chiny • . 39.54.15.11 . 11 '1 7. 3u w ·7.36.50. 

I. ·.„.,Il " . ltossya Az. '.iib. i . 13.n. 5 1. 6 15 w 3.1>6.26. 
P~s~ • •. 1 W ęuy • 147 ;i8.10.n. , 11. 4'?1.50 . w . 11.10. f>~ 
Petersburg IR.ossya . . 59 . . 5&.2~.n., 27.Su. o.w . l.51.56 . 
PttroP~włow. · · 

9str. . KĄmCZalka 55. o.i5 n. 156.28 '15.w 10.;i5 55. 
P<'troz~wąclsk R oss}'a Eur. 161.47 . .4.n.l 5:i . '3:50.w ., ' 2. 8.1.\. 
Phil.ddf'ja !~t. Ameryk: f59 55.55.n. 71 .31.15 '. z. 5,10. 7· 
P11'i,I. •' . Litwa .. • 152. 6.45 n. 25.46. o .w.

1
1.35. '1. 

Połock . , lluś biała 55 29 2!1.l). 1> 6.2i,11a.w. 1 .'1~.'39. 
1'011\ewieł l.itw~ Up. f · 55.45,54.n. \ 
Poryck Wołft1 .• 5055.20.11. ', - .-
Po~nsń. Xit;ztwo , 52 . 19 24.Jl . 15. 2. o.w. 1· o. 8.1 
Praga . Ciechy . 5o 5 19.n. 12. 5. o.w . . o.48.20. 
Preny . ll'uhlta . • 54.37.25.nj !IL?.2.lt7.w. 1.25.1\i. 
~·rczbul'~ W~g„y • itS . 8 . 7. n 1't.ho.3o.w. o.bg.22. 
Prniany L~l wa • • 52.53,36.n .2,2 \. 6, "·w: 1. 28. 2ł, 

R"o~~.'1, l.i;ow•"• . !''·'~" : \,5, 5'. •i w. i '-„,. '" Ratisbouą • r~ie 111cy ., 4g. o 5_5 n. 9 .46 .1 ii. w. o.'38.67. 
Reims •• iFrnncya . 149.14,4 1.11. i.42 52·w. o. 6 5o. 
R evel . . \Rossy ił Eur. 59 26.33.n. 22. 14.5't. w. 1,28.59.1 
Ryga ; ,• Llossya . 50.fi7. z. n. 21.'t,7.30,\V, 1.27. 10. 
Rohacze)V iluś hiała 53. 4.26 "·I ·27.43. o w . • 1.50.52. 

' Rosięnie Zmnrlź • 55 . 2~. o .n. 20 . ~4. 15~. i .2:d>7. Ili. ieszow Gallicya 5o. 't. 15.n. 
' Rzym • ..:. Włochy 41.5p.54.11. 10. 8. _o .w!. o.':to.':h. 

s: 
Samara Rossy:L.,Eur. 48;g,S!i.,;-, 33."o. d'.w. a . 1-2. o. 
Suwie~ l~muJź . ; ?5.56.19.n. ~o.fi8,5o.w. i.2~.54. 
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~ 
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Selingskoi O- R r, ł 6• 8 ; 6 ·~ •trog . ossya Az. 01. 6 .. n. 10'1..1 .;,o.w . . . tJ7,1't. 
Seba~topol Krym • . 44 . .4(.50.n. 5o.55., o.w. 2. '3 .'11. 
Siebiesz • !B.uś biała 56.16.48.n. 26. 9.50~. 1.'.14.38. 
Sienno , • · toi . . 54 '11!,.58.1,1. 27 22. o.w. 1.49.!.18. 
Sk\Tira.. . Kij"wskie 49.44. , 8.n, 27.l!o.45.w, 1.'ł.g 25. 
ołouim . . r,it\ya . • 53. 5.2?·"· :42 57 3o.w. i.51. ~o. 
Smeinagorsk Rossya Azy .. 51. 9.27 n 7!;).49,30 w. 5.ig.r·S, 
Smolensk . l\uś uialir !i4.47.11.n. 29 .'J 2.45.w. i.58.51. 
Smyrna • Turcya AT.y.138.28. 7.n. 24._46.55 w. 1.59. 6 .. , 
Spa1·ngskaja -

Sielza . Rossya Eur. 47.51.55.n. "32. 2.':'.10.'w. !2. 8.10. 
Stokolm . ::lzwecya ,' • P9 20 5t.n. l5.'i'5.15.w. 1. 2.!i5. 
Strasbourg l!rapcya. • 48'.54.56 n. '!i 2't.56. w. 0.21.38. 
Stutgard / • Niemcy • 4'8.4o. 15.n. 6 5o .4.~ w; 0.27. '11'3, 
Synan • Rossya Azy. 53. 9,55.n. 46 . 1.-45.w. 5. 'ł.19. 

Tnvnrog iTambow 
Tara . 
fobobk. 
fomsk. 
!'roki . 
Tuła 
1"uryn 
Twer 

/ 

R~ssya Eur. 4;.12.fo.n. ~6-18.'l.S.~.1 ~.25.:5. 
1

, toż . . 5~.43 4 'ło. n. '59.2\f o. w. 2.37.4q~ 
Syberya • ' 56.54.51 .11.1 71.~5. o.-..y.J 4.47. O': 
Ho,sya Azy. 51.l.11.42.n.1 65.'l.6. o.w. 4.23. "I. 
1 toi • ' , 56 3o. o.n.I 82.'19.36.w. · 6.51.18. 
Litwa . • 54.35. o.n. 23.50 o.w. i.55.20. 
Rossy.a 54.t ~.'HJ.o-. 54.'ło.51.w. ?..18.45. 
Piemont 45-, /!. 6.n. 5 20, o w. 0.21, !lo. 
jlossya 56.51.~4.n: '33.37. &.w. 2 , 1-\.:18: 

I , .. 
Udyąsk nifny Rossya Az. 154.55.22.n. 
Ufa • • , • ' toi' . · . ' 54 42.45.n. 
.Ulm. • . Niemcy 48".25.20.n. 
Umba • •• R-0ssya Eur. 66.4l óo.n. 
Upsal . • Siwecy11 • 1 59.~ .5o,n. 

96.41.'ilo.w. 
5'3 ?i3.5o.w _ 
738.51.w 

'3di2.ł5. w. 
15.1b.'.t5.w. 
tg.1~15.w. 

6.26.'16. 
'3-3'1.14. 
o.5o 55'. 
2. 7.31. 

' 1. 1.15. 

'3,17. ' •, Ur:;lsk < • \Rosśya Azy,. 1 5 1.lł'. q.q. 
Ursk Kame- t 

norsk loi \ • · 19:56 .• 45.11 ' so.!lą. p.w. 5.2l:20. 

V. 
V I ~ 

alpuaiso Chili ~. Q,!lo.~. 7s.5§,~· 11.j ,_,~~5!• . 



w. 

1!°)2 

Kr a y. jszerokoić. j 
~-~~~ I V 

Wiochy 
Francy a 

45. 26. 7.n. 
4ł.~8.'.11.n. 

Warszawa Polska fi2. l4.28.n. 
W uhington St. Ameryk. 58. 55. o.n. 
Weimar Saxonia ao:59.1;i. n. 
Wenecya • Włochy . 45.2i.i ih.n. 
Wiburg · Finlanilya. 60.42.40.n 
Wiedelt Austi tAustrya 48.12.40.n 
Wied~i1Fr;rn. Francya 45.1'2.57.n.j 
Wid ze Litwa 55.25.i6.n. 
Wileyka „ toż 54.29 55.n.\ 
Wilno . T toi. '54.41. 2.11.1 
W!lk.?!1'ierz toż 55.16. o.n. 
Wrnn 10 a • 1lod'ole 49. 1 i .16.a.I 
Witepsk • [\uś Biala ~5.1 i.45.n. 
.Vfodzimierz Wołyń • :J0.51.11.u.1 

\ ' 
D 1 u g--;;-T'' 
w Łuku !'V Cz; --,--.----. 

o, • g. ' ·. 
8. 'fl. o.w. o.'34; 
0.12. 53. z. 

I • 

i8.'t2.So.w. · 1.14 1 

79.19. o. z. 5 17. 
9· 0 . 115.w. u.36. 

10. o. '1't.w. 
26 2::1.50.w. 

• I 7: 1-t. 2.;:10.w. · 
2.~(i.2't.w. 

2'1.55. o.w. 
'42.'.i6 1.iw. 
2't.26. o.w. 
!'6. 7.15.w. 
27.51, '15.w . 
21.57. 0.w. 

Wołczyn • Litwa • . 52.15.5.i .n. 
Wołkowysk toz ~3. 9.1t4.a. :1.ll.. 7.15.w. 
Woronesz · Rossya Eur. 1 51.~o.5.o.n. 57. 0 · 115.w. 2.2S: 

Wrocław. Słąslr. .• · 51. 6.3o.n. 2~. 112. 5.w.

1 

o.58. 
Wiirtzburg Niemcy . łg.~. 6.n. 7.35.15.w. o.5o. 

z. I Z • p J k • ") cl I aw1ep1·zyce o s a. . 1.21„H.n . 
Zcizi-oc1ol • Litwa ' 53. :w. 8.n 
Zl!aiw . . IMąrawa 48.ó;.15.n.j' .11S . ~t.'t:1 . w. o.5't. 
Zocłziszki po. 

Oszmańsk.i jllitwa . 154.39. 9 11. , 

!Zurich .• :Szwaycary 47.2;.~'.7.n. 6 11.15.w. />.24. 
Zytomierz !Wołyń 150.iv.1)7.u. , ~6.19.<15.w. 1.15. 
Zyiimory • /Litwa . 5~.42 55.n. 
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